
W ostatnich dniach wzniosła się znowu fa. 
la 1trajkowa. Z r6żnych stron Polski płyną 
zapowiedzi dalszych strajków. Ogłaszane jest 
pogotowie . strajkowe. 

Komitet Centralny jest świadom, że 1 w wy­
niku bardzo trudnych warunków życia i po­
garszającego się zaopatrzenia rośnie rozdraż­
nienie ludzi pracy. Dla wielu robotnic i ro­
botników strajk jest najwyższą formą pro 
testu~ do której przyłączają się z ciężkim 
sercem. Wasi reprezentanci, członkowie K(\ 
przedstawili bez żadnych osłonek na obrt!­
nym posiedzeniu najwyższej instancji naS:l('j 
partii sytuację i nastroje klasy robotniczej. 
Rozumiemy i podzielamy motyw Waszego 
protestu. 

I właśnie dlatego poczucie odpowłedzialno­
ścł za losy g'Ospodarki kraju, za ułożenie 
spraw w ojczyźnie zgodnie z zało~eniami so­
cjalistycznej odnowy, kaie nam zwrócili się 
do Was z gorącym, serdecznym apelem! 

Zdezorganizowana gospodarka polska ino· 
że nie wytrzymać tych nowych cios6w. Znaj­
duje się ona dziś na pograniczu załamania. 
Konsekwencje tego uderzają przede wszyst· 
kim w klasę robotniczą. Ciosy zadane pro­
dukcji godzą bezpośrednio w nas wszystkich. 
Zaprzestańcie strajków! 

Poczucie odpowiedzialności znajomość 
faktów każe nam stwierdzić, że za uzasad· 
nionymi powodami robotniczego gniewu kry­
ją się często wrogowie Waszego spokoju. 
Pragną oni za wszelką cenę przeszkodrić 

wychodzeniu z kryzysu. Pod fałHywymf pt'e· 
tekstami, c11ęsto 1 myślit o przeciwstawieniu 
się obowiitzującemu prawu, ehelł zepchn~ 
nas do jeszcze większej biedy. Ich celem jest 
obalenie władzy ludowej. W Imię tero roto­
wł są doprowadzić do katastrofy naroc!owrj. 

SZANOWNI TOWARZYSZE I OBYWATE­
LE - LUDZIE PRACY! 

Przerwijmy ten fatalny kru, póki nie jesł 
za późno. Strajkujemy z powodu braku io­
warów w sklepach, a przez to zmniejsza­
my jeszcze bardziej możliwości _produkcyjne 
przemysłu i zaostrzamy przyczynę kryzysu. 
Nikt myślący nie podcina gałęzi, na której 
siedzi. J 

U)DZ Cena 

Apelujemy do Was: zao11czędźmy o.fciyźnle 
strajk6w! Nie wyrażają one Waszego inte­
resu! Nie tędy drosa! 

Po Waszej stronie jest nasza partia i "WHY· 
stkie sUy porozumienia narodowego. Nieeh 
one będą w demokratyczny spo16b wyra1ł­
cielami Waszych żądań i Waszego stanowis­
ka. Nie można dzielić wlęceJ nłi się ma, :de 
to eo mamy trzeba dzielić w zgodzie z ludz· 
kim poczuciem sprawiedliwości. 

Tylko rozsądkiem i wysiłkiem całero spo· 
łeczeństwa można zatrzymać dramatyczny. -
bieg wydarzeń w naszym kraju. 

KOMITET CENTRALNY I'ZPR 
zebrany na IV plenarnym posiedzeniu 

Warszawa, 18 października 1981 r. 

Depesza gratulacyjna 
oo Jn Pawła li 

Wydani~ 

A ·1 p011iedziałek 19 października 1981 r. 2 zł 
Rok XXXVll nr 20! (9955) wa 

Przewodniczący Rady Państwa 
•enryk .Tabłonski skierował do 
... pieża lTana Pawła !I depeszę 
ti·atulacyjną następującej treści: 

„Z okazji trzeciej rocznicy pon­
tyfikatu pragnę przekazać Waszej 
Swiątobliwości w imieniu naro­
du pol!:kiego, władz Polskiej Rze­
czypo!politej Ludowej i w swoim 
Własnym najserdeczniejsze życze­
nia zdrowia i wszelkiej pomyślno­
łc1 w wyp_ełnianiu tej szczytnej 
ftli!ji. 
Pragnę również wyrazić najwyż­

IZ• uznanie dla wkładu Wasrej 
Swiątobllwości w dzieło urzeczy­
wistniania najszczytniejszych ide­
ałów: poko.Ju, wzajemnego zro­
zumiFnia w stosunkach między­
ludzkich, Ich ~łna realizacja leży 
w interesie wszystkich narodów 
'wiata, r..w•+·.; 'M~..oi 

. „ •. - -.,;1;_ • •i • • • 

PLENUM ZAKOŃCZYLO OBRAl)Y 

Ja 
• I a·pel do p Od i ęl·O UC h W a ly narodu 

Wczoraj w godzinach wieczornych zakończyło się po trzech dniach obrad IV ple- I ~-:.pół • ~~ztauctaru Młodych", jej 
-- . dz . K 't t c t 1 p l k' . z· d . p D-b . . pr/WOdem oraz m-itywacb decyzji, -me poste en1e om1 e u en ra nego o s ie] Je noczoneJ artii 1.'41 otmczeJ. cl.ct:vt'zącej zmiany redaktora na-

w toku c:zęśei organizacyjnej obrad IV Plęnum KC PZPR Stanisław Kan·a złożył czelnego, (Obszerniejszu materiał 
:rezygnację z funkcji I sekretarza KC PZPR. Rezygnacja została przyjęta przez Ko- na ten temat pui>likujemv od­

dzie!nieJ. 
mitet Centralny. • w drugim d niu IV plenarnego 

I sekretarzem Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wy- posiedzenia Komitetu Centralnego 
'bl'any został Wojciech Jaruzelski, Polskie5 Zjednoczonej Partii Ro-

M bm. w Warszawie rozpoczdo 
81• lV pleUl'ae poiiedzenie Ko­
mitetu Centralneco PZPR. Obra­
dom J)l'lewodniczył I sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania. 

Po przyjęciu por;iądku i egula­
minu obrad referat pt. „Sytuacja 
polityczna w kraju i węzłowe za­
dania partii w realizacji uchwał 
IX Zjazdu PZPR" wygłi;lsił I se-

ŻyCiorys W. Jaruzelskiego 

Urod-z.:t &ie 6 Upca 1112l! r. w Kiurowle, woj. lt~belskie w rodzinie in 
łel:iJ!enc~eJ. . w oza> :e wojny przebywał na terenie ZW.l ązk!\l Radzieckiego pra cu.1~ c 
Sal<o robotn ~k. W 1943 ro.ku "'"S>tąip'.l do for mowanej tam armil P-Ol· 
t*iej, Ukońc-zyl szkolę of i cei;ską, a następnie w sze-regach 2 Dyw~z •' 

. Piechoty im. Henryika Dąbrowskiego, 1.ako dow ódca pl utonu zwia du 
a późn\ej szef zW':.Sdu pułku przes're<l.ł cały szlak bojowy I Ar mii Wo1 
•ka Pc-!sk\ego. Brał ud•z:Ułł w wal·kach na d Wisła , na Przy.ozółku Mae;n~­
szewsk1m, uczestniczył w wyzwolen' u Warszaw y. przełama n iu W3l:1 
Pomr>rsk'. ego, w walkach n;od Bałtyk i em, Odrą i La bą Po wo jnie b:·aJ 
udlział w wa!okach ze zbrojnym w dziem!em - o umacnian ie wladlY 
łudowej , 

·. 1.Jkońoz.yl z wyróżn ieniem Wyżs.zą Szikolę Piecflo ty o ra-z Aik adem ·ę 
iii.tabu Generalnego tm. gen. Karola Swie rczewsk iego. Był wykła d-0w· 

·· e11 ta·MY.ki \ słUźby sztabów, szefem Za rząd1u Akademii Wo.iSik<>w ych 
l Szkół Oficerskich oraz zastępcą s-z.efa Główne.go ZaDZądu Wyszko-te­
nia BoJowel(o. Dow-0dz:l.ł 12 Dywi-zja Zmechan!zowana im-: Armli Ludo. 
-J. W 11l60 r . 1><>wołany został na sta.now c·sko szefa GlÓ'W'Tlego Zarządu 
P<>1•ty-O'lnego WP, a w 1962 r. inlanowany w'.cemin islrem obrony na ro· 
dowel. Od 1966 r. - ~ze! Szta•bu Gen. WP, od ! 968 r, - min is·t e r ob -o­
ny narodowej. Od 1004 r. - członek KC PZPR, od J.ITTu r. - członek 
Bl.tua PO\Lltycznego KC PZPR. Na IX Na dt! wycza ,nym Zjeźdz ie PZP ~ 
"POnownle wybrano go członkiem KC , a 19 7. 81 r. c-zlonkiem Biu ·a 
/Politycznego. Na IV Plenum KC PZJPR 18. IO. 81 r. w~ibrany na I sekrp. 
tarza KC PZPR. 

Poseł na Sejm PRL. 111. OO. 1.9at r. na oosled.izen1u Sejim!u p0w-0lany zo 
stał na stanoiwlsko prezesa Rd y Ministrów z równoczesn)"m z.ach-0<\va nlp;r 
~e.ki m '. nlstra obrony narod-O'WeJ. P rzewodnlczy kom is]' do spraw re 
formy gosp-0darczej. Wiceprezes Rad y Naczelnej ZBoWi D. 

Odznac-zony Orderem Budownk-zych Polski Lud-Owej, Ordereirn Sztan 

kretarz KC PZPR - Sianisla 
Kania. 
Następnie referat pt. „Niektó­

re problemy i kierunki ideowo­
wychowawczej działalności partii 
w obecnej sytuacji" przedstawił 
członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC ~PR - Stefan Olszow­
ski. (Tezy obu referatów publiku­
jemy na. atr. 3). 
RO'ZPoczęła się dyąlmsja, w któ­

rej głos zabrało kilkunastu mów­
cf:Jw. 

W czasie obrad członkowie i za­
stępcy członków KC składali 
oświadczenia o swoim wystąpieniu 
z NSZZ „Solidarność". Przedsta­
wione zostały jednoeześnie motywy 
tej decyzji. 

Uczestnicy obrad zapoznani zo· 
!tali przez przewodniczącego 
CKKP - Jerzego Urbańskiego z 
decyzją zespołu orzekającego Cen· 
tralnej Komisji Kontroli Partyj­
nej o wydaleniu z partii Stefana 
Bratkow~kiego, 

W toku obrad członek Biura Po­
litycznego. sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski, nawiązując do 
pcruszonej w dyskusji sprawy pu­
blikacji, jaka ukazała się na ła· 
mach „Sztandaru Młodych", po­
informował zebranych, że ostat­
nio przeprowadzono z kie· 
rownictwem tego dziennika roz­
mowy na temat opubliko­
Wflnia wywiadu z J. Kuroniem. 
Podjęta została decyzja o odwo­
łaniu dotychczasowego redaktora 
naczelnego „Sztancl,aru Młodych". 
Sekrt.tarz , KC poinformował o 
akcji prGtestacyjnej, !;>Odjętej przez 

Pa.p.e2 Jan ł"Paweł u prty;al .v 
niedzielę na . pr-ywaitneJ audienc ji w 
Watyk.a·nie, P!"Ylffi8&a Po1Sk1, arcybl· 
skUIJ)a Józefa Glempa, Abp Glemp 
przybył 17 bm. z 4-dmd<J.wą wizytą do 
Rzy.mu, a,by w:ziąć udział w uro­
mystoocl.ach z okazji 10 r-0ezntcy 
beaiyd'.ikae.JI I 40 roczn icy śmiele\ 
bl<iogoslawfonego Malksymma.na K-01-
be. Będzie także ucz.estniczył w nra­
cach kom:!sj! do spraw re.t:-0r:my ora­
wa k.a·nonlcz.nego. 

Po przyibyc.'.u do Rzymu, pryima~ 
Giem.p w1tany był na lotni.Soku prze<1 
ks . prałata Juliusza Poetza z antyka 
mery pa.plesklaj, ks. prała.ta Stanl· 
sława Kowalczyka z wa tykańskiet1;0 
Sekretari a~u stanu I ks. l n.{uła ta 

botniczej kontynuowano dyskusje 
n11d l'll-yg!oszonymt Ili' piątek 
tirttZ I s.:kretafza- C PZPR 
Stanisława Kanię i c;łonka Biura 
Politycznego, sekretarza KC PZPR 
Stefana Olszowskiego referatami, 
a także nad projektami dok'łmen­
tów plenum. Głos zabrało kilku­
dziesięciu dyskuti.ntów, Obradom 
przewodniczył Stanisław Kania. 

ZwraC"ano m. in, uwagę na dra­
matyczna sytuację społeczno-gospo­
darczą kraju, apelowano o bar· 
dzieJ energkzne działania oraz 
postulowano doskonalenie zasad 
konsultacji zamierzeń rządu z 
ogółem społeczeństwa. 

Kolejna fazą dyskusji doty-:zyła 
projektów dokumentów posiedze­
nia, a w szczególności uchwały IV 
Plenum KC PZPR. Wypowiedzi w 
tej sprawie wiązały się z uściśle­
niem treści konkretnych fragmen· 
t6w uchwały, Wnoszono uwagi i 
propozycje związane z analiz!\ 
obecnej sytuacji społeczno-polity­
czne~ i gospodarczej kraju, a także 
z wynikającymi stąd n:ijważniei· 
szymi zadaniami członków partii, 
organizacji i instancji partyjnych. 
Wiele uwagi poświęcono ..- w 
związku z projektem uchwały -
sprawom ideologicznej ptacy 
PZPR. Zgłaszano także poprawki 
i uzupełnienia do innyc'!l przygo­
towywanych dokumentów plenum, 
w tym do planu najbliższych po­
siedzeń Komitetu Centralnego u· 
wypuklając priorytety tematycz· 
ne, za które uznano problemy rol­
nidwa i górnictwa. 

Plenum podjęło dwie uchwały. 
Pierwszą - w sprawie powołania 

{Dalszy ciąg na str. 3) 

z 
Francis1,ka 1\laczyńskiego, rekto:a Pa 
piesk:eg-0 lnstytuitu Polskiego, j3k 
również pnzez amba.sadora PRL we 
Włoszech, Emila Wojtaszka, 

Zapytany przez dz.ienn !lkarzy o •Y· 
tu.ację w Pol5ce. a rcy•bl.sk•U,p Glemp 
ww.ledział: „S:\"Wa cja w kra ,1.u na. 
pawa nas troską, podobnie .lak w<;zv 
stiktch obywa~·eli Po1siki. K iedy cier­
pi nairód. cierpi rówrr\e2 Kooc!ół 
Ba:-dzo modłimy się o to. aby sp,1. 
łeczeństwo powstało zjednoczone 
dla przezwyc'.ęd:en l a te!t<J kryzy•u 
Sadrimy, że z Bożą p0mocą wszy­
stko ootocz:v się dobrze" . 

P rymas PoLsntl. paclikre61il, te „wsty 
scy l>O'Wlnnl datyć do w~póŁpracy. 
p0nieważ kry.zys dotyczy cale-go na. 
rod·U'' 

Zakończenie rozmów przedstawicieli 
rządu i . „Solidarnośc,i'' 

uzgodnienia ich zmian c>raz systemu 
rekc>mpensat. zasady konaultacji 
zmian tych cen, dalszy tok postępo­
wania w celu uzgodnienia orgam~a­
cyjnych form kontroli spolecznej w 

tryb działań zmierzających do lifor-

K
omitet Centralny PZPR aprobuje zawarte w referatach 
Biur!J. Politycznego KC, rozwinięte i uzupełnfone w dys­
kusji stanowieko wobec węzłowych' problemów sytuacji 
politycznej i społtczno-gosp.Jda :czej kraju or u zadań 

ideologicznej pracy partii 
Na swym IX Nadzwyczajnym Zjeździe Pols$a ' Zjednoczona 

Partia Robotnicza opracowała . program wyjścia z kryzysu, 
otwierający nową perspektywę socjalistycznego rozwoju. Pol­
ski. Stwarza on szansę głębokich reform w gospodarce naro­
dowej i rozwoju eocjalistycznej demokracji życia, potwi~rdzając 
linię porozumienia społecznego na gruncie kondytucyjnycb za'>­
sad ustrojowych oraz międzynarodowych sojuszów. 

Mimo wysiłków· podejmowanych przez władze państwowe, 
kraj nasz naciął znajduje się w niezwykle trudnej sytuacji. 
Oceny w tym przedmiocie zawarte w oświadczeniu Biura 
Politycznego z dnia 16 września br. są trafne i pozostają 
aktualne. Katastrofalny jest stan gospodarczy kraju. W wy­
niku ostrego deficytu energii, turowców i komponentów a 
także napięć, presji wywieranej na administrację a:ospodarczą 
oraz spadku dyscypliny, zakłady pracy nie wykorzystują w 
pełni posiarumych mocy produkcyjnych. Dochodzi do po,va~­
nych zakłóceń kooperacyjnych. Nastąpił poważny spadek pro­
dukcji i dochodu narodowego. Dalszemu rozstrojeniu ulega ry­
nek. Zagrożone są materialne podstawy bytu narodu. Maleje 
wiarygodność Pofoki wśród sojuszników i partnerów gospodar­
czych. 
Bezpośrednio po IX Nadzwyczajnym Zjeździe PZPR przeciw­

nicy socjalizmu nasilili brutalne ataki na partię i podjęli de11-
trukcyjnę akcję zmierzającą do uniemożliwienia realizacji jej 
programu. Wykorzystując niezadowolenie społeczne, powstałe 
na tle sytuacji gospodarczej, zaczęli oni blokować a·ntykryzyso­
we i reformatorskie posunięcia władz państwowych. Towa­
rzyszy temu nasilenie propagandy antyradzieckiej, która i:;odzi 
w najżywotniejsze interesy państwa i narodu. 
Gwałtowne ataki przeciwko naszej partii sprawiły, że po­

wszechna aktywność mas członkowskich towarzysząca przygo­
towaniom i obradom IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR nie 
została w pełni spożytkowana. 
Jednocześnie Komitet Centralny stwierdza, że przyczyny nie­

powodzeń tkwią również w niekonsekwencji działania i braku 
stanowczości w egzekwowaniu decyzji władz partyjnych i "pań­
stwowych. Metody realizacji generalnej linii politycznej stoso­
wane dotychczafl przez Biuro Polityczne i Sekretariat KC oka­
zały się mało skuteczne. 

i Oceniając krytycznie dotychczasowy przebieg realizacji 
uchwał IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR oraz wycią­
gając wnioski z obecnej sytuacji społeczno-politycznej, 
Komitet Centralny umaje za naczelne zadanie partii 

wyprowadzenie kraju z kryzysu. 
Jednym Jl Jtajwaźniejszych warunków realizac}i tego zada­

nia lest ko~solidacja szere:gów uart!i na gruncie statutu i t>ro­
gramu. 

2 Kierownicze organy partii winny przewodzić walce po­
litycznej, narzuconej społeczeństwu przez przeciwni· 
ków eocjalizmu. Komitet Centralny PZPR zobowiązuje 
wszystkie instancje i organizacje partyjne do zdecydo-

wanego przeciwstawienia się wszelkim formom działalności 
sił kontrrewolucyjnych. zwłaszcza skiero\vanej przeciwko obron­
ności kraju, naszym sojuszom międzynarodowym i ludowemu 
Wojsku Polskiemu. Należy też przeciwdziałać poczynaniom 
dezintegrującym ruch kombatancki. Kom:ekwentnie demaskować 
trzeba prawdziwe oblicze sił antysocjalistycznych, ich progra­
my, metody działania i powiązania z międzynarodowymi ośrod­
kami ideologicznej walki przeciw socjalizmowi. 
Wszy~tkie instancje i organizac.le partyjne. jak również or­

gana władzy państwowej w sposób stanowczy winny przeciw­
stawiać się wszelkim przejawom propagandy antyradzieckiej. 
Vv tym celu należy także egzekwować w pełni po&tanowienia 
ustawy o kontroli publikacji i widowisk. 

Komitet Centralny PZPR potępia bojówkarskie metody -pre­
sji i nagonki przeciwko ludziom pracy, ze względu na ich 
przekonania, zobowiązując jednocześnie Biuro Polityczne KC, 
wszystkie instancje I 'organizacje partyjne a także właśdwe 
organa państwowe do okazania skutecznej ochrony dostępnymi 
środkami prawnymi wszystkim, wobec których organizowane sa 
brutalne ataki przeciwników rocjalizmu. 

W celu zapewnienia ładu i porządku publicznego, przeciw­
działania anarchizacji życia, organa porządkowe MSW Prowa­
dzić będą zdecydowane działania, stanowczo zwalczać łamanie 
prawa, stosowanie terroru moralnego i politycznego, kolpot'taż 
antypartyjnych wrogich socjalizmowi ulotek i innych wydaw­
nictw. 

Ochrona spokojnego życia obywateli wymaga powi-zechnel(o 
a zarazem czynnego wsparcia przez społeczeństwo wysiłków 
lVlilicji Obywatelskiej, Służby 'Bezpieczeństwa, jak również dzia· 
łań innych organów państwowych· 

W sytuacji istniejącego zagrożenia bytu narodu i bezpieczeń­
stwa państwa Komitet Centralny uważa za niezbędne sięgnię­
cie przez najwyższe władze PRL w razie wyższej konieczności 
- do konstytucyjnych uprawnień w celu obrony najżywotniej­
szych interesów narodu i pafa-twa. 

3 Kierowmctwo- „Solidarności" jednostronnie złamało t>O· 
rozumienia społeczne, uzurpując sobie rolę siły nad· 
rzędnej wobec wszystkich. dyktującej swa wolę Społe­
czeństwu, Sejmowi i rzadowi. organiza.c.iom ~pok'Cznym 

i instytucjom W ten sposób kierownictwo .,Solidarności" we­
f:zło na drogę sprzeczną z interesami narodu i państwa, a 
przede wszystkim z interesami klasy robotniczej. 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonei Partii Robotniczej 
domaga się od kit>rownictwa ,.Solidarności": 
- poszanowania Konstytucji J!>RL ; obowiązu ią.cego porządku 

prawnego; · 
- odcięcia się od poczynań wrogów socjalizmu; 
- natychmiastowego wstrzymania się od akcji strajkowych; 
- kondruktywnego podeiśda do rządowei:o programu pr7.e-

, zwyciężenia kryzysu gospodarczego i współuczestnictwa w 
jego realizacji, w tym podjęcia współpracy w ramach ko­
misji mieszanej przedstawicieli rządu i wszystkich związków 
zawodowych; 

- uznania. w praktycznym działaniu, sojuszów z krajami so­
cjalistycznymi i przeciwitawienia się kampanii antyradziec-
kiej; · ~ 

- respektowania wymogów bezpieczeństwa pa1istwa. 
Opowiadając się za linia dialogu, porozumienia i "l'.rspółpra c-v 

Komitet Centralny uznaje za konieczne i pilne podjęcie rene­
aocjacji porozumień zawartyeh między rządem a związkami ' 
zawodowymi celem konstruktywnego rozstrzyti:nięi:ia sporµy r·h 
oroblemów i wypracowania pozytywnej platformy ,vspółdzia­
lania w najżywotniejszych dla kraju sprawach. we wszystkich 
kwe~iiach dotyczJlcycł} rzeczywistych potrzeb i interesów ludzi 
pracy -4 Komitet Centralny PZPR wysuwa ideę porozumienia 

wszystkich sił l;latriotycznych, stoiących na ~uncie fun­
damentalnych zasad u~roju PRL, międzynarodov;ycłl 

' oiuszy naszego kraju, pokojowego rozwiązywania wszyst~it'h 
'lroblemów państwa i społeczeń~iwa Klasową podstawa i.akie· 
~o porozumienia jest sojusz robotnirzo-chłopski, którel!o uma,... 

(Dalszy ciąg na str. 2) 4aru ·l?racy I klasy. Krzyżem Virtuti M:J',tari, d".vukro tnie Kn:y żem 
Walecznych orai& 1nnym:i odzna.czen.!a.mi 1>0Js~-.oim.i 1 za,gra.n~cznyimi, 

Podpisaniem protokołu ustaleń za­
konczyl y się wczoraj w godzina ch 
porannych trwające od 15 bm , ro7-
mowv !"'1 iPdzy zesoołem roboczym 
Komielu Rady Ministrów d.s, Związ­
ttó w ·~ ... w '"' ,..f,vych, a gruna ne-:r r. r iR­
cyjn? l< T< NSZZ ,.Sol!clorn c<lć". ll­
zi<od n inne zostały m. in. kwestie za­
mrotenia cen detalicznych do czru;u 

zakresie działalnośc i gospodarczej. Ji 

aJalszy ciął na str, ł) ---------------------------..... 



Wystąpienie W. Jaruzelskiego. 
DRODZY, SZANOWNI 

TOWARZYSZKI I TOW ARZYSZEI 

Z 
wykle w taklch sytuacjach 
wyraża się słowa podzięki 
za okazane zaufanie. Wy­
baczcie, że nie użyję tego 

9Wl'otu. Przeogromny ciężar, wiel­
ka odpowiedzialność, którą z wa­
aeJ woli podejmuję, wyma2a nie 
vatosu, ale spokoju i rzeczowej 
oceny. Czuję się przede wszystkim 
odkomenderowany przez partię do 
nowego zadania, na niezwykle 
trudny odcinek pracy. Jednocze­
•nie mam świadomość, że w tym 
momencie istnieje &Zczególne ocze­
kiwanie na zmianę sytuacji, na jej 
poprawę, na ofensywność partii, 
na umocnienie socjalistycznego 
pailstwa. Postęp na tej drodze, a 
tym bardziej osiągnięcie tego ce­
lu, jest i musi być naszym wspól­
nym zadaniem, które na miarę 
1Wych 'Sił i możliwości pragnę wraz 
a wami, towarzysze, sumiennie i 
aktywnie realizować. I o taką po­
moc, serdecznie zwracam się do 
was, do Komitetu Centralnego, 
awracam aię do członków partii, 
do moich towarzyszy broni, żołnie­
'rzy ludowego Wojska Polskiego, 
do wszystkich patriotów socjali­
ltycznej Polski. 

Wieµiy dobrze, jak niezwykłe w 
ewej złożoności stoją przed nami 
sadania. Uświadomiła to jeszcze le­
piej nasza dyskusja, jej dorobek 
merytoryczny, wysoka ideowa tem­
peratura IV Plenum, a przede 
wszystkim podjęta przez nas dzi-
1iaj uchwała. Jest w niej zawarta 
wielka i cenna inspiracja dla 
partii. Musimy ją w pełni wyko­
rzysta!, przełożyć już od dziś, od 
jutra, na tryb politycznego, spo­
łecznego, gospodarczego działania. 
Najwyższy wysiłek, energia i kon­
aekwencja w realizacji tej uchwa­
łY jest obecnie najważniejszą spra­
wą. Efekty osiągane na tej dro­
dze, na drodze wykonywania 
uchwały, powinniśmy oceniać i roz­
liczać sy!:tematycznie i konsekwent­
nie. Jest to bowiem nadal droga 
wytyczona przez IX Zjazd, przez 
jego generalną linię, której 1esteś­
my ł będziemy wierni. 

Realizacja tej linii przeQiega 
jednak w coraz trudniejszych wa­
runkach, w ostrej walce politycz­
nej, którą przeciwnicy wcjalizmu 
prowadzą i 'przenoszą na różne 
płaszczyzny, w tym na płauczyznę 
gospodarczą, paraliżując nasze wy­
siłki, tworząc pasmo niebezpiecz­
nych napięć. 

J ednomyślne przyjęcie uchwa­
ły pozwala mi nie rozwi­
jać dokonanych na plenum 
ocen. Nigdy nie szukaliśmy, 

co więcej - zawsze unikaliśmy 
konfrontacji. Dziś też nie dążvmy 
do niej. Jedno jest jednak pewne, 
że możliwości odwrotu zostały już 
wyczerpane. Słowa uchwały tę ru­
bież nakreśliły i formy koniecz­
nej odpowiedzi zastrzegły, Partia 
musi otrząsnąć t1ę, usunąć wewnę­
trzne bariery, uwierzyć vr swo si­
ły, w słuszność swego proaramu, 
programu IX Zjazdu. Jest to pro­
gram par.tii, ale przecież nie tylko 
na jej wewnętrzny użytek. Wska­
zuje on drogę, która doprowa:izić 
powinna do przezwyciężenia kry­
zysu, przynieść powinna wielostron­
ny pożytek całemu · narodowi, u­
mocnić nasze państwo, pogłębić ł 
rozszerzyć jego demokratyczne tre­
ści, treści oocjal!stycznej odnowy. 

Pierwszym etapem na tej dro­
dze musi być przezwyciężenie kry­
zysu, zdjęcie napięć i swoistej blo­
kady, którą siły wrogie socjalizmo­
wi, umiejscowione zwłuz~a vr 
wielu kierowniczych ogniwach 
„Solidarności", inspiruj" i stosu­
ją w różnych dziedzinach naszego 
życia społeczno-go~'Podarczego. Gdy 
kraj • jest zagrożony kompletn4 
ruiną, elementarną młar4 obywa­
telskiej odpowiedzialności powinno 
być zaniechanie i zdecydowane 
przeciwstawienie się takiej meto­
dzie walki z władzfł, Jest ona ue­
sz:tą obiektywnie, w społecznym 
efekcie, walką 1 niosącym wszy­
stkie bolesne ciętary tej muacjl 
społeczeństwem. 

Chcemy wierzy~, łł zapoczątko­
wane robocze rozmowy w lipra­
wach J!ospodarczych 1 przedstawi­
cielami KK „Solidarność" pn:ynio­
są oczekiwany potytek. Pragniem:v; 
by płaszczyzna tych rozmów była 

rozszerzona dla wszystkich lłużą­
cych aocjalllt:ycanej Polace llł, by 
w ucz411ólnoiei ucze.!:tnicsyły w 
niej aktywnie i w1pólnie wszy-
:.c~~. zwiipki zawodowe 11.aszego 

n1 uJwyłuy, by na przy­
słowiowych taczkach wy­
wozić nie ludzi, ale zja­
wlaka rozkładajllce życie 

społeczno-goapodarcze, antysocjali­
styczne rozwydrzenie, dyktaturę de­
magogów, naruszanie prawa, negaty­
wny tłosunek do pożytecznego dzia­
łania. Leży to w interesie całego na­
szeio narodu, wszystkich ludzi 
pracy, w tym licznych rzesz człon­
ków „Solidarności", którzy pragnąc 
dobra Polski Ludowej nie mogą 
być obojętni wobec szkodliwych 
dla socjalistycznego państwa ma­
nipulacji. 

Patriotyczne społeczeń$tWo, wszy­
stkie stojące na gruncie socjalizmu 
i konstytucji siły, ludzie partyjni 
i bezpartyjni, wierzący i niewie­
rzący Błl niezmiennie adresatem 
naszej oferty porozumienia, 
wspólnych wysiłków dla dobra 
Pol!:ki, a dziś trzeba powiedzieć, 
dla jej ratowania. W naszej trud­
nej 1ytuacji czujemy w sposób 
szczególny wielkie znaczenie po­
zostawania Polski w sojuszu 
państw 1ocjalistycznych, w przy­
jatni ze Związkiem Radzieckim. 
Będziemy tę, dziękl partll history­
cznie umtałtowaną, bezcenną dla 
·narodu zdobyca bronić I umacniać. 
W tych dramatycznych dla Pol­
ski czasach odczuwaliśmy i stale 
odczuwamy wielkll sojuszniczą, 
przede wszystkim radzleckll pomoc 
ekonomlczn4. Liczymy, lt , nadal 
nam jll okazywać będfł na miarę 
nadzwyczajnej IJ'tuacj!, w jakiej 
znajduje 1i. nuz kraj. Liczymy, 
również na zrozumienie ze strony 
wszyirtk.ich naszych gosl)od.rczych 
partnerów, z którymi Polska bę­
dzie nadal rozwijać aktywnie od!'o­
wiadające obustronnym interesom 
stosunki. 

SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE! 

Mógłbym dz!§ próbować ~rze<lsta-

Oświadczenie rzecznika prasowego rządu 
B'IJSko połowę wojewódrzitiw <lig<!~-

1\ęły strat.likd, z.a;powied:zli stra.Jków, 
ibuib Qllłuzana je.st gotowość stora )k<>­
wa. P.rotesty te ogarnia.ją całe wo­
jewódll)twa, i:oosz,cze,góLne miasta. 1:u1b 
za.lttady ~a.cy niekiedy o kl.U:Czowym 
&nac;zenlu dlla fJUnJJt,cjonowa nia it<»· 
ipoda Ilkl. Powodem protestów Je<:t 
lllłe zaopaitmenie w żyw.ność i łroo­
ki htl(leny, pmede WS'ZY&t.km zaś 
lbra.k mięsa, nlezapewn•lenle pełne­
&o pokrycia k,a ntkowego. Istoitnte 
Mlell(.łoścl w spmeqaity mięsa na 
k&Jtltlkt wym~ }uit 40 tys. ton w 
llkall ~re,~. 

Powodem ty.eh trUldnoścl jest ka­
tastroirallnie maly SlkUIP żywca, Na 
'PtttYóklad w województwie pl-Oot rkow­
aklm. ~IZ!e za,powl.adany Jest stra1k 
,:teneralny apadek 9kiu1pu Jest na 1-
Większy. Do tegio województwa o 
cha:raokterz.e rolnliczy.m klen1de sle 
mięso z Lm.portu. Pmywódcy prote­
atu o.1tra•nkza,ją .1edJ?lalk swoJą akt:viw­
ność do wysuwania żądań 1 grbźb 
strajkowych. Nie moitna piiz.ectct 
na wladtzaeh wymw;lć czegoś, czym 
nie dy&p0nu1ą. Energia odgnlzatll­
rów st.ra~k>U - Lokalnych p!"Zywó1-
cĆYW "Solii.cta.rności" nie kie<1•11oje się 
izaś zupełnie na rz~ a.kt:l"wizacJi 
hodowli 1 Slkfu.pu, chociaż za,pewnie­
l!lle Pokr:y1c:la kartkowego na mięso 
ba•rtdll)iej za[ed:y od mie1scowe.gio spo­
łeczeńsłiwa, niż <>d !"Ządu, który tut 
czynt 1 nada•l becllzle czynił wmyst­
ko co rnorbll>We. alby przy utyci u 
tłrodlk&w ekonomlc=Y'Ch oolą:gnąć 
nlembędną Poclact mię;.a. M~'WOści 
lmiportowe s11 wszak/te obecnie wv­
cze<rpa.ne. 

ro7JIIlOIWY IAlb wiece pm.edsta!W!d.U 
mąldru 1 wł.aldlz W<>.)eiwódZldch &blf 
wymóc na nLoh l>Olltr&>WC zaoipa tr:e. 
nia. RoząU nie mote ·~61ać nJ.e-
1stm!eją.cych J)!'(ldJt.Jllo1. Nie nwrl.e 
także UJb<ierać lnnyun WOj{!wództwom 
lrub miastom ioh zao.paitnz;en1a. a·bY 
dawać na Jootra:aj JJI"O.teslrudą,cym • 
stirajikJu.Jącym, Było.by to ni~raJ'R'l"· 
cLliwe. ~a tym pra:yd!Lielenl• ŻyW­
noścl straJJgują>cym kosz>tem prac.u• 
ją,cyoh aldanlaroby tyiLko mn. re­
giony, miasta I zaklłady do .t.ra1)1to. 
wani.a, a n.le J)t'acowa•nle, eo ty!Lko 
PO>J>:ł4:iblloby k .ryzY>S ~Pod&rcsy, po­
wocLuiJąc niemał l!n,i.pelny brak !'4-
opaotrzenta. Przer:!Star.Wcleile rzlldlU nie 
mogą zaś przyibywać do różnych pu.. 
jawla.1ą.cyich sill stalł ośrodilców wne­
n!.a l>O t<>, aiby składać zobowiąza. 
nla trod.ne do poikJrycla. Tra:eba 
rt.r()l1,um,\eć k0<niecznle caly beuen1 
st ra jJtów, a talkrte prote\9tów 
lkńerowany.cn pNeZ tych, lritmy pro.. 
dlUklują do tych, klt6ra:y nwg11 dzielić 
wYoląC'Znie to eo ZOl!l1tało 'WYltWO<!!ZOnf!I 
Jedynyun sk.UJtkiem mnmenla niel>Ol'<o 
JłYw 1 hamowa·n•la prodJUJkcJ! może być 
całkowite J>OJtrl!fŻenie w chaosie pań­
stwa I gt09Poda.rk•i a wlec zn~e. 
nie tych podstaw m.aterlainycll eogizy­
ste.n.cj.i, jakie Jeszm.e mamy. 

Ul pddizternlika :z.aikox\czyły sl4 roz. 
mowy prudstawlclml Komoi-te>łiu Ra­
dy Ml!n!Strów d/s ZWią'Zków Z&wodo­
WY1ch z neitocJa.toM.ml z ramienia 
K'K NSZZ „Sodid1a.rnoiłć". U9tadono 
'Pia.ny da.JJSZy•c'h OOllJltlÓW roboczy.cih, 
ma'ją.cych na celru <>s!ą,IJ:n.ięcle llku­
teca:nej wspó~prac.y w dora.tnym po. 
praw!enlru syituadl lud>noścd., Jest 
ona Jn-Otliwa tyJJko przy QWO>Cnym 

Mija Się z celem wzywanie n! wspóMo:iahn!Ju wł.a<lz par\stiwa 1 

UCHWAŁA 
IV Plenum Komitetu Centralnego PZPR 

o powołaniu zespołu dla przygotowania syntezy 
dziejów polskiego ruchu robotniczego. 

WISIZ~h ren>rezenitacj.\ łlPołeceet\­
lltwa, w tym pnzede wmysbklm I1U1Cb.u 
Uwodowego, ~ U>Wała, te t'QZlll<l­
WY dJJl s::zruka n.la wap()lln ych rozwllł­
sax\ . oracz .tra jkil. ortt.a:n.!JzJC>wa·ne pruz 
„So11Jda,rność", lruib arotenie n'-
mt - · q to pc.ozynan'.a, 
kltóre IJOIW'ln.ny wyag),uczal: się WZ3• 
jem'Ill.e. Przyjmując <I.ro.gę negocj.ac:Ji 
:!lwii~ ,;Solldariność" robowląizu:Je 
się do ~póMIZl.alania. Winien ~i:c 
wtyć tr\lllOI~ 'W!P!ywu d.la wygasze­
ni.a ognisk z.a.palnych. Ieh d.ałue ''t-
n!enie l'.'łb roflprze.ttizenianle 1:e 
UIOIYnl bolw1em ro21mowy właodz 
„Sol•ldaJrnoi§cl" P011ba'W'lony.m per.spe\t 
tyiw komU!ldem walki p0Utycznel 
toOJlOnej kosztem apołecizeń•mwa, W1a­
r:modnolłć •• So.l~~o&cl'' pe. l)()d.•1-
sa.mu ~x\ 1>rzeJ&IW'ić się więc 
IXJW\nna w Q!Ołogzen1Ju prze-z K<>mL. 
s.le Kra:low11 wemwan!a do za1przes~a­
n'ia "'1ra,)ków, które nie w mąd go. 
dlza. alle w lllld24 l>ra>CY. 

OczekJudemy tel, te WYli!ik!em J>G'1-
p!sa.n.ia ustaleń będ.zle wydanie przez 
KIK „SollLdarność" wy.ra.źn~ ;walece-
n!a ogniwom terenO'WYtn z.wląrzku, 
k•thre są ·ol'lga.n'lizatoratml straJ>ków 
it<litowoścl strajkowych ora.z a.u>t<>rlł­
ml ~ró:bb wobec w>ladJz, a.by po.nie­
chały takich poc;zyna.ń przyna:t.mnce1 
do zailtońca;enia WSZYIStklch za'lfuln-r 
wa.ny.eh ro,zmów w gru.pach rot>o­
crz;yeh. Ani rząd ani sl)Ołeozeństwo 
n.ie będ>:r:le bolwleim mogło dO\pa•tNyć 
914: ~ryc:h 1n.ten.Qj1. KomllS}\ Krz­
joor,ffj 1 U'Znać, te l)OCl7JUIWa się d„ 
odn>owtedzlaainok't u kr.a.J Jełetl.1 KK 
!Z Jed,nej ' strony tWierdizlć bed~le, te 
chce >Mszysbko załatwić przy &tote 
i il)O$wladoca:yć to swo:!m ood1pisem. z 
drugie>l nie prze.ci'W'd:ziala tel1lJll, te 
1><>dll~e .1~ Ol!Oniwa stawiaią k=,\j 
w oitn"Ju., a w kaMym. rarz·ie u.chy­
la.j• alę od 1tSS1Zenl.a 01tn1sk za,pa; . 
nych, Chęć zachowania l)OpUILaorn<> ­
tłol 1 l)rzew<>dlzein~ niezadowolonym 
mąo!IO!ll J)OIW!nna 2ostać p0d1p0rzą<11i<o 

wana l)O;l.IJt,yani!ll 1 mora1>ne.J J)OIWli·n-
1\0kl. nleipol)1era n!a l)OCIZynań <>d 
~tóry.c.11 Polsce ~ z~ba. 

wił propozycje ewentualnych 
zmiaa w 1idadaie Biura Politycz­
nego i Sekretaria.tu, z myś)4 o do­
skonaleniu ich pracy, zwiększeni\1 
jej efektyWnolci. Po rozpatrzeniu 
tego tematu na posiedzeniu Biura 
Politycznego do&Zl!jmy Jednak do 
wn1osku, łe jakiekolwiek upropo­
nowane dzisiaj od razu zmiany 
mogłyby być nie w pełni dojru­
łe, doraiue i wy~inkowe. Uważa­
my, że do sprawy trzeba podejść 
kompleksowo, widząc ją nie tylko 
w układzie kierownictwa partii, 
ale również w układzie Rady Mi­
nistrów. Musi to uwzględnić i na­
sze już zapowiadane intencji! od­
powiedniego udziału stronnictw so­
juszniczych - Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego i Stronntciwa 
Demokratycznego - w układach 
rżądzenia, a takie oaób bezpartyj­
nych, w tym również przedstawi­
cieli · katolików świeckich. stoją­
cych na socjalit.ł;ycznym gruncie. 
Proponuję więc zwołanie za kil­
ka dni kolejnego V plenarnego po­
siedzenia Komitetu Centralnego na­
szej partii. Przedstawimy tównież 
odpowiednie propozycje do decyzji 
Sejmowi. · 

P 
rOSZ41 towarzyszy, dokonała 
się zmiana na funkcji I se­
kretarza Komitetu Central­
nego naszej partii. Towa­

rzysz Kania, który przez ponad rok 
- jakłe trudny rok - · pełnił tę 
funkcję, dzisiaj złożył rezygnację, 
która została przez Komitet Cen­
tralny przyjęta. 

Towarzysze, mówi• o tym w spo­
r.'6b nle tylko oficjalny, ale przede 
wszystkim - pro~ mnie zrozu· 
mieć - i bardzo osobisty, I dla­
tego, te towarzysz Stanidaw Kania 
jest moim bliskim, 1erdecanym, od 
wielu lat i>rzyjaclelem, ale mote 
przede wszystkim dlatego, ie jed­
na i wspólna była nasza droga. na 
której były, jak g,ądzę, i rzeczy 
słuszne, i dobre, ale na k.t6rej by­
ły również i potknięcia i słabości, 
Czuję 1ię tak samo za nie współ­
odpowiedzialny. ldllc dalej tym ea­
·mym genetalnym kursem, musimy 
uczynić wszystko, by był on co­
raz bardziej skuteczny. Ale. co 
pragnę t"Z:czególnie podkreślić w 
tym momencie - otóż zmiana na 
funkcji I 1ekretarza dokonuje się 
nie, jak to dę w przeszłości zda­
rzało, w spoeób dramatyczny, lecz 
w atmosferze kultury politycznej, 
przy pełnym zachowaniu wszy­
stkich norm demokratyzmu. 

Towarzysze, pragnę - I jestem 
przekonany, te wyrałam wa!IZ4 
opinię - podziękować serdecznie 
towarzyszowi Kani za jego wielki 
wyciłek na tym trudnym poste­
runku, za jego wiodący udział w 
formowaniu linii naszej partii i 
kierowaniu nł4 w szczególnie trud­
nym okresie, w organizowaniu' ł 
pomyślnym przeprowadzeniu IX 
Zjazdu. Pragnę podziękować mu 
równie! za ltosunki partyjnej 
szczerości, klt6ra pozwala nam, 
w ramach pracy Biura Polityczne­
go, mówić wszystko i o wszystkim, 
choclat nie wszystko 1>0trafłllśmy 
do końca zrealizować. Jestem prze­
konany, że towarzysz Kania pozo­
~tanie nadal z nami w jednym 
szeregu aktywnej p'raey l służby 
dla partii i Polski. 

DRODZY TOWARZYSZE! 

Czas jest taki, łe powinniśmy 
teraz jak najszybciej udać się na 
swoje posterunki pracy, aby bez 
niepotrzebnej sensacyjności, zwal­
czając wszelkie spekulacje, móc 
potwierdzić, że nasza partia idzie 
i iść będzie twardo wybraną na 
IX Zjeździe drog4, że będzie jem:­
cze bardziej konsekwentnie. z 
większym zdecydowaniem usuwać 
z tej drogi wszystko to, eo szkodzi 
Polsce, szkodzi naszemu narodowi. 
W tej ciężkiej sytuacji, w tej 
trudnej pracy, musimy dbać o jed­
ność, siłę l ofensywność partii, o 
jej marksi!:towsko-leninowskie 
pryncypia Ideowe, musimy zacho­
wać jak najwięcej wiary i orzeko­
nania w słuszność naszej socjali­
stycznej sprawy, w jej niezninezal­
nMć. 

Tego wam, drodzy towarzysze, 
serdecznie życzę. 

(PAP) 

We wrześniu 1982 r. minie 100 lat od chwili, gdy ~upa dzia­
łaczy socjalistycznych i robotniczych, której przewodził Ludwik 
Waryński, stworzyła pierwszą na ziemiach polskich rewolucyj­
ną, marskiifowską partię robotniczą - socjalno-rewolucyjną 
międzynarodową partię „Proletariat". 

UCHWAŁA 
W specjalnie powziętej uchwale IX Nadzwyczajny Zjazd 

PZPR zwrócił uwagę na historyczne znaczenie dzieła zapoCZĄt~ 
kowanego przez partię „Proletariat", podstawowe wartości, ja­
kie wniósł do dorobku narodowego polski ruch robotniczy. 
Uchwała stwierdzała też, iż Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza uznaje się za spadkobierczynię całej przeszłości i dzie­
dzictwa polskiego ruchu robotniczego, wszydkich składala~ych 
się na nie sukcesów i klęsk, dobrych i złych doświadczeń. Nic 
z tego dziedzictwa nie może być zapomniane i przemilczane. 
To co było w nim wielkie, twórcze i trwałe, co prowadziło 
klasę robotnicza do zwycięstw, co wyrażało idee i wartości so­
cjalizmu. stanowi dla współczesnych nie tylko źródło uzasa­
dnionej dumv. ale także źródło podniet etyc:mych, pobudzają­
cych do wani:i o ideały i cele ruchu robotnicze1to, to co pro­
wadziło do niepowodzeń i porażek, iest dla współczesnych źród­
łem cennvch lekr.j! i doświadczeń historycznych. 

Zgodnie z uchwałą IX Nadzwyczajnego Zjazdu partii 
IV Plenum Komitetu Centralnego PZPR powołuje zespół, na­
kładając nań obowiązek: 

1. opracowania i przedstawienia do aprobaty Komitetu Cen­
tralnego tez na 100-lecie polskiego ruchu robotniczego; 

2. przygotową.nia naukowet marskistowsko-leninowskiej syn­
tezy 100-letnich dziejów polskiego ruchu robotniczego. 
Skład zespołu: Antoni Czubiński - prof. UAM w Poznaniu, 

Eugeniusz Duraczyński - docent, kierownik Wydz. Nauki i 
Oświat:v KC, Felicja Fornalf:ka - członek Komitetu Centr.i.lt1e­
„o. Bogd11n Hillebrandt - prof. WSNS. Henryk Jabłoliski -
przewodniczący Rady Państwa, I'l'ena Koberdowa - prof. 
WSNS, R:vszard Kołodziejczyk - prof. PAN, Zenobiusz Kozik 

. - docent WSNS, Czesław Kozłowski - docent, pracownik 
KC PZPR, Ludwik Krasucki - „Nowe Drogi''. Franciszek Księ­
żarczyk - członek Komitetu Centralnego, Czesław Madajczyk­
- prof. PAN, Norbert Michta - docent, rektor WSNS, Marian 
Ot'zechowski - członek KC, nrof. UBB we Wrocł(l.wiu. Andrzei 
Pilch - prof. UJ, Henryk Słabek - prof. PAN. Jan Sobczak 
- docent WSNS, Kazimierz Sobczak - prof. WAP, Broni­
nlsław Syzdek - dr. dyrektor Centralnel!o Archiwum KC 
PZPR. Tadeusz WalichnoWE:ki - członek KC, prof. ASW, Ma­
rian Wojciechowski - prof. UW, Michał Rola-Żymierski -
członek KC. 

KOMITET CENTRALNY PZPlt 

W SPRAWIE POWOI.ANIA 
KOl\USJI 

DO SPRAW OPRACOWANIA 
PERSPEK rYWICZNEGO 
PROGRAMU POLSKIEJ 

ZJED'lliOCZONEJ PARTII 
R.OBOTNICZE.J 

Komitet Centralny PZPR zgod· 
nic z uchwąłą IX Zjazdu, pow;o­
łuje Komisję d.s. Opracowania 
Perspddywicznego Programu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. ~ 

Program ten. przyjmując za pod­
stawę marksistowsko-leninowski 
charakter partii, jej klasową i 
ideową tożsamość, powinien sfor­
mułować podstawowe cele budow­
nictwa socjalistycznego w Polsce, 
określić długofalowe kierunki roz­
woju 11połeczno-gMpodarczego i 
systemu · demokracji socjalistycznej, 
ustalić kluczowe ze.dania partii 
zmif'rzające do urzeczywistnienia 
tych celów i kierunków oraz spo­
sób sprawowania przez nią prze­
wodniej roli w społeczeństwie, · 

W ~kład komisji wchodził człon­
kowie, zastępcy członków Biura 
Politycznego i sekretarze KC: 

Redaiktor depeszowy - .Jerzy 
~boi. 

Redaktor technlezny - Ry· 
nard Perczak. 

'-----------------------------------------------------··-------------------------I DZIENNIK ŁODZKI nr 204 (9955) 

członkowie I zastępcy członków 
Komitetu Centralne~o w składzie 
podanym w załączniku; członko­
wie Klubu Poselskiego PZPR w 
składzie podanym w załączniku; 
działacze partyjni oddelegowani do 
pracy w komisji przez komitety 
woje.w6dzlde i organizacje partyj­
ne wielkfoh zakładów pracy po 
jednym przedstawicielu; (lista za­
kładów w załączniku); naukowcy 
i specjaliści - członkowie partii w 
składzie podanym w załączniku. 

Komitet Centralny zobowiązuje 
komisję do: 

- wyłonienia prezydium komisji 
i powołania roboczego sekretaria­
tu; 

- dokonania podziału na zespo­
ły, r.godnie z określonym w uchwa­
le zakresem problematyki progra­
mu; 

- powoływania. w trakcie pra­
cy zespołów specjalistów dla opra­
cowania poszczególnych proble­
mów• oraz zasięgania opinii eksper­
tów; 

- organizowania w toku pracy 
społecznych konsultacji i publi­
cznych dyskusji Md częściowymi 
oprt1cowaniami; 

- opracowania w cillgtJ 8 mie­
sięcy od daty powołania, projek­
tu programu, poddania 'go pod 
ogólnopartyjl'lll i ogólnospołecz.ną 
dyskusję, a następnie przedstawie­
nia poprawionej W6.tSjł projektu 
pod obrady krajowej konferencji 
delegatów. 

ltOMITET CENTRALNY PZPR 

Uchwala programowa 
(DokoAczenłe • str. łł 

nianię i wypełnianie iYWll treścill stanctwi obowiązek całej par­
tii. 

Front narodowego porozumienia i współpracy powinien być 
szeroko otwar.ty dla wczystkich, którzy nie są przeciwko so­
cjalizmow:i, którzy chcą aktywnie działać na rzecz ratowania 
ojczyzny. 

5 Komitet Centralny PZPR uznaje za niezbędne przyt1;1le­
szenie i zwiększenie skuteczności realizacji rządowego 
programu wyjścia z kryzysu i stabilizowania aospodar• 
ki. 

W obliczu nadchodzącej zimy administracja państwowa _ l 
gospodarcza winny skupić maksimum wysiłków, spożyikować 
wszyttkie inicjatywy i rozwinąć działania zmierzajace do: 

- zwiększenia wydobycią. surowców, a przede wszystkim wę­
gla, m. in. poprzez utrzymanie zasady wyższego wynagra­
dzania za pracę w wolne soboty, szczególne uprzywilejowa­
nie w dziedzinie zaopatrzenia górników w żywność oraz 
inne artykuły; towarzyszyć temu muszą kroki z!:nierzaj•ce 
do zlikwidowania bojkotu lub wręcz sabotażu wydobycia 
węgla w wolne soboty; 

- ujednolicenia i poprawy funkcjonowania sytłemu reglatnen­
tacji tpwarów w oparciu o uprzednio sporządzone szczegóło­
we bila.nse żywnościowe; 

- zaopatrzenia ludności w opał; 
- zaopatrzenia rolnictwa w węgiel, energię elektryczną l 'Pili· 

wo kosztem zmniejszenia iląści samochodów służbowych, a 
nawet ograniczenia materiałów pędnych dla właścicieli •­
mochodów osobowych; 

- sporządzenia do dnia 115 listopada br. bilansu potrzelł l lch 
pokrycia ną węgiel oraz podania go do wiadomości 1połe­
czeńttwa; 

- wydatnej poprawy funkcjonowania transportu kolejowe10„Jak 
również komunikacji miejskiej głównie poprzez zwlękue­
nie dą_staw części zamiennych. opon i akumulatorów1 

- poprawy zaopatrzenia uspołecznionej służby zdrowia w łekl, 
sprzęt i środki higieny. 

Komitet Centralny PZPR zwraca się do wszystkich załóa ł 
kolektywów pracowniczych o uznanie ty.eh przedsięwzięć w · 
chwili obecnej za priorytetowe, o ich aktywne poparcie l ••· 
angażowanll realizację. 

6 Biorąc pod uwagę, iż okres zimy może stwarzać zagro­
żenie bytu społeczeńEtwa Komitet Centralny PZPR 
zwraca się- do wszystkich załóg, do całej klasy robotni­
czej o podejmowanie pracy w wolne soboty wszędzie 

tam, gdzie pozwala na to zaopatrzenie w materiały i surowce 
lub w zamian za inny dzień wolny w tygodniu, jeśli w po­
zostałych dniach wystąpią ograniczenia dostaw energii elektry•' 
cznej. 

Komitet Centralny PZPR uważa, że w aktualnej, dram~ty­
cznej sytuacji gospodarczej kraju rząd oraz klub poseh:ki 
PZPR winny podjąć natychmiast w Sejmie inicjatywę zmierza­
jllcą do czasowego zawieszenia prawa do strajku. Komitet Cen• 
tralny zwraca się dg wszystkich załóg o poparcie tego atano­
wiska. 

7 W celu przywrócenia więzi ekonomicznej między 1nła­
stem i wsią rząd winien niezwłocznie opracować. przed­
Etawić społeczeństwu oraz uruchomić doraźny program 
- na okres kilku najbliższych miesięcy - pobudza• 

jący wzrost skupu w zamian za artykuły i towary nawet ko· 
sztem innych sektorów życia gospodarczego, a także kon1ek­
wentnie egzekwować realizację programu wydatnego wzrostu 
produkcji niezbędnych środków dla wszystkich sektorów rolni­
ctwa drogą odpowiedniego zwiększenia nakładów i 1>rzek~;ztał­
ceń obecnej struktury przemysłu na korzyść gospodarki żyw­
nościowej. 

8 Komitet Centralny stwierdza, że zgodnie z uchwałą 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR osoby, na których 
spoczywa szczególna odpowiedzialność za doprowadzenie 
krąju do kryzyE'U poniosły konsekwencje polityczne. 

Jednocześnie z tym Komitet Centralny uzna.ie za niezbędne. 
aby Prokuratura Generalna zakończyła do 31 grudnia br· wszy­
stkie toczące się dochodzenia, a także spowodowała· szybkie 
przeprowadienie tych, które zostaną wszczęte wobec "Osób win­
nych nadużyć. zajmujących w przeszłości stanowiska kierow­
nicze. Takie postępowanie jest zgodne z zasadą, że za błędy 1'0• 
pełnione w kierowaniu życiem politycznym I got"Podarczym na­
leży stosować odpowiedzialność polityczną ł służbową, natomiast 
za nadużywanie stanowisk dla osiągania korzyści orobistych 
i inne przestępstwa poE'Polite ponosi się odpowiedzialność kar• 
ną niezależnie od pełnionych funkcji. 

9 Konfrontacja ideologiczna wymaga Jednoznacznego A­
mookreślenia się ideowego członków partii. W aferze 

, . ideologii pojęcia pryncypialności i bezkrompromllowo­
ści nabierają dziś szczególnej wymowy. Stają się pod-

stawowym a zarazem nieodzownym. warunkiem ideowej i po­
litycznej tożsamości partii Kto sprzeniewierza się jej ideowym 
zasadom. dając temu publiczny wyraz, opowiada się tym •· 
mym przeciwko partii, stawia się faktycznie poza jej 11ere• 
gam!. Komitet Centralny oczekuje od wszystkich członków par­
tii aktywnego, tak jak to przewiduje Statut, reprezentowo.nia 
jej Unii we wszystkich śt:odowiskach, w których działają. lto­
m~tet Centralny uważa zwłaszcza za konieczne jednoznaczne 
określenie swego Ltanowiska politycznego przez aktyw partyj­
ny, kadrę kierpwniczą instytucji państwowych, prz~ człon­
ków władz partyjnych wszystkich szczebli należących do .,so­
lidarności". Komitet Centralny przyjmuje do wiadomości de• 
klaracje szeregu członków KC o wyst14pieniu % NSZZ nSolł· 
darność". 

1 O Komitet Centralny uznaje za konieczne podjęcie 1'rzH 
partię szerokiej ofensywy ideowo-politycznej. Watftll 
bronią l)artU w walce o socjalistyczną świadomość E'PO­
łeczeństwa są środki informacji i propagandy. Prasę 

partyjną bezwzględnie obowiązywać muszą ideowe kryteria 
marksizmu-leninizmu. Komitet Centralny zobowiązuje Biuro 
Polityczne i Sekretariat KC do podjęcia niezbędnych kroków 
dla umo$!nienia partyjnego kierownictwa środkami masowej in­
formacji i propagandy. Organizacje partyjne w prasie, radiu, 
telewizji i wydawnictwach muszą uczynić wszystko, by . zagwa• 
rantować wpływ partii na treści informacyjno-propagandow.. 

Niezbędne jest również rozwinięcie syt-temu pracy ideol!)ll­
cznej wewnątrz partii, a w szczególności: 

- ożywienie badail naukowych nad kluczowymi problemami 
obecnej fazy rozwoju E'Połeczeństwa polskiego i stworzenie 
ścisłej więzi między rozwojem teorii marksistowskiej a prak­
tykĄ polityczn14; w związku z tym Komitet Centralny uzna­
je za uzasadnioną propozycję zwołania ogólnopolskiej kon­
ferencji ideologicznej; 

- wdrożenie zmodyfikowanego syEtemu pracy szkoleniowe.l, 
której główną funkcją powinno być upowszechnienie zna­
jomości teorii marksizmu-leninizmu oraz marksistowskiej 
analizy współcze~:nej rzeczywistości społeczno-politycznej i 
gospodarczej; 

- zasadnicze usprawnienie obiegu informacji wewnątrzpartyj­
nej, powołanie w tym celu odpowiedniej agencji prasowo-in· 
formacyjnej oraz wydzielenie niezbędnych zespołów w 
strukturze apąratu partii. 

Cały system pracy ideologicznej w partii służyć powinien 
kształtowaniu zdolności do prowadzenia żywego dialogu z ludź­
mi pracy, umieiętności aktywnej obrom• polityki T''lrtii i zdo­
bywania dla niej społecznego poparcia, cdradzaniu zdolności 
do działań aeitacyinych. 

Komitet Centralny PZPR zobowiązuje Biuro Polityczne, Se­
kretariat oraz Komisje Ideologiczną KC do przvjęcia szczegóło­
wych założeń nowego systemu ideologicznej pra<:y partii. 

11 Komitet Centralnv zobcwiązuje Biuro Polityczne i Se­
kretariat KC do przed~tawienia na następnym pc3iedze-· 
niu plenarnym informacji o przebiegu reali?.acii uchwał 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR oraz o wykonaniu 

niniejszej uchwały. · ' 
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lx Zjazd partii spotkał !'ię • dobrym rezo­
nanse-ro •połecuiym. Przedstawiono reali­
stycz.ną alternatywę organizacji życia spo­
łecznego i opanowania kryzysu gospo<!ar­

csego. Powstała wiell\!l szansa zespolenia w tym 
celu i pomnożenia wysiłków narodowych. Siły 
anty.acjalistyczne • premedytacją zrealizowały 
plain podważenia maczenia zjazdu i jego uchwal, 
przeciwstawdanie mu działań prowadzących do c!e­
zorientacjiJ i chaosu, utrudniających k0U1Soli.dacj41 
•ił wokół partłi do przezwyciężenia kryzysu. e Na ne~ mkal• rwwfaięta. została kampania 
antyradziecka. Komitet CentraLny KPZR i rząd 
radziecki miały pełne podstawy dlo stanowczego 
protestu zawartego w miamym oświa~eniu przed­
stawionym naszej partii i rządowi. e Nie ma bznak poprawy sytuacji gospodarczej 
- na wielu odcinkach pogłębiają się trudności. 
Katastrofalny dla stopy życiowej i potencjału kra­
ju spadek c!ochodu narodowego - w stosUJ!lku do 
1971 r. o ok. 1/4 - ni• ma precedensu w pmvo­
jennej histartt Europy. Trzeba ei• nadal liczy6 
• wielkimi trudnościami na rynku. e Niezwykle szkodliwe następstwa w całokształ­
tle życi11. ·gospodarczego wywołało wymusz6D.ie pod­
lflYŻe'k płac daleko wykraczających poza możliwości 
podaży towarów. Widać też sz.kodiwe następstwa 
przedwczesnego 1 nie przygotowanego wprowadzenia 
wolnych 110b6t. Negatywne skutki wymuSZ01D.ych 
4.ecyzji w kwestili wydobycia węgla odczuwają 
:wszystkde dziedzdiny gospodarki. e Prawicowy nuri „Soli<!a.rinołcl" clą.gie blokuje 
;,szystkie kolejne posunięcia antykryzysOIWe władz. 
Wiele r.ał6g daje .rię wciągać w akcje ruj!llujące 
ł tak skrajnie osłabioną gospodarkę. Najdobitniej­
~ przykładem jest sprawa wydobycia węgla. 
.28.dne względy i argumenty nie mogą usprawiedli­
"'{ić hamowania wzrostu wydobycia w ob1iczu 
ogromnych potrzeb k.raju 1 zagroźeń :z;bliżającej 
się zimy. Pnywódcy „Soli<?arulości" przyję°li linię 
pogłębilllllia kryzysu w celu stworzenia warunków 
do prze]mawania władzy polityczinej. Siły ain.tyso­
cjalistyczne ~c do realizacji swych politycznych 
oel6w posta'W'iły u katestroftt gospodarczą i ryn­
k<>Wll. Wszyscy powinni mieć świadomość tego 
felttu, łwiadomoś6 konieczności odwr6cet11ia niebez­
DiecmetO dl& urodu. biegu wydarzeń. 

e Za!aeslłCYlll wydarzeniem w tyclu kraju był 
I Zjazd „Solddarności", W całości obrady zjazdu 
EOStały zdollńinoWUle przez zamiar podważania 
konstytucyjnych podataw ustrojowych. Swiadczy 
to o otwartym dążeniu ekstremistów „Solidarności" 
do pogwa«:e.nia porozumień społecznych, do prze­
kształcenia „Solidarności" w opozycyjną organiza­
cję politycsii.ą, Pod hasłem „Samorządność Rzeczy­
pospollte.j'' mnieru •ilł do fakty=ego obalenia 
socjalizmu w Polsce. „Solidarność" staje się głów­
nym hamulcem 1tOCjalistycz.nej odnowy, głównym. 
aagroteniem dla stabilizacji państwa polskiego. e W sferze ekonomicznej za główne pole walki 
' socjalistycznym ustrojem przyjęto specyficzną 
Unię działania w eprawie samorządu pr4CCW1Iliczego 
i wymiany kadr lder<>wniczych na ludzd po<!po­
rządkowujących się ogniwom .,Solidarności". przy 
pozbawieniu l)llrtli wpływu na politykę kadrową. e W sferze ideologicznej główne akcenty położo­
no na negacji dorobku Polski Ludowej. Pod hasłem 
„odkłamywania historii" rozwija się jątrzycielską 
kampani41 przeciw stosunkom polsko-radzieckim. 
Za jec!en z frontów walki UZ'llano funkcjonowa­
nie środków masowego przekazu, podporządkowa­
nia Ich swoim celom politycznym I ideologicznym. 
„Solidarność" będąc w swoim składzie robotniczą 
odcina się lid 100-let.nich tradycji polskiego ruchu 
robotniczego. Określa się potrzebę stworzenia fron­
tu przeeiw1so PZPR jako organizacji rzekomo „nie 
tkwiącej w tradycji narodowej". Dywersyjne gru­
py, pow!ąune poprzednio z KOR zmierzają do 
przejęcia pełnej kontroli nad „Solidarnością" i 
przekształcenia jej w opozycyjną partię polityczną. e Poprzez swoje koncepcje kształtowania włas­
nej międzynarodowej pozycji „Solidarności" i po­
eycji Polski w świecie „Solidarność" za sprawą 
jej kierowniczych gremiów, demonstruje ideową 
przynależność do innego świata, do Zachodu. Taka 
koncepcja obca jest robotniczym poglądom i in­
teresom, jest to droga do zguby Polski. Wszelki~ 
działania prowadzące do naruszenia przyjaźni, 
współpracy i sojuszu • krajami socjaldstycznymi, 
a przede wszystkim • ZSRR godzą bezpośrednio 
w fundamentalne interesy państwa i narodu. Są 
sprzeczne z elementarnym zcrowym l'QIZsądkiem 
1 instynktem samozachowawczym narodu. e W spi'awach dotyczących podstaw b.ezpiecze41;twa 
~aństwa i narodu dyskusji nie ma i być nie może. 
Tymczasem zjazd „Solidarności" poczynał sobie 
tak, jak gdyby sprawa przynależności Polski do 
wspólnoty 1 sojusz.u państw socjalistycznych była 
kwestią do dyskusji. Logika ustroju, jego wew-
111ętrz:nej spójności i skutecz.ności ~iałania nie ze­
zwala na wprowadzenie do organiz.mu państwowe­
go, do życia publicznego kraju systemów związa­
nych z ideologicznie wrogim nam światem. Rów­
nież i my nie możemy do tego dopuścić. 

S ytuac:la kraju rodzi wielkie powinności par­
tii. Pierwm:ą potrzebą jest realna ocena 
sytuacji. Oświadczenie Biura Politycz.r.ego 
w sprawie sytuacji po pierwszej turze zjaz-

du „Solidarności" stało się ważnym czynnikiem 
mobilizacji a zarazem ujawniania się postaw i 
stanowisk. Większość organizacji przyjęła d0ku­
ment jako płaszczymę konsolic!owania się oartil 
wobec istotnych zagrożeń, 1ako hasło do ideowej 1 
organizaeyjne:I mobilizacji. Mamy też niestety do 
czynienia ze zjawiskami wysoce niepokojącymi. Nie­
które organizacje partyjne wybrały wygodną pozy­
cję wysuwania postulatów i udzielania rad: zarówno 
kierownictwu parbii I rządowi, Jak i „Solidarności". 
Pojawiła się w niektórych orgam!zacjach n<>wa, 
jakby odbita, fe.la postulatów i;ozliczeniowych, cho­
ciaż odpowiedzialność partyjna wobec winnych zo­
stała 1uż w prawie wszystkich sprawach wyciąg­
nięta. 

e Potrzebna jest szczególna wrażliwoś6 i stanow­
cze przeciwdziałanie wszystkiemu, co godzi w zwar­
tość i jedność partii. Pojawiające się tu i ówdzie 
hasło pilnego zwol.ania krajowej konferencji pai:­
iyjnei jest szkodliwe i rozbijackie. e ż_vcie i praktyka polityc=ej walki dokonują 
weryfikacji szeregów. Nie musimy być partią :!­
milionową. Potrzebny jest przegląd szeregów par­
tyjnych po to. by budować zamiary na rzeczy­
wistych siłach partii. Wydaje się celowe przepro­
wadzenie wymiany legitymacji partyjnych, któ!"e 
otrzymaliby ponownie ci towarzysze, ittórzy ch~ą 
aktywnie działać i walczyć o ideały oa!"tii. e Wszystkie uchwały muszą być podejmow1u.e 
• trzeźwym uwzględnieniem reali6w, sił i mozli­
wości. Potrzebnv jest dziś całej partii wielki oow­
szechnv ruch na rzecz przeobrażenia uchwał i na­
sze~o nro l! ramu w rzeczvwistość społeczną. e Wi e lE> truc!n'l?.C'i w organizowaniu partyjnej 
działalnoś~ i wvni!rn z obecnego podziału admini­
stracyjnego kraju Rozważmy celowość utworzenia 
rejonowych <>gniw partyjnego działania zwłaszcza 
dla orgaai~acji ide<>logicui.ej pracy partii. 

e Działania Biura Politycznego muszą być opar­
te na głębokiej anal!iziie sytuacji i prognozy jej 
rozwoju. Jest powszechne wymaganie ko.nsekwen­
cji w postępowaniu. Brak zaufania paraliżuje par­
tię od wewnątrz. Musimy ten ·stll!ll przełamać jaiko 
jeden z warunków llkutec:llności naszych poczynań. 

Z a pierwszoplanowe Hda'llie paddd t.rzeba 
UZIDać przywrócenie funkcjonowania władzy. 
Państwo jest zagrożone zarówaio od wew­
nątrz jak i na zeWUll\t.rz; Osłabła je10 po-

zycja na arenie Iniędzynarodowej. e Partia podjęła azereg inicjatyW zmierzających 
do wprowadzenia ndezbęd.nych zmiam w istniejącym 
systemie państwowym. Istotne decyzje mające na 
celu konsekwentny rozwój socjalistycznej demo­
kracji podjął IX Zjaz<!. Decyzje te są wcielane 
w ży0ie. Rozwój demokracji nie może mieć nic 
wspól:n-ego • anarchaacją, z kt_Qrej licznymi prze­
jawami mamy do czynienia. Musimy się im prze­
ciwstawić. Najskuteczniej5Z1l obroną państwa musi 
być d®ś troska o sprawne, zdyscypliinowaine dzia­
łanie wszystk:Wh jego ogniw, o szybką, mądrą i za­
angażowamą rea.lizacj• zadań, kitóre mają do wy­
konania. 

e Musimy bardziej uparcie wYSf;ępować w obro­
nie niesłusznie atakowainych aktyWdstów partyj­
nych i kadry kierowniczej. Organy państwowe po­
wininy ro:r.wtlnąć ofensY'W!lle dz.iałan.ia dla poszano­
wania prawa. Obowiązkiiem wszysrkich ozłOIIllków 
partii jest udzielanie najdalej idącej pomocy. e W najbliższym czasie walka o socjalistyCZl!ly 
charakter naszego państwa rozgrywać się będzie 
w zakładach pracy. BędzJie to walka o socjalistycz­
ny charakter przedsiębiorstwa na tle ustawy o 
przedsiębiorstwie państwowym i samorządzie pra­
cownrl.czym. Troska o powołanie «utentycZlll.ych sa­
morządów, o właściwe i efektywne wdrażanie re­
formy gOSJ)ICdu'czej w zakładach pracy to jeden 
z najwaimiejszych i najpilniejszych obowiąz!k:ów in­
staincji i O!l'gaaiizacjł partyjnych. to ich podstawo­
we zadanie parlyjne. 

e Wdnym celem walki jest wydobycie kraju 
• głębokiego lm'yzysu, zapewnienie żywotnych iinte­
resów ludzi pracy. Powinciśmy rozważyć, czy do 
utrzyma~ ,dziś jest prawo do strajku? Czy na 
określony czas nie należałoby go dla wspólnego 
dobra ograniczyć? Czy Komitet Centralny nie po­
winien być inicjatorem koncepcji zawieszenia straj­
ków na bardzo trudne miesiące jesienno-zimowe? e Kośćcem życia politycznego jest w naszym kra­
ju system tr6jparty}nego sojuszu PZPR, ZSL i SD. 
Musi oo:. u,zyskać daleko większe znaczenie, partia 
jako rzecznik ogólnonarodowych interesów wystę­
puje z inicjatywą rozszerzenia formuły Frontu Jed­
nOOci Nariidu jako l)łaszczyzny narodowego poro­
zumienia. 
e Partia nie rości robie pra~ do monopolu na 

troskę o kraj. Generalną ofertę przymierza kieru­
jemy do wszystkich organizacji i środowisk spo­
łecznych. Warunek jest jedEllll i nieprzekraczalny; 
uznande nienaruszalności {un.d~entąJrori;h . ~ad 
:iocjalistYCZ1Dego Porządku Jam,stytµcyj,negó~ dDałość 
o sojusze wyznaczające miejace, Polski w świecie 
1 współgwarantujące jej niepoc!legły, PQkojowy byt. 

• Polityka wvznaniowa państwa nie ma charak­
teru koniunkturalnego i będziie kontynuowana. 
Dlatego z niepokojem odnosimy się do przejawów: 
wykorzystyWania uczuć religijnych i autorytetu 
Kościoła do celów -politycznych sprzecmych z iiil­
ter~ -państwa. 

e Stoimy na stanowisku, że przy rozwiązywaniu 
sprzeczności realnie wystQPujących dziś w społe­
czeństwie, głó-wną metodą jest dialog i porozumie­
nia. Metoda ta me odnosi się i nie może się od­
nosić do wrogów socjalizmu. Przym.ierz.e narodowe 
winno by6 szeroko otwarte dla wszystkich sił 
i obyWateli, kt6rzy chcą działać w ramach zasad 
konstytucyjnych. Dotyczy· to również wszystkich 
swiązków zawodowycb łącznie z „Solidarnością''.. 

• W sytuacji, która wydaje się być bez wyjścia 
musimy 'Przyjąć jedyne założenie: dla narodu nie 
ma i nie może byc sytuacji bez wyjścia. Każde 
r~ązanie wymaga wyrzecz~ń 1 wspólnej ceny. 
Nie wolno jecyme zapłacić ceny najwyższej. Na 
obecnym etapie stanowi to nasze posłannictwo hi· 
storyczne, które można p0róW'J'.lać do programu 
PPR i całego obozu demokratycznego, z · którego 
wyrosła nowa Polska. e Program IX Zjazdu PZPR wymaga skupienia 
wszystkich działań i myśli wokół spraw elementar­
nych dnia dzisiejszego i przyszłości. Program so­
cjalistycznej odnowy niesie szanse dla Polski. Czas 
w którym żyjemy stwarza jednakże wielkie za- . 
grożenie dla socjalizmu i bytu narodowego. Dlate­
go też rząd powinien być wyposażony w prawo i w 
zaufanie naszej partii i społeczeństwa do działań 
wszystkimi środkami jakie okażą się niezbędne dla 
obrony socjalizmu, dla przywrócenia porządku 
praw:nego, dla zatrzymania destrukcyjnych proce­
sów w gospodarce narodowej. e Potrzebna jest wielka mobilizacja partii, in­
stytucji państwowych i orgar.izacji społecznych w 
celu przygotowania gospo<!arki do przetrwania okre­
su zimowego. Rządowy plan działania w okresie 
zimy stać s.ię może impulsem konstruktywnego 
współdziałania na rzecz wyprowaćenia Polski 
z kryzysu. Na poparcie zasługuje inicjatywa rządu 
powołll'l".ia wspólnie ze wszystkimi związkami za­
W:odowymi komisji, której celem byłoby uzgodnie­
nie konkretnych przedsi~zięć w sprawie wycho­
dzenia z kryzysu. 
e Proponujemy zrezygnowanie w okresie jesieni 

i zimy z wolnych sobót w przemysłach wydobyw­
~ych, szczególr.de w górnictwie i tych przedsię­
biorstwach, któ7m moma zapewnić dostawy su­
rowców. Trzeba wprowadzić system szczególnego 
uprzywilejowania górników w takim zakresie . w 
jakim stać państwo. 

O Konieczne jest szybsze i bardziej odczuwalne 
ożywienie drobnej wytwórczości. zaopatrzer.ie rol­
nictwa w środki produkcji stanowi jedyną drogę 
odbudowy więzi ekonomicznej miasta i wsi. Trzeba 
kontyr.uować program reform. Mamy świadomość, 
że czas działa przeciw nam, jeśli nie zdążymy uru­
chomić energii społecmo-polityczn.ej. e Sytuacja w Polsce i sytuacja 'Polski ma wy­
miar europejski i globalny, stanowi istotr.y czyn­
nik ogólnego rozwoju stosunków międzynarodo­
wych, oolitycznych, ekonomiczńych i wojskowych, 
kryzys wystawia na niebezpieczną próbę wielką 
szansę socjalistycznej Polski w socjalistycznHj 
wspólnocie. Jest szczególną odpowiedzialnością na­
szej partii aby uwiarygodnić sojusZllliczą pozycję 
Polski w socjalistycznej wspólnocie, co stanowi dziś 
główną gwarancję naszego bezpieczeństwa, niepod­
ległości narodu i suwerenności państwa w obec­
nych granicach. 

e Myślą przewodnią wszystkich naszych dzia­
łań musi być nade wszystko obrona socjalizmu 
nrze<! kontrrewolucyjnym zagrożeniem, ochrona by­
tu narodowego i kontynuacja linii porozumii;nia 
ro:umianei jako orientacja na śzc..-ckie nr'.wnilt·~ ·; ,, 
v:~7.ystki c h. którzy nie są przedw soc.ializmowi. 
którzv ch C'a działać na rzecz pomyślności naszej 
wspólr.ej ojczyzny. WAP) 

Odnowa soc ja fi styczna - tak, anarchia • nie 
(Tezy ref~ratu wygłoszonego na IV Plenum KC PZPR przez S. Olszowskiego) 
e LW.ie podziałów polityaimyoh biegną dziś przes 

grupy z.aiwodowe i $J>Oleczne, nawet przea rodziny 
~ dla naszej partił ważnym problemem jest ich 
przezwyciężanie. Ofensywność, stanowczość i kon­
sekwencja muSZłl cechować wszystkich PZPR-ow­
ców na każdym szczeblu życia politycznego. Jedy­
n~-t"'aposobem pracy jest ŻyWa działalność wśród 
lu<WJ., wymogiem chwlli jest historyczny nakaz 
walki. Jej kierunek to obrona socjalistycznego 
ustroju i państwa, partii, W$kazanie: dem<>kracja. 
odnowa socjalistyczna - tak, anarchia - nie. e Kluczowe znacizenie ma utrwalenie naszej 
przynale:ilności we wspóLnocie państw socjalistycz­
nych. Łączą nas wspólne cele w realizacji których 
kierujemy się uniwersalnymi prawidłowościami, 
oµracowainymi teoretycznie przez naukę marksiz­
mu-leiniinizmu. PZPR jak.o partia poszukujące. dla 
naszego kraju rO'DWią2ań najlepiej odpowiadają­
cych ~yfice jego warunków narodowych jest 
zarazem rze=ikiem uniwersalnych lenimowskich 
zasad socjallz;mu. 
e Ludowe Wojsko Polskie, ~telaiie apełniając 

swe zobow<!ąz'81Ilia w polityczno-o.bronnym Ukła­
dzie Warszawskim, w istot.ny aposqb potwiNdza 
naszą sojus=iazą wiarygodnoM we wspólnocie so­
cjalistyczinej. Realizując funkcje wewnętrzne, o­
chronę k<>nstytucyj-nego ustroju politycznego pań­
stwa, jest ważnym CZY'llJilildem stabilizacji sytuacji 
w kra~u. 

• Z inicjatywy naszej partii została przygotowa­
na i przyjęta ustawa o samorządzie praOOWllliczym. 
W samorządzie apołecamym widzimy płaszczyzn41 
współrządzenia 1 wapółgospodaroJa.nia przez pra­
cow.ni'ka i obywatela oraz skute=y środek prze­
ciwdziałania schorzeniom biurokratycznym. Musi­
my zdecyc!awame przeciwstawiać się koncepcjom 
„Solidarności", która hasło samorządu usiłuje obec­
nie wykorzystać do zainstaJowania w życiu poli­
ty<l2l!lym, społecznym i gospodarczym struktur 
zwróconych przeciw\ko socjalistyoznemu państwu 
i konstytucyjnemu porządkowi praW111emu. e Do najsilniejszych należy w naszym społe­
czeństwde poczucie sprawiedliwości I równości. Na­
ruszenie ich w praktyce najdotkliwiej godziło w 
oczekiwania, osłabiało nadZ!ieje :DWiązane z socja­
li.z.mem, rodz.iło sprzeciw luc!tz;i pracy. Dziś chodzi 
o sprawdedliwe rozłożenie ciężarów kryzysu, o ni­
welowanie nadmiernej rozpiętości w poiziomie ma­
teriaLnych warunków życia. To założenie musi 
określać politykę płac, cen I rekompensat, decy­
dować przy rozd.7Jiale '1;odków i świadczeń społecz­
nych. 
e Stooownie do zasad moralnych i prawnych 

oraz społe=ego poczucia sprawiedliwości tam, 
g<!Zie były ku temu podstawy, wyciąg~ęliśmy kon­
sekwencje wobec winowajców obecnego kryzysu. 
Wszystkie związane z tym sprawy będą zbadane 
do końca, znajdą rozstrzygnlęcia zgodne z zasada­
mi praworządności. Równocześnie powin!lliśmy bro~ 
nić oskarżanych niesprawiedliwie, a rozliczanie 
przeszłości nie może przesłonić koniecmości prze­
ciwstawienia się obecnemu rozplenieniu marno­
trawstwa, nadużyć i przestępczości. 
e Przedmiotem szczególnie ostrej walki ideolo­

gicZlllej i polityCZ1nej jest świa~ość historyczna 
narodu. Wykorzystując pominięcia i błędy w edu­
k~cj~ - w nie?=lic~onych wydawnictwach i wystą­
pieniach oskarza się naszą partię o „unicestwienie 
naszej odrębności narodowej i narodowej kultury". 
W sposób jawnie podporządkowany celom walki 
o władzę, wbrew elementarnym faktom, deformuje 
się obraz dziej6w najnowszycli., przyWołuje do 
ż;ycia dawno już skomp;-omitowane legendy i mity 
b.istą+y.c;izne~ Szczególni• łJ'o;lue . ._ pr-Oby wpro­
wadztmia do społeez,nego obiegu rzekomo nowego. 
obrazu stosunków oolsko-rad2!ieckkh. fałsz,ującego 
ich istotę. 
e Partia nie może oddać i nie odd~ sprawy 

kształtov.rania świadomości hist<>rycznej narodu w 
ręce sił antysocjalistycznych i kontrrewolucyjnych 
lecz przyjmie walkę na tej płaszczyźnie. Pilnym 
zac!aniem historyków-marksistów są rzetelne. 
w:izechstronne, źródłowe badania nad zaniedbany­
mi dotychczas problemami dziej6w narodu, które 
d7lisiaj stały się przedmiotem politycznych manipu­
lacji przeciwników socjalizmu. Należy w pełni 
ukazywać prawdziwy obraz dziejów, zwłaszcrz:a 
nainowszych. . 

9 Rozwój sytuacji w kraju wymaga, aby WS7.yscy 
obywatele w pemi zdawali sobie sprawę z jej 
_dramatyzmu. W oświadczeniu Biura Politycznego 
z 16 w,rześnia chodziła' o poważne, bez niedomó­
w1en, uświadomienie sytuacji i je.} możliwych na­
.stępstw. W trosce o spokój społeczny. o wypro­
wadzenie kraju z kryzysu Biuro Pal!tyaz.ne zwró­
ciło się d? wszystkich sjł społecz.nych w Polsce, 
którym lezą na sercu sprawy ojczyzny, o rzetelną, 
pa~t.n~rską współpracę. Te oropozycje, zawarte w 
dz1~1~Jszy~ refera~ie tow. Kani, kierujemy do 
ko~c10la 1 środowisk katolickich, do wszystkich 
związków zawo<!owych. Tak właśnie rozumiemy 
formułę FJN jako frontu porozumienia i współ­
pracy. 
. • Niektórz:ir. proponują natomiast P<>WOłyWanie 
nowych partu politycznych, co oznacza w istocie 
zaostrzenie kryzysu politycznego i nawrót tenden­
c~i do reżimów typu burżuazyjnego, z potęgowa­
m~n; wła~ciwej dla nich walki polityc:znej - w 
rnieJsce niezbędnej dla socjalistycznej Polski de­
i;nokracji współuczestnictwa. Inni jeszcze wykłada­
Ją aklasowe projekty powołania t:;r;w. rządu kom­
promisu z bardzo ograniczonym, fasądowym udzia­
łem P_rze<?stawicieli naszej partii i sojuSZ'lliczych 
stronmctw. Są to koncepcje otwarcia drogi do 
władzy dla prawicowych ugrupowań społeczn'.vch. 

9 Pi:ze:iw~tawiooiem patriotycznego frontu ·po­
rozumiema 1 współpracy fest nurt destrukcji spo­
łE'.cznej. Jak odróżnić wrogie socjalizmowi działa­
n18;? Kontrrewolucjonistą jest ten, kto świadomie 
dązy do zniesienia· społ~nej własności środków 
P1:'<>?1kcji, podważa podstawy ustrojowe, zapew­
maiące przewodnią rolę klasy robotni~j i sojusz 
robotniczo~chłopski, kwestionuje prawa władcze 
ludu pracującego w państwie, zmie1'28 do wyzucia 
p~rtii z. jej niezbywalnej ~ocjalizmie roli, opo­
wiada się przeciw naszym sojuszom i ws)lólnocie 
pa~stw socjalistycz.nych, idąc na rękę wrogom po­
ko.iu i protęr.>u społecznego. Jawnymi organizato-

rami dz!alalnoścl antysocjaMStycnej lt\ ludzie !!ku­
pieni wokół KPN i KSS-KOR - tylko naiwni 
sądzić mogą, że aamorozwiązande się KSS-KOR 
kła~ie kres działalności związanej z tym antyso- -
cjalistycznym nurtem Powiecl'zmy wyraźnie: • 
wrogami ustroju układać aię nie można i układać 
aię nie będziemy. 
e Nierozdzielną azęść programu partu wypraco­

wanego na IX Zjeździe stanowią problemy młodej 
generacji. Rozpoczęliśmy prace nad przygotowa­
niem plenarnego posiedzenia KC w tej sprawie, 
Biuro Polityczne rozpatrzyło niedawno „Raport 
o warunkach startu życiowego i zawodowego mło­
dzieży", przekazując rządowi zalecenia podjęcia 
środków osłaniających młodą generację przed naj­
cięższymi społecznie skutkami trwającego kr~ysu 
i reformy gospodarczej. 

e W warunkach ostrej walki politycznej i obro• 
ny socjalizmu zadania odnowy wymagają przede 
wszystkim je~ności ideowej ) zwartości organiza­
cyjnej partii. Aktywność partii jako całości nie 
dorasta do potrzeb chwili. Wszystkie siły skupić 
należy wokół instancji partyjnych, wybranych de­
mokratycznie przez całą partię. Tędy, poprzez dy· 
skusje w ramach piµ"tii i na gruncie partyjności 
- a nie przez tworzenie nowych struktur, nowego 
rodzaju porozum4eń i forum - prowadzj droga 
do odrodzenia jej siły ideowej, volitycznej 1 orga­
nizacy'jnej. 

e Czas przejść ot! dyskusji ogólnych do szeroko 
zakrojonej pracy organizatorskiej. Niech każdy 
członek parli.i aktywiil!ie uczestniczy w działaniach, 
mających na celu przezwyciężenie trudności w je­
go zakładzie pracy - ale w ią1osób konkretny, , 
osobisty, sprawdzalny. Niech każdy PZPR-owiec 
bez wyjątku bierze aktywny udział w pracy w 
wolne soboty tam, gdzie to jest czy będzie nie­
zbędne dla oobra kraju. Nle może być członka 
partii, który uchyliłby się od tego zadania. 
- • Rząd i cała administracja, wobec których sta­

wiamy wysokie wymagania i często formułujemy 
uzasadnione i nieuzasadnione krytycZlll.e uwagi, mu­
szą mieć poczucie, że ich wysiłki mają mocne 
wsparcie całej partii. Dyskusje polltyczne muszą 
toczyć się w kontakcie z codzie.imym życiem. Pod­
stawy egzystencji naro<!owej, podstawy bytu spo­
łeczeństwa, ludzi pracy, polskich rodzin, tworzy 
produkcja. Kto jest za pokonywaniem trudności 
i przeszkód, kto czyni wsz)'Stko, co możliwe, aby 
odwrócić bieg dramatycz.nych wydarzeń na rynku, , 
w zaopatrzeniu ludności w towary, światło, cieple> 
i żywność - ten jest z nami. 

e Zgodnie z uchwałą IX Zjazdu partia musi 
stworzyć warunki rozwoju jej myśli teoretycznej. 
Dziś musimy przede wszystkim do głębi zbadać 
i ocenić aktualną fazę rozwoju Polski. W świetle 
obecnego kryzysu trzeba ponownie poddać analizie 
sformułowane na Vll Zjeździe stanowisko, według 
którego Polska znajduje się Już w fazie budowy 
rozwiniętego spolec.-zeństwa socjalistfcznego. Grun­
townej analizy wymaga układ stosunków klaso­
wych w Polsce. Odpowiedzi wymagają pytania 
zasadnicze: jakie są źród'ła tak silnych sprzeczności 
społecznych w Polsce? Gdzie szukać przyczyn pow­
tarzających się kryzysów? Jak kształtować przysz­
łość? 

• Uważamy za celowe przedstawić KC propo· 
zycję zorganizowania jeszcze w br. Ogólnopolskiej 
Konfer1mcji Ideologiczr.ej. Chodzi o pobudzenia 
marksistowskiej myśli ideowej w całej partii wo­
bec takich problemów, jak zagadnienie frontów 
walki klasowej, politycznej i ideologicznej - sy­
tuacja klasy robotniczej w społeczeństwie budują· 
cym socjalizm, rola i charakter innych klas i 
warstw społecznyclt oraz różnil'e klasowe w spo­
łeczeństwie polskim - stan i kierunki rozwoju 
demokracji socjalistycznei oraz związane z nimi 
sprzeczności w warunkach c!ziałania państwa so­
cjalistycznego - zmiany zachodzące w świado­
mości politycznej społeczeństwa - warunki budo- · 
wania wspólnoty interesów narodowych w społe­
czeństwie socjalistycznym. 
e W rozwiązywaniu zadań odnCJWy socjalistycz­

ne.i i w przeciwstawianiu' się zagrażającym jej nie­
bezpieczeństwom ważną rolę odgrywają prasa, ra­
clio i telewizja. O szczególnej w warunkach kryzy­
su roli dziennikarstwa wiec!zą także ci, którzy · 
podjęli ostrą walkę o prasę, radio i tv po to, by 
poszerzyć możliwość atakowania zasad ustrojowych, 
a zaraz~m sparaliżować wszelką krytykę śWych 
poczynan. Nie będzie zgody na poszerzanie w środ­
kach masowej informacji pola działania przeciwni­
ka politycznego. Szeroka prezentacja problemów, 
opinii i działań całego nowego ruchu związkowe­
go - tak - dyWersja polityC7'na - nie! O&wiad­
czamy jasno i zdecydowanie: partia będzie kon­
sekwentnie spełniać swą kierowniczą rolę w sto­
sunku. do środków masowei informacji. Dotyczy 
to oblicza prasy, jej treści, źródeł informacji dla 
dziennikarzy. bazy poligrafiC'z.nej i nadawczej oraz 
polityki kadrowej. 

8 Łudzą się przeciwnicy polityczni sądząc, że 
Zd?ła.i~ . unicestwić kierowniczą rolę partii w tej 
dziedzinie, uzyskując przyczółki w postaci redakcji 
radiowych i telewizyjnych, r,ie podleii:ajacych pod 
względem merytorycznym Komitetowi dis Radia 
i Telewizji. Kroki wiodace w tym kierunku będą 
bezskuteczne, a wywołają jedynie niepotrzebne 
naoięcia. 

e W realizacji zadań wytyczonych w uchwale 
IX Zjazdu - poza pracą z · klerow'nictwami redak­
cji i zespo~ami dziennikarskimi - znaczną rolę 
od~grać m<;>ze agencja publicystyczno-informacyjna, 
ktorą zamierzamy powołać Przekazywane redak­
cjom agencyjne materiałv o iedlnoznacznej wymo­
wie id~o!ogiczne,j i polityczn~i przyczyniii się de> 
spr~wme1szego 1 szybszeiro przekazyWania społe­
czenstwu stanowiska partii. 
e W okresie ostrej walki politycznej o trodki 

masowej informacji szczególne zadania przypadają 
!~stancjom . i organizacjom partyjnym w redak­
c1ach. Powinny one zdecydowanie przeciwstawiać 
się presji wywieranej na środowisko &iennikarskie 
p:zez przeoiwników, popierać dziennikarzy. bro­
macych zasad socjalizmu Od Pracowników prasy 
radia i telewizji oczE>kuiemy samookreślenia. Musi 
być jasne. kto opowiada sie za socfalizmem za 
Polityką ustaloną na IX Zjeździe PZPR. cPAP) 

IV Plenum KC PZPR zakończyło obrady 
(Dokończenie ze str. ~ 

komisji d/s opracowania perspe­
ktywicznego programu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
oraz drugą - o powołaniu zespo­
łu dla przygotowania syntezy 
dziejów polskiego ruchtl robotni­
C'Zego. 
Przyjęto także plan plenarnych 

posiedzeń Komitdu Centrall"ego 
partii do końca I półrocza przy­
szłego roku. 

W niedziele toczyła aię dyskusja 
nad d<>kumentaml IV Plenum. Po 
wniesieniu uw.ag, uzupełnień i po­
prawek, plenum podjęło jedn9Cześnie 
uchwałę. a takte wystosowało apel 
du ludzi pracy mtast I •Wsi. (teksty 
cinkum~,..L''iw Dodajemy oddzielni<'). 
Na,tę ;>n :e plenum przystąpiło d 0 

1-=- c l ejnf'~'"> prn ktu S\VOfrh obrad 
omawlaniP spraw organ12acyjnych 

Stanisław Kania zwrócl! się do Ko­
mitetu Centralnego o zwolnienie go 
z funkeji I sekretarza KC. W wy11'.­
,ku tajnego głosowania rezygnacja zo. 
stała przyjęta 104 głosami przy 79 
przeciwnych. 
Przewodniczący tej częśC! obrad 

członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC Kazimierz Barcikowski za­
rekomendował z upoważnienia Biura 
Politycznego na I sekretarza KC 
PZPR, członka Biura Polityc;znego, 
prezesa Rady Mrnistrów, gen. armii 
Wojciecha Jaruzebklego. - Chcę przy­
pamnieć - powiedruał - :!:e Woj­
ciech Jaruzelski Jest żołnierzem, .1-
czestni~ył w walkach. symbolizuje 
niepodległość naszego kraju całym 
swmm :tyciem; jest człowiekdem 
znanym, cieszącym się uznaniem na­
szej partL!. Jest jednocześni'! czło­
wiekiem znanym zarówno wśród 
naszych przyjaciół. jak 1 w całym 
świecie, co niewątpliwie ułatwi mu 
wypełn\,anie tej niesłychanie odpo-

wiedrualnej 1 trudnej funkcji. 
Wszy,stko to biorąc pod uwagę, 
Biuro Polityczne proponuje Wojcie­
cha Jaruzelsloiego jako jedynego 
kandydata na I sekretarza Komitetu 
Centralnego i czyni to jednogłośnie. 

W dalszym ciągu posiedzenia Ko­
mitet Centralny partii przystąpił do 
tajnego głosowania. 

O jego rezultatach poinformował 
przewodniczący Komisji Skrutacyj­
nej członek KC, gen. dyw, Franci­
szek Księżarczyk. oznajmiając, że 
Wojciech Jar1lzelslcl wy~rany został 
I sekretarzem Komitetu Centralnego 
PZPR. Funkcję tę powderzono mu 
180 głosami przy 4 głosach przeciw­
nych. 

Na zakończenie obrad now;> wy• 
brany I sekretarz KC PZPR wygło­
sił przemówienie. (tekst przemówie­
nia Wojciecha Jaruzelskiego podaje­
my oddz.l.elnie). 

Plenum zakończyło się odśpiewa­
niem „Międzynarodówki". 

(PAP) 
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Zakończenie rozmów przedstawicieli 
(Dokoi!.czenie u str. l) 

mułowanta syetemu motywacyjnego 
w górnictwie. . 

zawod.o.wych mln. Mari.an Kuall 
złożył namępujące oświadczenlAt: 

Opublikowane stanowisko Komitei\l 
Rady Ministrów d/s Związków Zawo• 
nowych , dotyczące zgłoszonego w 
Imieniu Prezydium KK projektu Spo• 
lecznej Rady GoopodarkJ Narodowej 
t&wiera obszerne merytoryczn·e uta• 
~adnlenie dlaczego nie mogla by~ 
przyjęta przez stronę rząd01Wą z11pre• 
zentowana przez grupę negocjacyJmł 
KK NSZZ „So!ldarność" koncepcja 
rady, Utyte w prot~cie ostre sfor­
mułowania za~tępują rzeczowe argu• 
menty, Nie posuwa to naprzód d1a• 
logu. 

PROPOZYCJA POWOŁANIA ,.. 
RADY PRZEDSTAWIONA 

W IMIENIU PREZYDIUM KK 
NSZZ „SOLIDARNOSć" 

ZESPOŁOWI ROBOCZEMU 
KOMITETU RADY MINISTRÓW 
DIS ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Uzasadnienie konieczności powa-
lania takiej rady. Otót cala sku · 
teczność działań. jeśli chodzi o zrów 

• noważenie rynku, a także problem 
ten. zależy od wiarygodności wo•bcc 
el)ołeczeństwa instytucji orzedstawia­
jace.1 te problemy, Także bleża r 0 

dzialania rozwiązujące te tak ważn~ 
;problemy żywn~clowe. a wob•c 
!!.bl i bjącej sie zimy - zaopatrzenl:i­
w opal - skuteczność tych dzialai1 
zależy tak:te od wiar:v.eodnoścl lnstv• 
tuc.li, które beda aoelnwały n .lakleś 
nadzwyczajne czyny. czy jaklP~ nań · 
zwyczajne oeran!czenla. 

Uważamy, te be.z stworzenia spo­
łecznego ciała. niezależnego od rza· 
du, tych problemów rzad nie zdoła 

pokonać. Natomiast „Solldarnośt" 

nie będzie mogla popierać rządu w 
.lego działaniach poniewai do tej 
pory mamy neitatywna ocenę. jeśli 

chodzi o w11r<>wa.dzen:le reformy gos· 
p1>darczej, o d<>k&nanle reformy l 
nie mamy absolutnie żadnych R"W•· 

rancjl, :te te ouanlczenla konsump· 
cyjne przyjęte przez podwyżkę cen 
da.dza ja•kiekolw!ek efekty. Gdybyś· 

my P<>Plera.li dz:lałania rzadu zdra. 
dzilibyśmy w 111runcie rzeczy interes 
społeczeństwa, bylc>by to pogrątenl e 

narodu w biedzie bez szans na WY· 

grzebanie &le • teJ biedy. Dlaterto 
Jako pierwszorzędny problem na 
dziś stawiamy utworzenie SpołeuneJ 
Ra.dy G<>Spodarkl Narodowej. 

Jeśli l<lzle o aposób pow.ołanla tej 
irady. to ma być ona ni„zależna o.d 
rządu i m11SZa ja po·wOłać nlezależ· 
.ne oo władz związki . za·wodowe, 
które same zdecydują na Jak.ich z.'\• 
sadach będzie ona utworzona . . Prze. 
widujemy zasadniczo nroporcjonalny 
skład teJ -rady - w skład tej ra· 
dy mo.gą być zaproszeni takh przed 
sta.wlciele tuchu samorzadowe11;0. 
Jeśli idz.ie o kompetencje tej rady 
l cele działania. Komoetencje powln 
ny być takie, teby rada moe:ła 
wspólksztabtować politykę itospoda r· 
czą i wpływać na kształt reformy 
i:ospodarczej efektywnie. Czyi! do 
jej kompetencj.I naletała by kontro­
la nad dzfalaniarnl rzadu I nltszych 
szczebli administracji gospodarcze.! 
w ten sposób, te rada miałaby pra· 
wo żądać Informacji. wyJąś.nleń. a 
także powhma mleć dosteP do t'>· 
formac.11 gospodarcze.I na tych sa­
mych zasadach co rzad. czy Jed· 
nos~IU i:ospe>darcze. Czyli jednostki 
gospodarcze oraz ministerstwa mu&zą 
udzielać wyczerpujących l·nformar,ji 
! udostepn!ać dokumenty. Do waz­
nycb upra.wnień te.I rady naletało­
by prawo zgłaszania veta co do 
biednych decyzji rzadu, Jeśli w 
trybie korumltacjf nie dalc>bY •le 
tych decyz.JI uzrtodnić. Musi być 
takt. przewidziany meooanizm. w 
którym ~oołeczeństwo w przypadku 
s-pnecznoścl nie do usuniecia. deCy· 
dowal<>by, który wariant w polityce 
gospodarczej, czv reformie 1:ospodar­
cze.l byłby realizowany. Rada musi 
mleć dostęp do radia ~ telewizji. t'e­
by Uumaczyć decyzje nlepopuJarnP., 
ale także. teby reprezentować swói 
pogląd i oce.ne 1tos11odarki. Potrzeb · 
ne byłoby także przyznanie lnJcJa­
tywy ustawodawcze.I no to, żeby 
Sejm miał do wvboru różne projek­
ty ustaw, a nie tylko rządowe. 
Mote to być zastaplone obowiązkiem 
rządu u~i:adnia.nia projektów ustaw 
z rada. lub przedkładania Sejmowi 
alternatywnych projektów 011racowa· 
nvch przez rade. lstnie.la tutaj moż­
Hwoścl inne. Bardzo watnvm punk. 
tern .h•st ustalenie. te rada mo>.e 
być r.ozwiazana wtedy, ldedY · "'Połe­
czeństwo uzna. te Jej rola sie skoń ­
czvla. Chodzi o to. ~ebv nie była 
on·a rozwiązana wtedy, kiedy bedzie 
niewygodna dla rzadu. Taki Jest za. 
rys naszd nropozvcJJ. 

strów micjatywę ustawodaw(:zą. 
Jednakże faktycznie niepodległą 
byłaby także Sejmowi. Jak wyni­
ka bowiem z wyjaśnień grupy ne­
gocjacyjnej „Solidarności" zawar· 
tych w stenogramie rozmów mo­
głyby one obalać ustawy sejmowe 
odwołując się do referenc!'um, co 
oznaczałoby wyrugowanie demo­
kracji przedstawicielskiej. Nie po· 
dlegała by ona także orzecze­
nlom sądowym, ponieważ, jak wy­
nika ze stenogramu, grupa nego· 
cjacyj.na „Solidarności" nie uważa 
sądów za niezawisłe, lecz - po· 
dobnie jak Sejm - określł je ;ako 
cziałające pod dykta·ndo. Tak to· 
talitarne roszczeua do Clh ię~: a je­
dynowładztwa objawiły te same 
kierownicze kcła „Solidarno~ ~i", 
które tylekroć zapewniały, że nie 
mają żadnych a mbicji przl· jmo­
wania władzy i uznają .~tn.iej<1cy 
ustrój państwowy Polski oraz kon­
stytucyjny porządek. Zobowiązania 
te zawarte są w porozumieniu 
gdańskim oraz statucie „Solidarno­
śoi", w oparciu o który związe~ zo­
stał zarejestrowany. 

Przedłożony projekt jest więc 
sprzeC7JJly, wręcz urąga zasa<!nl­
czym politycznym zobowiązaruom 
„~lidarnośoi" i wielu zapewnie· 
niem przywódców odżegnujących 
się od priejmowania włacl7y na 
rzecz porozumienia i współdziała-
nia. Propozycje przedstawione 
przez pana Palkę potwierdzają 
całkowicie zarzuty partii i rządu, 
że kierownictwo zwią:z>ku zmierza 
jednak c!'o przejęcia władzy. Kiedy 
Komitet Rady Ministrów fo.l'llluło• 
wał także uprzednio ten zarzut, 
władze „Solidarności" oburzały się, 
wprowadz·ając w błąd społeczeń­
stwo co do swych zamiarów i sen­
su poczynań. Twierdziły' takte, te 
rząd prowac!zi nle uzasadnioną na­
gonkę, kampa'!lię ~erstw. Pro­
jekt stworzenia rady ukazuje za­
sadność namych zarzutów I ast?'7At­
żeń. Dowodzi on zarazem jak ma­
ło warte były zapewnienia związ­
ku o chęci lojalnej współpracy z 
rzadem dla wyprowadzenia kraja 
z kr~ysu I poprawienia doH spo­
łeczeństwa oraz twierdze!lie, te to 
nąd nie chce wsoół"'z1ałać. 

W te~ie propozycji powołania 
Społecznej Rady Gospodarki Naro­
dowej przedstawiciele KK NSZZ 
„Solidarność" · odmawiają rządowi 
Jakiejkolwiek wiarygodności, utrzy­
mują, że tylko oni, a nie państwo 
reprezentują społeczeństwo. Dekla­
rują, ponadte z góry, że „Solidar­
ność" nie będzie popierać rządu w 
żadnych jego poczynaniach, gdyż 
ujemnie oceniają wszystko, oo rząd 
zrobił, .robi i będzie robił. „Gdy­
byśmy poµlerali dz.iałania rządu 
zdradzalibyśmy w grunde rzeczy 
interes społeczeństwa" - napisano 
w . propozycji powołania superrządu 
„Solidarności". Osobliwe to nolmo­
wanie partnerstwa, kiedy się part­
nera~ od.mawia szacunku i ele­
mentarnego zaufania, wyklucza po­
parcie dla jakichkolwiek jego sta­
rań obecnych i przyszłych. Tak nie 
postępuje nawet opozycja politycz­
na w jakimkolwiek kraju. gdzie 
ona istnieje •• ,Solidarność" twier­
dziła o sobie. że nie ma zamiaru 
być opozycyjną partią polityczrn11. 
Okazała zaś prai:nienle sprawo­
wania arbitralnej dy<ktatury. 

Prz.e<lsta wicie le „Solidarności" 
wYjaśnili też w trakcie negocjacji, 
że powołanie rady według ich pro­
jektu, czyli 06tatec1me sparaliżowa­
ne władzy państwowej z Sejm!!m 
włącznie, skłoni ich dopiero do 
konstruktywnych działań na rze;:z 
wzrostu prooukcji, lepszego :zaopa-

Gr1<1pa negocjacyjna KK NSZZ trzenia ludności w żywnofo i poc!'­
„Solidarność" w czasie rozmów stawowe artykuły przemysłowe, 
tirowaclronych w dniu 15 pażdzier- popierania przemian w gospodarce. 
nika . 1981 r. z zespoł7~ "Obol'Zym Nie po raz pierwszy związek zdra­
Ko~tetu Rady Mimstrów d/s dza że zrobi coś dla społeczeń­
Z~ązków Zaw?oowych !>rz~c!;ta-- stw~ tylko wtedy, kiedy spełnio­
wiła p:opozyc3ę J:'.rczydmm KK ne zostaną jego warunki politycz­
pow~łama Społec~neJ Rady Gospo- ne, w istocie rzeczy polegające na 
dark1 Narodowe]. Propmycję tę demontażu ustroju państwa pol­
pan Pfilka zapr~ze.ntował na . ko~- skiego. Żadne jednak porozumie­
!erenc1I .Prasowe] 15 bm. w s1~dz; - nie z tych. które strona rządow 
ble. „;eg1onu. Mazowsze „:S~l~dar- zawierała z „Soliearnością" nie 
nosc1. . Kon;ntet Radv Mims,i:ó":' skłaniało tego związiku do za.jęcia 
ozna.imi~: ze tak sfo~Uł<?111Jane1 się rzeczami najważniejszymi dla 
k~nceJ?CJi. rady nie. ?J:ZYJ>!IlUJe, po- jego mas członkowskich. Za wsza 
m1;waz me stanowi ona zadnej w zaspokojenie jedynych ambicji by­
ogole platformy współpracy, . z ło tylko odskocznią do kolejnych 
władzami państwa. Jest natomiast żądań politycznych. Pł'zywódry 
zamachem na struktury państwa, Solidarności" pokazali obecnie w 
zmierzającym w istocie rzeczy <!o ~posób d'.lbitniejszy niż przedtem, 
obalenia istniejącego porzadku że chodzi im o wła<l'zę i tylko 
lk!onstytucyjnego i reguł ludowładz- władzę. 
twa, cofnięcia demokiratycznych 
przemian, .Jakie się dok0'1'luią I 
utworzeruia w to miejsce totalitar­
:ne.i dyktatury związ>ku „Solidar· 
111.ość". 

Projekt l)l".Ze<Widuje utworzenie 
jakiegoś nad-ttądu :!';Wiązkowe­

go, który by nieuchronnie wła<!ze 

13aństwa obe-z:władnił · i ubezwłas.no­
wolnił. Proponuje się poddanie 
wszelkfoh ogniw administracji pod 
kontrolę tego superrz!)du. Rada Mi­
nistrów nie miałaby funkcjonować 
i POdejmować zgodnych ze swymi 
kompetencjami uchwał, gdyż kai.;­
de postanowienie rzą~ nie pod0· 
bające się !e.i wyłącznie ziwiązko­

wej samorządowej radzie społecz­

nej mfałoby upadać, jeśli rada za· 
łoży veto. Taki porządek sprawo­
wania władzy przypominałby cza­
sy, kiedy to liberum veto paraliżo­

wało wszelkie ;poczynania oaństwa 
'l)rowadząc Je do rozkł.arlu , lctóry 
stał się główną puyczvną znikm!l­
ala Polski z mapy Europv mi pl'?:e­
ciąg pona~ stu lat. 

Rada przyjęłaby '.{o·npeten~.ie 

ńądu i w tym sensie, :i:e - ;..,k 
głoSZ4 projektodawcy - uz:;-s !;ała­

by rów:11ież' właściwą Radzie :h:- i 

Próby utrącenia legalizimu funk­
cjo·nowania socjalistycznego pań­
stwa zagrażają jego istnieniu i 
bezpieczeństwu życia ludności. Po­
nadto społeczeństwo polskie nie­
wątpliwie nie marzy o nowej dy­
ktaturze, o nawrocie do rządów 
arbitmlnych tyle, że spod innego 
znaku. Popiera ono li.nię porozu­
mienia i współpracy, której zgło• 
szona propozycja jest jawnym za· 
przeczeniem· 

W ciągu ostatniego r6'ku na«tą­
pił wielki postęp demokracji. Wła­
dze pań~iwa w swych działaniach 
oparły się o społeczną konsultację, 
Coraz szerszy .iest udział przedsta­
wicieli różnych sił społecznych w 
podejmowaniu decyzji państwo· 
wych. Można tu wymienić zmianę 
roli i sposobu działania Sejmu i 
rad narodowych, powstanie wielu 
niezależnych organizacji, autono­
mię szkół wyżfaych, skład i spo­
sób funkcjonowania Rady dis Re­
formy Gospodarczej, pełna samo­
dzielność i wzrost roli stronnictw 
politycznych, rozwój konstruktyw­
n~rch stosunków z Kościołem, rze­
telne k onsultowanie ze społecz1Jń­
~twern wszyi1kich ważnych poczy­
nań pai1stwa, udział przedstawicie­
li "·ielu organizacji, w tym ~amei 
.. Solidi>rnriści" oraz niezi>.l>żnyr•h 
f·ksuertów w pracach komisji sej­
mowvch i wiele innych pomyślnie 
rozwijających się 1>rzedsięwzięć, 
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szybko ·demokratyzujących struktu· 
ry państwa i mnożących samorząd­
ność społeczeństwa. Proces ten jE:st 
w toku. Wysunęliśmy nową pro­
pozycję komisji mieszanej grupu- · 
jącej przedstawicieli rządu l ruchu 
zawodowego miasta i wsi dla t·ta­
łego konsultowania i podejmown­
n!a wspólnych decyzji w szczegól­
nie żywotttych dla społeczeństwa 
sprawach. Zwłaszcza dla jego bytu 
i zaopatrzenia. Przedstawiony ZO$tał 
też projekt powołania rady dorad­
czej przy Prezydium RM, złożonej 
z członków różnych stojących na 
gruncie Konstytucj i PRL orienta­
cji dla poszerzenia politycznej 
platformy rządzenia. Wszystkiego 
tego „Solidarność" nie chce :>mnwa· 
żać, igno:.>uje reformy, chce je 
przekreślić, objawia.iąc ambicie już 
nic pluralistyczne, lecz dążenie do 
uzyskania monopolu władz:r w Pol­
sce. Są to roszczenia n ieziszczaln e, 
a m imo to niebezpieczne. Próby 
ich urzeczywistni:mia doprowadzić 
muszą do zachwiania stabilności 
państwa i pogłębiania katastrofy 
gospodarczej, a także pogor~'Zenia 
i tak bardzo ciężkiego położenia 
ludzi pracy, których interes.V „So­
lidarnoM" poświęca dla urzeczy­
wistniania swych niepohamowanych 
ambicji władczych. 

Komitet Rady l\1inistrów · podkre­
śla, że to strona rządowa wy~u­
wała i wysuwa propozycję ś~isłej, 
partnerskiej współpracy ze związ­
kami zawodoWymi w wychodzeniu 
z kryzysu i rozwiązywaniu proble­
mów społecznych i gospodarczych 
kraju. Pragniemy ~tworzenia in· 
stytucji umożliwiają.:ych taką 
współpracę. Takim właśnie dowo­
dem tych dążeń do porozumiema 
jest rządowa propozycja komisji 
mieszanęj rządowo„związkowej. 

Sama idea rady apołeczn.:i-gospo­
darczej brzmi tak, jak gdyby z:o­
stała wProst zaczerpnięta przez 
„Solidarność" z projektu podstawo­
wych założeń reformy go~<poaar­
czej ogłoszonego w kwietniu puez 
komisję do spraw reformy pracu· 
jącą pod kierunkiem prezesa 
Rady Minliirów. W punkcie 48, 
omawiającym rolę Sejmu, propo­
nuje się w tym dokumencie powo­
łanie organu konsultatywnego dla 
kierowania rozwojem gospodarki i 
przedstawia się różne możliwości. 
realizacji tej inicjatywy. Wariant I 
- cytujemy - polegałby na utwo­
rzeniu: „rady społeczno-gospodar­
czej J)owoływanej przez Sejm, 
składającej się z desygnowanych 
przez Sejm posłów 'Oraz powoły­
wanych przez Sejm ad personam 
przedstawicieli rad narodowych, 
związków zawodowych i samorzą· 
dów załóg, prze&iębiorstw chłop­
skich i spółdzielczych, organów 
administracji państwowej. środqwlsk 
społeczno-zawodowych oraz środo­
wisk naukowych i twórczych". 
Jednakże istotna różnica pomiędzy 
propozycjami płynącymi od strony 
rządowej a ostatnim projektem 
grupy negocjacyjnej .,Solidarności" 
polega na tym, że rząd pragnie 
szerokiego współdziałania z o::ga­
nami państwa, związków zawodo­
wych i różnych sił jak naj~'ZeI z.,,j 
reprezentujących społeczeństwo, 
zaś „Solidarność" wszystkie ogniwa 
państwa obwołuje niewiarygodny­
mi i pragnie sama sprawować 
władzę, tworząc organy, w których 
miałaby głos przeważający 1 osta­
teczny. Rząd nadal !(Otów jest dys­
kutować wszelkie formy współ­
działania I porozumienia f:połeczne­
go, ale nie formy budowania no­
wej władzy arbitralnej I odżegnu· 
jącej się od kontroli. 

„Solidarność" wciąż powiada, te 
chce wpływać na działania pań­
stwa, okazuje się jednak, że chce 
je zastąpić. W swym dążeniu do 
władzy niektórzy przyWódcy nada· 
jący związkowi „Solidarność" ton 
konstruują sztuczne rozbieżności, 
aby tylko uniknąć tej współpracy 
z rządem, której żąda społeczeń­
stwo i która jest niezbędna dla 
wyprowadzenia kraju z kryzysu. 

Program gospoc!'al"czy zawartv w 
uchwale I Krajowego Zjazdu De­
legatów „Solidarności". przeclwsta· 
y;iony został państwowemu. Tym· 
czasem w 80, a nawet może 90 
procentach skopiowany jest on z 
dokumentów IX Zjazdu partii i 
państwowo-społecz.nych projektów 
!reformy gospodarczej, które to do· 
kumenty „Solidarność" igno.ruje. 
Związek nie negował koncepcji re­
formy opracowanej przez komdsję 
rządowo-społeczną, w której pracy 
uczestniczyli systematycz.nde jego 
przedstawiciele obserwatorzy, 
teraz zaś nagle w tekście propozy­
cji powołania społecznej Rady Go­
spodarlti Naroc?owej, ocenia ją ne­
gatywmie. „Solidarność" n.ie za· 
uważa też, że reformę rząd zaczął 
już wdxażać. 2iwiązek nie korzy· 
sta z możliwości wpływania r_a 
życie gospodarcze, iakie tworzv 
otwarty plan społeczno-gospoc?ar­
czy. Wszystko to dowodzi, ~e „So· 
Udarności" nie choc?zi o możliwość 
rzetelnej oceny stainu gospodarlti, 
o posiadanie wpłyWu na kierowa­
nie gospodarką, tylko o destruk­
cyjne poczynaruia, chęć zawładnię· 
oia sterem państwa. pozostawiając 
rządowi role dekoracyjną. 

Gdyby „SolidarnOŚ<:i" chodziło o 
interes społeczny i o zabieranie 
głosu w ważnych <!la społeczeń­
stwa sprawach, nie ignorowałaby 
planu stabilizacji. Wszystkie pod­
stawowe dokumenty dotyczące re­
formy gospodarczej są jej przeka­
zywane. Mogłaby zgłaszać uwagi 
lub kontrpropozycje. Zamiast tego, 
bez 'iadnych argumentów dep.re· 
cjonujP wszy.~tkie wysiłki rządu. 
Obecnie ru~d prztkazał zwiazkowi 
do 1aoniniow?nia 12 or.ojektów 
POO'hW'>w„ri1 ?kt6w prawnvch 
dotyc1ąn~·„h rpfcrmy ·<::ospod:lrewj 
i zapowiedział przedstawienie 

projektów aktów wykonawczych. 
fuąd zaprasza „Solidarność" do 
konsultowania wszelkich zmian 
cen i pragnie brać 'POd uwagę 
kontrpropozycje. ,,solidarność" ma 
więc pełne możliwoki w.pływania 
na wszystkie społecznie waż,ne de­
cyzje gospodarcze i oby tylko 
chciała z nich korzystać. Posiada 
też możliwość wsp6łtwarz:enia sta­
łych i·nstytucji służących współ­
pracy z państwem. 

Wiedząc doskonale, jak ciężki 
przeżywamy kryzys, jak U-agicz.na 
jest sytuacja ludzi pracy, „Solidar­

·ność" zamiast działać w imię po­
lepszenia położenia kraju i jego 
ludności, wieloma swymi przedsię­
wzięciami, jak strajki, demonstra­
cje, bojkot sobotniego wydobycia 
węgla, bojkot eksportu i obstruk­
cyj·ną taktyką wobec reform go­
spodarczych i cenowych, zacstrua 
trudności, widząc w ich spiętrze­
niu instrument do zwiększan.ia i;.po­
łecznego niezadowolenia. 

Przywódcy „Solidarności" świet· 
nie wiedzą, że przy ła.k µ.>głębio· 
nym kryzysie żaden rząd wi11Cej 
nie mógłby zdziałać. Doldada mi­
mo to starań, aby spętane przez 
nielojalną, a wpływowoł opozycję, 
jaką jest kierownictwo „Solidarno­
ści'', wła(!ze państwowe m!ały 
zmruiejszone możliwości potytecz­
nej pracy. 

~cając &decydowanie propo­
zycję powołania tzw. Społecznej 
Rady Gospodarki Narodowej we­
dług projektu „Solidamośoi" Komi­
tet Rady Ministrów d/s Związ:ków 
Zaw:odowych stwien:?za, że społe­
czeństwo pragnie poroz.umien.ia i 
współ.pracy młędzy rządem a z.willz­
kami zawodowymi. Podkreśla, że 
możliwoścd takiej współpracy lll 
szeroko otwarte. Nie uda się dzia­
łaczom „Solidarności" pagnebeć 
porozumieil z Gdal\ska, S.;czt:ch1a 
i Jastrzębia. Społeczeństwo nie do· 
puści do przerwania reformator­
skich i ludowładczych przekształ­
ceń życia państwowego i społecz­
nego w drodze papierowego puczu, 
którego próbą jest )1t'opceycja po­
wołania odrębnego nad.rządu „Soli· 
darności". Komitet Rady Mlnistr6w 
d/s Związków Zawodowych r.twier• 
dza, że obecnie sprawą najważniej­
szą jest utworzelllie komisji mie­
szane.i, która może stać się naj­
skuteczniejszą platformą '\\-sp6lpra­
cy pomiędzy rząc!em a związkami 
zawodowymi w dziele wyprowa­
dzenia kraju J kryzysu. 

Zapisy ustaleń dotyczą takte akt•1· 
alnej sytuacji :tywll<>Śclowej, w tym 
tówntet w iwoJew6dztwie skiem'.e· 
wickim I ploti·kowsklm, długotermi­
nowych działań antykryzysowych 
oraz spraw reformy gospodarczej. 

W trakcie 1>brad przewodniczący 
grupy neg-ÓCjacyjnej KK NSZZ „So­
Udamo'4ć" zloty! następujący pro­
test: 

Protest ten dotyczy zarówno trei\c1 
ośwladczen!a i zawartych tam bez· 
zasadnych zarzutów I Insynuacji, Jak 
l faktu opublikowania oświadczenia 
~N trakcie rozmów, w których uzgo· 
dni.ono powołanie wspólnej l(rupy ro­
boczej do przedySkutowan'.a propozy. 
cjl „SC>lidarnoocl" i rządu. 

Doonaigaimy się opubllk.owarua teg0 
protestu w prasie, radiu i telewiz) l 
<>raz opb:blikwania oświadczenia rze­
cznLka prasowego KK w tej sprawie. 

Nleapelnlenle p<>wyższych żąda1\ bC:· 
dtie świadczyło <> intencjach rządu 
i będz'.e m'.ało decydujący wpływ na 
<!&ls2ly przebieg negocjacji. 

W odpowiedzi na ten protest prie­
;.vodniczący zespołu roboczego Kom i­
tetu .Rady ~1inistrów d/s Związków 

Komitet Rady Ministrów ogłosi! 
swoje stanowisko, aby społeczeńs two 
wiedziało co oznacza w rzeczyw:Sto­
ści koncepcja grupy negocjacyjnej 
„s o.:tda r '.10'!\c'." p~'Ze-t\staW".o.na ""' 
dniu 15 hm. w toku rozmów, jak 
również na k onferencji prascmej w 
ir}ltalu regionu „:v1a1owszc''. rra kon· 
cepc Ja n!~ mo-te by<'.· podsta'Vla prac"/ 
gni,)y rcboc1e~ • . tożc ntą być na to• 
miast n:adowa koncepcja powołania 
komisji m'.eS"8!1~J rYądu i 1.WiązkÓ\11' 
nv:odowych oraz Inny projel<t SJXl­
lccznej rady gospodarki narodoweJ. 

(PAP) 

Delegacja „Solidarnoścr' 

spotkała sie z polonią francuską 
W n \edlZliel~ de!eRacla „Soll<la:-n-0. 

~ci • Lechem W:lłt:są u.dała si~ ć<> 
:."eo(.!<J.nu N<>i'd-"Pas...ae-.cała~ s.ltupi.Skll. 
:po.!&klel eml!11rac11 we Francj i, zwią­
u11e.1 jllówn!e z pn:emyslem górn~­

katol!c:k!ej we !'rancJ!.. ksiądz pralat 
Zbiitniew Biernacki, zaznaezaJac, M 
Od.bywa 9!.e ono „w !nten.cjl pako-. 
1u i 11p rawied:~~ n.a św'.ecie''. 

c:zym. W Va'llodr!-cour.t, 11:d2'ie J><>).<;cy Plrzemówlenia na $P<>tkaruu wygło„ 
ulton ntcy prowada:.a '\nwrnat. zwląz- si-'.! so.cJal'.;s<ty.czny m'.nL..<1er handl·u t 
ko\V.c&w pa.witały de!e.g,acje 10 5to- rzem:osła, Andre Delells, który test 
1Wanz~=eń po.!onlJnych, zaś p0 no- .!e-dnocześnie merem ora.z Lech Wa• 
łu.d111u na stad!on·!e w Lens od:byb !ęsa. P<>ł-0!tył on w swoim wyst~p e­
się !tlltpreza z.mv,an'.z'°'wana prz!!'Z. te n'Lu nac!JSlk ne ~ią1211tl łączace wszy~ 
stowamjlB!Zen!!.a. Uroczyste naboteń-/ stlkl.ch Polaków w k'ratu 1 n.a o~ 
fAWO ocltPT8Wił.. ~to<r POISk!e,j misil c;zytn!e. 

bez kartek 
w wyniku te.go rocz.ny.ch. pomy<!!­

nych zbiorórw zbóż uzyska n<> . !Mot· 
ny w.z:1'0S!t proditnkcJi artykułów mąc-1 
ny.c-h i kasz. Plodwyższen ' e r.aś ce„ 
urea.~niło z.&Potnzebowan:e n.a t~ 
artyrkltl!Y. W tej •y1uacJ1, .l<l.f.< !.n!o r· 
llll'tl(..e B!u~o P r ascowe rządu. mln'.st"• 
Q:i,a11d.!Ju wem.in.ęłnmego ! wsług ros.tal 
IUlpoowadmlony do zaw:eoszeU:a rc-~<a­
men.t.a.cji aprzed.a.ty ka.u . 
Zawi esz~'l.!e n:e dotyCT.y ry<!:u 

k.sszy ma.nny„ ~dyt !:eh d•:H.taw~· ~a 
w da,!szyim cl.ą.i!JU za małe w st<>sua­
.k.u do .potrzeb. N'.e o.be.Jmuce ta•kze 
mąki w :z.wfaizkiU ~ k n'.ecznoścla 
.Z'w!.E!k,menk!. or<>d·Ul'.<c.li maiki na po 
t!'2Bbv !J'.Elkarnlettwa. M~ i ryt 
ep~ed.awane będą ""' d<l'ty.chcza.;ow„ 

k.a·:-tY 2ao,pia_t.m~n~a, s %a.ch<J1Wan i ena 
oboiWiąZllJdący•ch norm. z tym ied.• 
nak, że w rama.eh tycJI p:-zysłu~~~ 
ją.cy.eh norm na mie>iące: paźd'Z.Cer­
ni.k . l'.stopa<! I g".'udz'.eń znosi s lę 
o~ran'.azen.ia czasowe llośclov.e 
sn"7:edaiy. To znaczy. te kl'.eont mot~ 
wykup'ć p:-zys.łu.~uJace mu Uołc~ 
ty.eh a:-tyku.łów w dowoL'l!e wybra• 
n~-m czu'.e d<> k-0ńca ".'<J,.ltU. 

Kasza manna sprzcrlawana beidml& 
\V da~szj-im c!ągu wyJa~nle dla 
dz~ec: w y:'el'<'ll I~ lata na l)Odsta-­
w'e karty zao1>3<ttten'a w m ::i•ke 1 
::>:-Zetwo-y z,b<lt'owe. a d"a d"<ieocl w 
wlel'<;u o~v mies1e.cy c-0 I l'.sto,pa. 
da b-„,n a P<>dstaw'e ka:-'y zao;patrz!'­
n•a „o . 

KOTLET CZY GARNITUR? 

Wspólpraei.-pięeiu wojeWóiztw 
dla poprawy zaopatrzenia w "' ~ zywnosc • 

Katastrofalny wręcz spadek sku­
pu żywca przeznaczonego na po­
krycie . kartkowej reglamentacji 
żywnościowej, stał się tłem spot­
kania, które w minioną sobotę od~ 
było się w Urzędzie Miasta t.odzl, 
z udziałem prezydenta JÓZ:l!:F A 
NIEWIADOMSKIEGO, 'Przedstawi­
cieli władz czterech ośdennych wo­
jewództw - piotrkows:klego, sie-

Pomoc dla ludzi 
w podeszłym wieku 
Zbliżająca alę zima wymaga f)rlle· 

de wszystkim za.troszczenia 11i4t o 
ludzi samotnych, w podesżłym wie­
ku, którzy często zdand są tylko 
na siebie. W Urzędzie Dzielnico­
wym ŁMt-Sr6dmieście powołano 
(na szczeblu dzielnicy) koordvna­
tora pomocy udzielanej zarówno 
przez władze dzielnicowe, · jak i 
przez PKPS. PCK. Kościół I „So­
lidarność" dla najbardziej potrze­
bujących. 

Stałą opieką objęto okol:> !OO 
o.s6b. Przydzdelono im węgae1 i 
ziemniaki na zimę oraz zasiłki pie­
niężine na odzież zimową. Z Ośrod­
ka Opiekuna Społecznego otrzymą­
no adresy tych oo6b, które mie&z­
ka.111 w lokalach wymagających na­
tychmiastowego remontu zabezp.i.e­
czającego. Przed hadejściiem zimy 
remonty te mają być zakończone 
w 28 mieszkaniach. (j. kr.) 

radzkiego, aklerniewickiego i pło~­
kiego ofaz delegacji Zarządu Re­
gionalnego NSZZ „Solidarność" 
Ziemi Łódzkiej z przewodniczącym 
ANDRZEJEM SŁOWIKIEM. Wspól­
nie starano się znależć przynaj· 
mniej doraźne sposoby ooprawie­
nia sytuacji, która jest żrMłem 
poważnych napięć społecznych nie 
tylko w Łodzi; ale w całym regio­
nie obejmu.iącym teren dawnego 
województwa łódzkiego. 

W zasadzie uzgodniono, ze naj­
skutecznlejsz:ym środkiem ·Zachęca­
nia producentów rolnych do zwięk­
szenia sprzedaży zwierząt rze7.­
nych może być po~'Zerzenie ofe ty 
w postaci wyrobów przemysłowych, 
a zwłaszcza środków produ:tcji 
rolnej, narzędzi, maszyn, prepara­
tów chemicznych 1 innych artyku­
łów wprost koniecznych do utrzy­
mania hodowli· Wyprzedanie zwie­
rząt, bez zapewnienia warunków, 
jakie najlepiej potrafi określić 
sam hodowca, abyśmy za kilka 
miesięcy nie stanęli w obliczu cał­
kowitego braku trzody w wiejskich 
zal!rodach. byłoby działaniem na­
der lekkomyślnym i krótkowzrocz­
nym, 
Jednocześnie jednak oczywiste 

jest, że poszerzenie oferty wyro­
bów przemysłowych dla wii nie 
może, w obecnej sytuacji rynko­
wej, pozostać całkowicie obojętne 
dla mieszkanców Łodzi i mnycil 
miast, gdzie półki sklepowe bynaj­
mniej nie uginają slę pod nadmia­
rem towarów. Ale przyjdzie nam 
chyba decydować - kotlet czy gar­
nitur? ... 

Nowa moneta 50-złotowa 
Narodowy Ba.nil Polski wprowa· 

dza do obiegu & dniem 16 pai­
dziernlka 1981 roku monetę okoli· 
cznościową miedzlonlklowll o no­
minale 50 zł. Moneta wybita Jest 
na . wniosek Polskiego Komitetu 
FAO w związku z ustanowieniem 

dnia Ul października Swiatowym 
Dniem Zywruiści. Monetę wykona· 
no według projektu artysty rzeź­
biarza Ewy Olaiewskiej Borys. 
Wielkość emisji jest ograniczona. 

(PAP) 

Aspiryna dobra na wszystko.„ 
Wedlu• opubllkowaneJto w tym tv· 

godnJu w San Francisco aprawo&da• 
nla leka.rskie•o. aspiryna mote pn,. 
clwdzlałać tworzeniu sie kamieni 
tółciowych. Sprawozdanie stwlerdu, 
te wykazały t~ testy nrzeprowa· 
d7.&ne na psach. Sptawozdanle 11rzed. , 
stawione na 11 kOnJ:reale ehlrurci! 
w Sa.n Fra.nclsco, z.ostało opraeowa· 
ne na podstaw!~ badań "rzeprowa 
r'z<>.nvrli na uniwersytecie ka.Jlforn'l · 
ski m w Los AnJl(eles. 

WedluJt sprawMda.nla, I pt6w na 
li ty.wf.onych pr1ee u dial •okar-

mem z du:tą zawartościa cholestero­
lu, s.przyjającel'o powstawaniu k'ł· 
mlenJ tólclowycb. otnYmyWało 
dawkl aspirvnv. U bdn.e•o z 11sów. 
kt6rym podawa.no a-splrynę nie 
stwierdzono rozwoju kamfen! tółclo 
wych, podczas 111dy w~r6d pozosta.. 
łyeb I - cz.tery zachorowały na 
kamienie tółclowe . 

Autorzy dośwladcuń wykaull n­
nrzednlo. te twonenle się kam i ~11ł 
jest ST>nwod„wane zmniejllzenlem WV· 
dlrlelania :tółei • wo.reezłl:a t6łclowe · ... 

Nim Zarząd Regionalny NSZZ 
„Solidarność" Ziemi Łódzkiej udzie­
li wiążącej odpowiedz:i na to PY" 
tanie, rzecz jasna. skrótowo okre­
ślając cały złożony problem, musi 
zasięgnąć opinii członków ~Wego 
związku, głównie zatrudnionych w. 
zakładach przemysłowych, najbole­
śniej odczuwających braki żywno­
ściowe. 

W~-zyscy muszą dokładnie wie­
dzieć, jaką masą towarową dyspo­
nujemy i w jakim stopniu i. 1oże• 
my ją uszczuplić w zamian za t!~ 
stawy mięsa. Trzeba też opracował 
zasady, aby ...towary były na wsi 
sprawiedliwie rozdzielane, nie tra­
fiały przypadkiem wciąż do tycl\ 
samych nabywców, a przez io za• 
chęcały do nasilenia się spekulacjio 
Są to niełatwe problemy, wyma• 
gające je~eze czasu i dokładnego 
sprecyzowania, również dlatego. 
by uniknąć. a przynajmniej nie 
poi:łębiać. antagonizmów między 
grupami społecznymi miast i wsi. 
w tak niebywale skomplikowanej 
sytuacji gospodarcze.i. 
Równocześnie wład~e ' Wojewódz.o; 

twa miejskiego łód:z;k1ego przepro• 
wadzają przegląd możliwości po­
szerzenia oferty dla rolnictwa, 
m. in. poprzez ujawnianie J>eW• 
nych 'rezerw w postaci maszyn t 
narzE)dzi, które z różnych wzP.lę­
dów nie są i nie mol!ą być obec­
nie w pełni wykorzystvwane w 
przed~·iębiorstwach państwowych. 
Taki bilans dotyczy np. traktorów. 
wprawdzie użyWanych, alE> pełno• 
sprawn:vch. mogących Jesz~ze długo 
służyć indywidualnym nabywcom 
ze wsi. 

Aktywizuje się też rzemiosło d!f 
podejmowania wszelkie.i możliwej 
produkcji na rzecz rolnictwa. Ju:i 
si!) wykorzystuje odpadv i złem 
przekazywany przez zakłady rze­
mieślnikom, którzy potrafia :r. tego 
wykonać przydatne i 11oszukiwa• 
ne narzędzia rolnicze. 

Sobotnia narada w Urzędzie Mia• 
sta Łodzi nie zakończyła ~ie jed· 
noznacznymi i ot1ate!"znymi decy. 
z.iami, ujawniła też pewne różni· 
ce w opiniach prezentowanych przes 
przed!rtawicleli ościennych woje• 
w6dztw, w sumJe jednak wvdnje 
się ona objawem bardzo konstruk• 
t:vwnego poszukiwania przez 'l'."SZY• 
stkirh zalnteresowan,•ch skutecz• 
nych rozwiązań trudnyrb "roble­
m6w aprowizacvln:vch. nie !;'·lko w 
interesie mleszk1>ńców l'.orJ7i. ale 
całego regionu. Przedstaw'<'n'! tu 
skrótowo najważniejs~e r+„mPntv 
plerw~'Zego takiego •ryótkani11 w 
kraju. dala chvba ~-reszcio> o-~{l~ta­
w:v do optymizmu l to nie t:t"lko 
na skalę jednego miasta C'ZV mlA• 
steczka. (K. T.) 



Pisane w niedzielę 
Xied11 aiadam w niediielt do 

mau11ny, .tona aagnillta ciasło na 
makaron. Ch11ba wiele takich za­
niedban11ch umiejętności odkurzy­
liśmy teraz z pyłu zapomnienia ł 
wygodnictwa. 

mowł ł trie wcłfto • "'"' aopomt­
ftA~ 

T" '1/dzlell majlcóui ł potfg•­
jqc&1ch się kłopotów życiow11ch był 
także okTesem oczekiwania. Zap0>­
włed2łano ezwarłe plenum KC 
PZP .R, więc 2akładowe organizacje 
J)Gf'tyjne poczęły gruntownie anali­
zowac! sytuację. Polłtyeznq ł goapo­
darczq. Każdego dniA Mpływał11 
do łnstancjt wojewódzkich ł KC 
setkł uchwał ł rezolucji. Formuło­
wiino własnq ocenę dokonat\ pardl 
po IX Zjeźd2łe, konkretyzowano 
oczekiwania wobec plenarnej dys­
kusji. 

col "'"""' Of'HC:Jnłe - IOf'Obłł JIO 
pyski&, po oezac1'.. Gdyby ftle Pf'%fl• 
ataMk ł osłona ·w8J>6łpasaterów, 
straciłby pewnłe ocz11. 

Nie maleie napiecie w T omaslD\vie Maz. 
W ubiegłą IObditę, w Tomaszo­

wie Maz. od godz. 14 miały być 
kontynuowaine, przerwane w 
czwartek razmowy grupy negacja· 
eyjnej, w skład kt6rej wchodzą 
l>?'Zedstawiclele zarządów regional­
nych NSZZ „Solidarność" woj. 
piotr'kowskiego oru Wojewódzkiej 
Komlstt Porozumiewawczej Bran­
towych Związków Zawodowych z 
komisją rzą<!ową pod orzewodnlc­
twem minlstra ha.ndlu - wewnętrz­
nego ł usług - Zygmunta Łakom­
ca. 

kową, że niAt przybędzie do Toma­
szowa, l>Qn.ieważ zatrzymują go w 
Warszawie ważne obowiązki. Je­
dnocze&llie podtrzymał swoje sta­
now~ko, ze spotkania czwartko­
wego proponując realizację zale­
głych kartek na mięso do . końca 
stycz.n.ia pt"Zyszłego roku oru uza­
leżniając realizację bieżących kar­
tek od przeciętne,eo skupu zywl:a 
w skali kraju, eo już w czwartek 
spotkało się z.e zdecydowanym 
sprzeciwem grupy negocjacyjnej. 

'jewoda piotrkowskil Włodzimden 
Stefański oraz wicewojewoda Wła­
dysław Wałach. Przyjęto też rasa­
dę, że w razie niez.rca!iowan~il 
powyższych ustaleń O<!wotan.v zo· 
stan.ie ze stanowiska doradca minii­
stra Łakomca - Jerzy Indyk, a 
wojewoda piotrkowski złoży rezyg­
nację z pełnionej funkcji. 

Więc akqd te n iedzielne Hfleksje'/ 
Chyba stqd, że niedziela, to dzie'I\ 
szczególny. Dziet\ - pomost pomfę­
dzt1 sześcioma dnłamł, które ode­
•dy bezpowrotnie i następnymł 
azeicłome1, które pukajq do drzwi. 
Zanim zagotuje sit woda na ma­
karon, można zastanowic! się, co 
tych kilka dnł przyniOl!lło, a czego 
trzeba apodziewac! sit od tych za 
dT2Wfami. 

Na pierwu11 f'.Uł ok«l, 1>111 to 
tvdziet\ jak ł inne w tvm roku. 
Za każdym razem zdawało nam 
aię, te to t11d2:łeń 1d4icydowanego 
przełomu, te potęgujqcu słt nie­
ustannie kryzya, atmoefne1 napic­
cła - oslqge1 już mak1yme11ny pu­
łap. Col musi ałę wt"eszcłe zdecy­
dowac!, pęknqc!„. Nłc podobnego! 
Kolejny, taki lub inny kompro­
mis, kolejny raz pół kf'oku wstec1, 
chwila na złapaftie oddechu i." •­
czynamy od nowa. 

A JedM1c tm tydlłet\ był f'N­
nywiście nczególny. Nłe tylko 
dlatego, łe uezególnie cftżko żyło 
ałt ur ftłm łodzianom. Na poczqtlcu 
obserwoioałem, a puftlct mom zna­
komity, bo •klep młtmtl MPf'a­
dwko - 1a1c Mwet najbardziej 
mpaletłł desperacł pocqH dopnto­
wo Hlflgnować. XolejJeA M M­
•tępny dzłe'I\ gromadzłłe1 sic co­
f'GZ później, tbreszcłe .supełnłe 
anikła. Pief'tolł kandydaci do ka­
wałka kartlcowego mięaa poJawiaH 
się dopiero nad Tanem. Od dwóch 
dnł wazyatko wróciło jednalc do 
normy. Albo włtc lud.złe pogodzłlł 
aię z nocnymi chłodami, albo rze­
czywiście zaopatrzenie popre1wifo 
się jako,. 

Inna f'zecs - 1astanawła"' lłt 
e2asem, łle 1ca1'telc może mieć jed­
na rodzłna'/ Cht1be1, ie dzieje się 
tak w f'amAeh aqllłedzJełej wspól­
pra,cy, e.saaem odpła,tnej usługi. 
Obserwowa,łem eodzłennie wieczo­
rem, ja1e gromadzq się okutani w 
koce, z k1'Zesełeczkami, welqż eł 
sami nocni wartowntcy. Skrupulat-

. nu wertują sporzqdz01J4 na kart­
ce lłltf dyżurów: KowalskA od 
24 do 2, Kwiatkowske1 od 2 do 4, 
Wiśnłewske1 fłłe musł Uc! na ran­
nq zmłanc, to weźmł4t od 4 do 6. 
Potem już •tawłajq 8łę wszyscy. 
Trzeba płłn01De16 porzqdk• w ko­
lejce. 

Ten obre11 był chyba odbłcłem 
sytuacji w Jcraju. Zapłonęły nowe 
ogniska społecznego niepokoju. Pro­
teatujq łódzcy nauczyciele, nłepo­
koje w Skiemiewłckiem, Piotf'­
kowakłem, Sieradzkiem, Łomty'l\­
skłem. Wutdzłe 1trajkł na tle b1'A­
ków .tvwnoleiowyeh. 1 co chara­
kterystyczne - nłepokoje rozpęta­
ły lit w tzw. lfelonych w0Jewód2:­
twe1c1i. Niby tych, które aq w 
włflcuej c14łct. BC1mowt1stare.salne. 
Ale 1pojr14w1zy blifej - 1t1'a;ku­
Jq Młogł pt'letnt1ałowe w iyrardo­
włe, w Tome1azowłe, Ton1niu, Tar­
nowłe._ l"ale1 ltf'a.1k6w ogał"ft(!łCI 
oif'odkł f'Obotnłei:e. Co ftłe mniej 
ważne, pt"oteaty te amałv M ału­
sme ł PoJJ&f'ły lftłejskłe tmtanc.łe 
paf'tt/jft•. Tett fAlct ma swojq wy-

A kłopotów tłłe ubywało! Pan 
M pt'zystanku dziel! rię z sqrinda­
mł opłnlq o za,opatrzenlu w ben­
zyts~: - Pan mówisz, fe w Łodd 
sq kłopoty? Wczoraj w WtJr~n­
włe toldzłałem kolejki do ~tac.tł 
benzvnowyeh po cztery kilome-
tf'y! • 

Wysłudaał jlotem łnformae.łł o 
toPf'owadzeniu od sobotu f'acjonowii­
nła, pokłwał 17łowq ł ju:! cicho 
wsiadł do tramwaju, który ttresz­
ełe nadjechał. Było sobomłe połud­
nie. To była pracujqca 1obote1. Wy­
siadłem wraz s łnnumł Jlf'ZY Ptotr­
kowskłej ł zdumiałem słę. Chod­
nikami ł Jezdnłq JWzewalał dt 
odlwfttny tłum. Tyriaee ludzł toł­
df'ujqeyela ocł 11kłei>U do 11lcleJ>U, zo-
11lqdaJqcych we torzystkte możHwe 
półki. Pf'11e11jqea aobotat N o flak! 
Schyłek tygodnłG, to nasłuchi­

wanie. KaMy dziennik radiowy ł 
telewłzyjnt/. Kf'yzysowe, tradycuJ­
ne Jut, dni bez J)Tas„, qwawtłu, 
ie obywa,tel tylko na te man mcr­
dia był lk4%Gnfl. ZnaJom« kllłę­
narka . pyte1 11orącztowo: - No ro? 
Zdjęli jut ich? Nie'? Odroczono de­
mobłltzaeję f'eznwlstów? Jezu,, Ma­
rła, no ł eo teraz będzie? 

Tełewh:ja llpt'Owoizdaje 11lenum 
Jakol mł~ef'ftłe. Dopiero f'adło J'O­
daj!1 pełniejsze omówlenłG poszcze­
gólnych gtos6t0 "' dvskusJł. )fo.łfta 
sit sorientotoe1c!, co naprawdę dzie­
je llłę t0 łeJ włe!kłej saU Kcmłte­
tu Centralnego. Dopiero w nie­
dzielne popołudnie Pekla bomba 
wraz z rezygnacjq Stanisfow~ Ka­
ni ł wyborem genera,ła Jaf'uzel­
skłego 1 sekretarzem KC PZPR. 
Więc innego sensu nabiera temz 
tylekr~ iadawane już w tych 
dniach pytanie: - I co dalej? 

Tylelcf'oc! m6włono ł 1>fsano w f'e­
zolucja,eh, dole! Jut było hłstort1cz­
nv.ch J)łenówt Potrzebne jest dzła­
łanłe, Jdlł mamy Jako naród, jako 
pa,łaatwo... pndyc!! 

Włęe dni stojqce za tJl"Ogłem nie 
sq jak te w poprzednich mie5łq­
cach. Skumulowało rię wobec nich 
tyle oezekłwat\ ł nadzłeł, te nle 
moqą minqc! jako kole.1na chwila 
oddechu. Nie mogą, gdy:! 1po?e­
cze1o\stwu z katdym mijającym 
buJ)ouwottsfe dniem iyje ale co­
raz cłtfeJ, cora.s trudniej. Niemi 
obsl!f'tootoałem w mmłonym tt1god­
nlu, fak byle głupstwo wu:mmta 
u najnormAlnłejuyeh łudzł fale 
11nłetou, włcłekłoołeł, niczym nie 
kontrolowe1neJ agf'esJł. Nie spodzie­
we1jqc słf nłeugo, chłopak, kMrt1 
w tramwe1ju - jak swylcle J1:1tło­
ezon11m ł eJ)<Smłonym - burknqł 

W dnhl li pałlhlernlka 1111 rok• (cnrańelt) • aods. f.3t ran„ w 
plerw1q rocznic• łmlerct moJeJ 2on„ 

s. t I'. 

Ml·ROSŁA WY SZEPIETOWSK:łEJ 

odprawiona 110atanie mna •w. w kołclele parałtalnym poił wezw. 
łw. Apostołów Piotra I Pawła prą ul. Nawrot, • ffYBI zawiada-
mia lyesllwych .JeJ pamięci • M.\Z 

W tlntu H. X. 1911'.1 r. lllllarł 
uass członek .zalołyclel I dłu110· 
lehll przewodnlc~c„ Rady 

ł. t "· 
HILARtUSZ 
ILLINłCZ 
mir praw 

od1111ac110n7' Knytem K.awaleraklm 
Orderu Odrodzenia Polski. 

W Zmarłym tracimy twłałłeco 
przewodntka I serdec-znego Kole· 
gę, W)'raay głębokiego współ­
czucia Rocł:!.lnle Zmarłego skla­
daJa1 

ZAllZĄD, RADA I CZŁONK.0-
WII!: PSB-M „POK0.J" W ŁODZI 

W slęboklm talu łegnamy na­

JZ~o llolen 

MA1RIANA 
KOPCZYtlS·K1EGO 

Rodztnie Zmarłego składamy 
wyra•y współczucia. 

PRACOWNICY WSS ,,IJłOt.l!:M" 

ODDZIAŁ OASTRONOMD W 
ŁODZI. 

Jtolełance 

WAND~IE 
WZIĄTEK 

wyra.,. serdeczne10 wsp61csucla 
z powodu 6mlercł 

męta ZENONA 

skladaJlł1 

DYREKC.JA, RADA ZAKŁA­
DOWA, ORAZ KOLEŻANKI I 

KOLEDZY, Z DZIELNICOWEGO 
Zt>:SPOŁU EKONO:\UCZNÓ · 

DMJNISTRACY.JNEGO SZKOL 
Ł0DZ·POLES1E 

• 

Dnta l pałdzlernlka 1181 roku 
iltnarł w wlekn IO lał 

ł. t P. 

WACŁAW 
ROSltlSKł 

Po1rzeb odbył się w dniu I. X. 
lNl r. Ciało zmarłego Hńało 
słołone w 1robowcu rodzinnym, 
na cme!1tarau nymskokatolleklm 
w Radomiu. 

Od111edl na zawaze Człowiek wY· 
jątkll.Wo szlachetny, dobry, pra'fl·y. 

Mlza św, łałobna sostanle od­
prawiona w dniu 31 grudnia 11181 
roku o godz. 1 w kościele o.o. 
.Jesult6w w Łodsł przy ul. Sien­
kiewicza lłl. o czym powiadamia· 
Ja pogrątenl w głębokim talu 

:tONA ł SYNOWIE 

W dniu 17 pałdzlernlka 1981 r. 
Slńarł, przetywsz„ 75 lał 

s. ł "· 
FE UKS 

GRABOWSKt 
Pagrzeb odbędsle się dnia 1'. X. 

1981 r. o godz. 15 z kaplicy ko­
sctoła katolickiego na Dołach. 

20NA WRAZ Z RODZIN.\ 

Dnia 15 pałcłzlernlka 1981 roku 
7marła, przee,.w1zy lał lł, nasza 
najukochańna, najlepsza Matka, 
Babcia 

s. t "· 
JADWIGA 

RZETELSKA 
Pogrzeb od będzie się tinta tł 

pałdsłerntka 1181 roku o 1odL 
, 13.30 na c111entarzu na Zarzewie. 

PozostaJ• w glębOkłm b6Ju i 
1a111 

CORKI, ZIĘCIOWIE J WNUCZKI 

Więc patrzę w te naclchocłzqce 
dni ł widzt w nłeh skumulowane 
oezekłwa,nie wszystkich Pomków. 
Oczekiwanie na neczowq 1ikt11w­
nośc! wfodz pańatutowych, konkret­
ne d2iałania partii. Partłł, która 
narodziła rię 1 walkł o sprawę lu­
dzł. Której senaem ł celem l1tnie­
nłG jest walka o ludzi i dla lu­
dzi. Ta,k więc to n ie będzie jesz­
cze jedno słuszne plenum. Nie mo­
że ł nie będzie - jeśli te na,dcl10-
dzqce dnł majq miec! sens, Jeśli je­
tzcze kłedyi ma na,m buc! lepiej 
ui naszym JVłamym kf'a;u. 

L. .RUDNICKI 

PONIEDZlALEK, 11 PAZDZIER.'.'<IKA 
P.RO~RAM I 

t.00 oatery pory rolw. lit.OS R". 
z VIII MlędiZy.na roci. K.ó. i..'·u :,u 
8.knr.~qwego Im. Henry.ka Wien!a w­
Slti81111G w :Poama'l11u. ia.41i Tu rad:o 
kierow.:ów. 1.2Jli5 Z kra~u 1 ze św' ~· 
ta. 1~.21i Pieśni sta r<J<Wa.rszawsltie. 
1~.• Rolatlczy lt!Wad:aru;. 13.00 Ko 
mru.niJka.t eneipty!CCIY. 13.0l. Ry,bac­
ka pI'Q&noz.a pagody. 13.05 S.W.d·'.<> 
Gama. 14.00 WJad. 14.Al5 &tud:o Ga­
.ma. 15.00 W.Lad. 15.0li POJ)()b.ldn!e 
dzle'łlllCZJl!t l ~. 11.30 Studio 
R.eol&ks. 10.31 Co Jest sra.ne? - mu­
zyca:na nles;pod•z!anka. 111.511 Pl~ ·ni. 
n.ut o k1llllt.urze. 14.00 Muzyka I aik.tu­
a.1m.o'4cl. lł.30 No~1 ool6kiej mu­
zyki raErY'WfloOW'eJ. 1'1.00 W!ad. i in!. 
SIPOrt. 1:r . .io R.adio- al>Otkanla. 1"1 .:IO 
R.adiLookurler. 11.00 Dz.lerm!ik wieczo:· 
ny. 19.25 z teiew>zwneJ p!ęciotl.na 
Ptosen.kl & Ka1ba•rert.u „Starszy.eh Pa­
.nów". 111.40 ,,l'IUlnklt wirlrzeni.a". 20.09 
Wlad. . 1 !ruf. dla · klerOIWJCÓW. 20.115 
Si.a.dem naarz;ycli lntet'1Weru:JI. 20. I O 
Kon.cert lY"eń. 20.35 PM.eboje 111>tted 
lett. 21.00 W1ad. 21.0I Kiron!k.a sp0r. 
toiw'a. 211..20 Ullwory F. Mendellm<>hna­
Ba.rtbob1'Y'e.go. 21l.OO Z k.ra,;u I 1e 
itvta,ta. 21UO Tu radio klerowc6w. 
212.u Fonotsa Narodocwa. 23.00 Wtad., 
!.n.f. ~rt. oraz .• Polem~lk!". U 3'l 
Alud. 1'\llbUCyst~. O.Ol Wiad. 

PllOGJtAM U 

l11.30 Wled. llL.30 Co słychać w 
śwJecle. l•l.40 N<J<We na,gr.a ni.a oo:­
sltle.1 mua;Y'kl !AldOJWe1. L2 .05 Od r><>­
looeza do ma?.ura. l~.25 Porady Ka· 
rolLny KOCO'Wel. 12.45 St.a.ra l ll.<llWa 
mua;yka W<ltlSl«JoW4. !.3.00 Dia kl. I -
„To d<> m'll.!.e nie należy". 13.30 WJ.ad. 
13.36 Ze W5i I <> wg!. 13.5<1 Am1lry­
kafl.sk.!e pteśnl Lu.d<J<We. 14JIO A'Ud. 
Pfll.bli!icy&tycz.n.a . H.20 L. J.a<n.acek -
SuLta na ork. smy'CZIKo a. 14.40 O 
bwórezoścl d:a d!Zieci. 15.00 T.ańce 
żY'Wlectl:!e. 15.10 Ludzie I Ich pa~Je . 
lll .30 Wt.ad. l!i.3:5 Pop();Jrud.nie do: lew­
cząit l cltłopeów. lł.00 Renesansowe 
~ltlery. 16.aG Radiowe Technt<kum 
Ro1Ln!c2e. 1e.3ll Obywatele Hl.5'5 Chwi­
l.a muzyi(!. 117.00 Czy zn.asz 9WOle 
praiwo7 17.20 Ze6oói lnstru.ment.lny 
Piotra Ff«!.a. l'l.30 Scz.e-rsze .spoJrle­
nle. '"·w ~ Gilles gra Bac:ia 
18.0S saldo, Pa.nle Dyre:ttorze! lB 25 
Pleb!scy,t stfidl.a G.ama. 1$.łll Echa 
<!mia. 18.40 Jt.a:t.eldosk<OI!> nauk\. 19.311 
Koncert edytorski - a<Ud. T, WYSO ·~­
lkie.go. 20.00 J. S. BaC'h - Koneen 
d~l~ na Slkrzyipce, ob6j I amyeZliU. 
20.30 Lekcja ję-z. ro~. 20.45 Lelkc '.& 
~- niem. 21..00 Nellllka - praktyce. 
2'Ull Wiersze łlpli.wane - Bolesław 
Leśmla.n. 31.30 Wiad. 1 1nt. lłPOlit 
ll.411 WeriQe 1 konitrowenJe. 22 C~ 
Ks1111łok1. które na was c.zelkal•· ?l2 30 
P~ flilmo<RY - Kamera. 22 45 
.,Biesi.da 18" - &l\Jd, M. Bajer. u 30 
W lad. 

PROGRAM Ut 

śwtait. 14.4 W tonuj!. Tr6j.k;I. lG.00 
Powtórka z rozrywlkl. 13.!iO „że.gn'l 1 
Gro'.svenor Squ.are" - odc. pow. 
14.00 Roan.antycy POd wpływem ba­
!'Olku. 16.00 Ek.spresem p~~ twia • 
tS .05 Złote Ja.te swltl,t'JU. lS.M Nie 
tyllk.o melodia . lł.00 Utrudirony Glob~ 
trotlter - aud. M. W11he!m\ego. 

Dnia 11 pałdzlernlka 1181 roku 
zmarł nagle w Warszawie. prze­
ływny A lat 

S. t P. 
ZENON LEON 

WZIĄTEK 
mgr praw 

1ł. oficer reser'Wl' 

odznac110ny Krsyłem Kawalerllklm 
Orderu OdrodzenJa Polaki I Inny· 
ml odznaczeniami. 

Pogrzeb odbędzie si• li pał· 
dzlernlka br. o godz. 11.30 a ka· 
plicy cmentarza nym.-kat. na 
Dołach. O smutnym tym obrzę­
dsle sawladamiaJą: 

:&ONA, COR:KA, WNUCZEK 
1 POZOSTAŁA RODZINA 

Wyrazy 1łęboklego wsp6Jczucla 
Koledze 

JANOWł 
IGłAWENTKOWI 

z powodu zgonu 

MATE.I 
1$ładaJa1 

DYREKt.JA, ZWIĄZKI ZA WO­
DOWI!:, POP PZPR, ORAZ 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z BHZ „TEXTILJMPEX·CON· 

FEXIM" 

W dniu tł pałtlzternika 1111 re­

ku zmarł narle naH kochany 

Mąt, Tatuś, Dziadek 1 Teśe 

s. ł "· 
lekarz medycyny 

MA'RIAN 
KRAJEWS·IO 

Pograe b od będale tlę dnia 19 
patdzlernlka 1981 r. o godz. U.OO 
z kaplicy cmentarza Kurczaki 

ŻON.A, -&l!:Cł I WNUKI 

Negocjacje, do ld6rych d06"Zło w 
następstwie katastrofalne10 zao'l)a­
trzenia województwa w żyw.n.ość 
rozpoczęły sii: z dwugodzinnym o­
późnieniem. W godzlinach przedpo­
łudniowych minister z. Łakomiec 
:powiadomił tele.ksem stTOnę związ-

; a.:11 MUJZ.ykob;-a.n1e. :6.łO „Zabawa 
w zielone" - rep. A. .Mac:ejOJwsk:ej 
'. B. Sałiudy. 17.00 E.k.&presem przez 
świąt. l-7.00 Mu.zycz.na PGC2<ta UKF. 
lfl.<tO Wszy&t.kte d:-<:>gi prowadzą tło 
Nashville. 18.10 P<>Utytka dla WSZV• 
st.klJch. 141..25 CZU reLa.k.su. 19.00 Co­
dlzlennie pocw. w W·Y'<i· d>ź.w. - I 
Turgieniew: "OJoo\We 1 dzieci". Ił 3~ 
Ek&presem pnzea; śwUJt. 19.:lij Opera 
ty,g<Old.ni.a - G. Veridli - „Slm<in 
Beoca neigra. J9.SO „Dluc.h nle spadł 
.z nie-ba" - odc. k.siążki. :tO .OO 60 
mlnlllt na 1todzi™1. 211.00 W kręgu 
P&der~wSl<.!ego. 211.00 FaJt.ty d.n'a. 
22.08 Gwlauta s~ectm~u wie<CU>rów -
Bol1by Ba.re. 2'2.15 Trzy kw.a<lra.nse 
J.a=u. 23.00 „Madtianśki ur,;tór'" -
Wllersze E. Ady. Z3.0IS M!ęd'Zy dlniem 
a &neim. 

PROGRAM IV 

.kl (Ł). 12.~ UbWIOry kLawe.syiri.istów 
f rancus.l<kh. 13.00 W!ad. 13.05 MiUIZY· 
3<a J)()l!'skiego średnlowlecz.a csteroo\ 
1'1.50 ,„W Jezloranacll". 14.20 Dzleh 
kaimer.aJ:ne C·h. Yve.sa (stereo) . 15 oo 
Studdo G.ama w Stereo (st~·reo). l6 oa 
Wiad. Hi.OO Fodl.1<llor nu<>dóiw śwlata 
(&tiereo). H!.20 Sl.aiw:n! p!an!ścl -
G. OhiliSl9<>n (~ereo) . 17.00 AktuałnoAei 
dnia Cl.). 17.20 •• 5 m:lnut e sporcie". 
17.25 Kwadrans z jednym wykon.aw. 
ca - M. Torr. U.CO .,Za fabryczn .t 
brama" - aud. Ja.na Babińskleitu 
(l.). 18.00 Koncert z renetycja w opr, 
Ann:v Kolasy !Łl. 18.25 . Bezkrwa"; 
łowcy" - aud. Zbhrniewa Korze 
nl1>wskie·go (ł,). 18.CO Chwila muzv 
kl (Ł). 18.45 Sp!ew.a „Gang Marce:• 
IS<te.roo). is.oo GieMa p!~-.t (stere ,11 
20.!0 W)fbiibn! alkto:izy czy>taja ulu­
b!one kstMl'.<I - .. Totenhorn" 
f~asrnn . PCM'. K. Truchar.~1ce-;• 
~ .30 !"Jawne dz!ela. sła.w'11 wv.k,·. 
nawc:v. 211.30 Utwory c . D <'bUl'S};'e-• 1 

CsterM) . 22.00 W!ad . 2'l.05 K'U•b S t<' 
reo 22.05 (.stere-0) . '1;3.W Ma~" ''"" 
24.00 1'w.ar.ze Ja-z.zu C&t!!>~('o ) . O.Y.l Kl, . 
SY<:Y j.a=u (stereo) . O S.S W!ad. 

TELFWIZ.JA 
PROGRAM 1 

13.3<1 TTR . RTS$ - ma~m•·tvik a 
sem. 3. 14.00 TTR. RTSS - f!zy!<a 
sem. J. 15.515 NURT - cyw'.J\zac ja 
l kulrt.u;-a wspókz-esna - n 1Ul'<owv 
! l'echn!cz.ny rozwó.f cvw'l~zac'I 
uutury eurooeJsk~ ej wiei'< xv.t-XVITI 

Hl.OO Dz!enn ik . 17.00 Zwierzyniec. 17 25 
..tle Jest tyeta" (4) - .. :'<13u.1<a eh<>· 
du.nla" serial TP. 18~ Sl<arb!ec. 18.~0 
Dobranoc. 19.00 Z arch '. wiwm te-l'!łkl­
ns - .,Przy.gody pana Mlch.ała" '7> 
- „Tajemn1.ca Aatł\''. Hl.30 Dz\e!ln 1< . 
20-15 Teatr Telewi.zJl - F~!~2 H<icil­
waeld.er - .,0'1kartye'.el !)l\l 'bl\~cz01v" 
~Uo Program 0 1.t<bl . 2a :ro Dzlen n !k. 

PROGR.AM Il 
1'1.2~ WLl'JCZÓR HISZPAiq-SKt w 

l'IDLEWDZ.TI POLSKIEJ. 18.2\1 „Ma. 
<lory<t wczora 1 I drzH" - fl!rn d<llk 
11.oe Wlad (Ł.). Ul.3-0 Dzlennl.k. 20 oa 
Wy"'t~ o!osen.lcark1 h!42)J)llfu!<.ej 
Marli J!me!1e-z. 2().10 „ Prz.fWO'dn!lk .o 
Hlornpanll. 20.30 „Fl'3mft'leo" - frag. 
men1 tańca. 20.:JS ,.HlSZ>pań&kle pr.Z<:l­
obratent.a". 31.00 „Mocedades" - w1-
"ten znaneigo zegpołu 2 Bar.celon'v 
~n .20 .. Espa.na !IO" - onv,ii:otowani.a 
do MS w p~ce notne1. 211.35 U g„. 
dll.!ny: 211.4!1 .,Gdyby ksmien~e m·-,. 
l\'lv mhw!ć" - poetyoka eU.uda f'.l. 
mowa. m.ts „ApJa,uso" fra.gim«ity 
pro~r= roa:ryw!kowego TvH. 

Z głębokim smutkiem zawlada· 
mlamy, że w dl'llU 16 pałdzlernl· 
ka 1981 roku, przeżywszy 79 lat, 
zmarła nasza najukochańsza 
Mat'ka I Babcia 

S. t P. 

MAR'IA 
MłKKE 

Pogrzeb ódbędzłe się w dniu 19 
t>Błdziernlka br. o godz, 15, na 
cmentarzu św. Antoniego przy ul. 
f,odowej (Zarz•w1 o c-zvm powia­
damiali\ pogrążone w tałoble 

CORKA 1 WNUCZKA 

Prosimy / o nieskładanie kondo· 
!encji. 

Itolełan~e mgr 

Spowodowano jednak przy-
jazd m1nistra z. Lakom.ca i w 
sobotę parę minut po godz. lti 
strony przystąpiły do formułowa­
nia ustaleń porozumienia w opar­
ciu o 9-punktowy zestaw żądań, 
przedStawiicrny p1'2ez grupę nego­
cjacyjną. Związlrowcy domagają 
się w nim: 

zapewnienia pełnego zaopatrze-
nia w żywność wg obowiqzu.jących 
norm, wprowadzenia druków sci­
słego zaracliowania na kar~y re­
glamentacyjne, ustalenia osoo oa­
powiedzialnych. za reaiizację po1·0-
zumienia, poprawy zaopatrzen!l w 
artykuły żywnościowe nieregh­
mentowane, ora,z reg!a,mentowa11e 
artykuły przemysłowe, żqdaJ:\ Le­
pszego zaopa,trzenia placówek 211-
wienia zbiorowego, zorganizowania, 
zwiqzkowe; kontroli nad realizacją 
porozumienia, ustalenia 1 ukarania 
osób ódpowiedziGlnych za, a,ktualnq 
sytuację zaopatrzeniowq w woje­
wództwie, a także wyjaśnienia za· 
sad zapłatu za 24-godzinny strajk z 
13.10. bf'. 

Z obrad wyłączono ostatniie żą­
danie ponieważ minister wyja­
śnił, że nie jest w tej sprawie 
kompetentny, stwierdził także, że 
wyciągnięcie konsekwenc;ji w sto­
sunku do osób winnych zan.iedbań 
może nastąpić c!opiero po pewnym 
czasie potrzebnym do zbadania 
słuszności zarzutów. Strona związ­
kowa zgodziła się na wyłączenie z 
obrad punktu dotyczącego zapłaty 
za strajik nie rezygnując Jednak 
ze swoich żądań. 

Grupa negocjacy_j.na dożyła też 
wniosek o zawiadomienie premie· 
ra, by ten spowodował poszerzenie 
komisji rządowej o osoby lo!!lp:?­
tentne w sprawie zasac! zaprnt;v za 
strajk i ustalenia odpowie<l~ialnoś­
c~. osób winny ch zaistniate1 sy tua­
CJ I. 

Sobotnie rozmowy były trudne 1 

trwały ponad 6 godzin. Ich efek­
tem było przyjęcie projektu zapisu 
trzech pierwszych punktów poro­
zumienia. W odpowiedzi na p ierw­
szy postulat związkowców ustalo­
no m. in., że bieżąca, pełna reali­
:i:acj3: kartek na mięso odbywać się 
będzie w asorty mencie przewidzia­
nym reglamentacją, natomiast re­
alizacja zaległych kartek w asor­
tymencie ~cym aktualnie w dy­
spozycji ministerstwa najpóźniej 
do dnia 23 grudnia br. 
Przyjęto też. że związ.l!:owcy 

wspólnie z władzami wojewódzki­
mi kontrolować będą systematycz­
nie h_andel .i dystrybucji[ artykn· 
łów ZyWnościowych, a ponadt-0 od­
bywać się ~ cotygodn1owe Sf>Oi· 
kania specjalnie wyłonio„egc ze· 
społu roboczego :z orzed<1•awiciela­
mi władz administracyjnych w ce­
lu kontroli bieżącej realizacji usta­
leń. 

JW punkcie drugim ust~lono, że 
oa 1 listopada br. w WoJ. piotr­
kow!>"kim wprowadza się rejestra­
cję kart zaopatrzeniowycq, zarówno 
ogólnopolskich jak i lokalnych, w 
miejscu zamieszkania i w określo­
nym sklepie. 

W projekcie 3 punktu poirozu­
mienia mówi się o tym, że reali­
zację powyższych ustaleń nadzoru­
je ze strony rzędowej dora<!ca mi­
nistra - Jerzy Indyk, zaś :z ramie­
nia urzędu woje-w6drkiego - wo-

Z l'łęboklm talem 
my, te w dniu l'f 
1981 r. zmarł nagle 
nasz Mąt I Ojciec 

zawladamla­
pałd zł ernlka 

n.ajdro:tszy 

$. t P. 

WŁADYSŁAW 
BRODA 

Msza św. h!obna odbędzie &IP 
w kościele św. Józefa w Łodzi 
przy ul. Ogrodowej 22 w dniu 
19. X. 1981 r. o l(odz. 11. 110 czy•n 
ciało zostanie pochowane na 
cmentanu katolłcklm w Sieradzu 
o godzinie 15 w tym samym dniu. 

20MA, SYNOWIE, BRACIA, 
lłODZINA 

Kole:tance 

DA·NUOIE 
SZYMAlQSICIEJ 

I 

Ok. godz. 22.30 rozmowy przer­
wano, odkładaj11c je do niedzieli. 
Ustalono że negocjacje właściwe 
rozpoczną się o godz. 15,00 a po 
przedzone będą obradami w mie 
szanych zespołach problemowych, 
co miało przyśpieszyć. pracę nad 
porozumieniem. 

W niedzielę ok. godz. 13.30 mini 
ster Łakomiec powiadomJł tele 
ksem międzyzakładowy komitet 
strajkowy, że ze względu na nas: 
lające się akcje strajkowe w kra 
ju oraz z uwagi na wstępne u 
zgodnienia działań w zakresie po 
prawy zaapatrzenia w żywność, 
c!okonane przez grupę negocjacyj 
ną z przedstawicielami KK NSZZ 
„Solidarność'', nie widzi podstaw 
do dalszych rozmów i przerywa je. 
Minister Z. Łakomiec zapropono 
wał dokończenie negocjacji w War 
szawie w terminie uzgodnionym 
przez obie strony. Powiadomił też 
że do czasu zawar<:ia porozumienia 
realizowana bę~ie decyzja, prze 
kazana w teleksie z d,nia 17 paź 
dzliemika br. Minister zwt'ócił si4 
także z prośbą o wstrzymanie 
akcji strajkowej do zakończen:a 
ne~oc.iacji. 

Reakcją na teleks Z. Łakom~a 
była uchwała połączonych zarzą 
dów regionalnych NSZZ .,Solidar 
ność" woj. \ p.iotl'kowskiego 1 Woje 
w6dzkiej Komisji Porozumi.,.waw 
cze.i Branżowych Związków Zawo 
dowych. Związkowcy kategory cznie 
zaprotestowali przeciwko jedno 
stronnemu i niespodziewanemu 
przerwaniu rozmów. W zakończe 
niu stwierdzili m. in.: „zerwanie 
rozmów w dniu. 18.10. 1981 r. ut 
chwili gdy dwustronne zespoly -ro 
bocze, pra,cujqce od godz. 10.00 
rano zm!erzału do kole; nego poro 
zumienia, uważamy za Pf'OWokac;ę 
- ti1m większą iż minister świ.ado 
mu b11l nastro•ów społeczeństwa, z 
trudem akceptują~eqo w To--naszo 
wie polubcwne treści poroznmief. 
ze stroną rządową, nast11w~or.eg• 
.iednakże na. r:iozytuwne za,kończe 
nie rozmów. 

W zakończeniu uchwały ~r.yta­
my, że członkowie „Solidarności" 
oraz zwi~ków branżowych utrzy 
mują w mocy zapowieeziany ka 
lendarzyk strajkowy i żądają na­
tychmiastowego przybycia ministra 
Łakomca do Tomas:rowa Maz. 

O godz, 21.20 rozpoczęło się spot­
kallie grupy negocjacyjnej i obser­
watorów reprezentujących zakłady 
macy woj. piotrkowslciego z człon­
kiem Prezydium KK NSZZ - ,So­
lidBl'!llośl!" - GRZEGORZEM PAL­
ką . i przedstawicielami Zarządu 
Regionalnego Zie~ Ł6dzkiej z je­
go przew<><!niczącym - ANDRZE­
JEM SŁOWIKIEM. 

G. Palka poinformował o wyni-
1?-C'h t~r,dniowych ro·1m:Jw „So­
hdall"nośc1 z rządem. N'a>tępnie 
zaapelował o zawieszenie planowa­
nego na 20 października br. straj­
~ do czwartku, kiedy odpowied­
nią decyzję podejmie KK. Stwi<>r­
dził, że cb:iś strajk nic nie da, nie 
przyniesie żadnych konyści, a je­
dynie może pociągnąć za sobą 
strajki w innych regionach. Z po­
dobnym apelem do zebranych wy­
stąpił również A. Słowik. 
Następnie rO'Zpoczęła się dysku­

sja na temat przedstawionych pro­
pozycji. Zaprezentowano w niej 
różne stanowiska. W sprawie za­
wieszenia, bądź · przystąpienia do 
strajku, zgodnie z przyjętym ka­
len~n:ykiem, decyzji należy spo­
dziewać się dziś. 

JACEK MICHALAK 

PODZIĘltOWANII!: 

Rodzinie, Przyjaciołom, wsp61-
pracownlkom. kt6rsy pomogli 
nam w cleżkich chwłlach oraz 
wzięli udział w ostatnim poze· 
gnantu 

S. t P. 

ZYGMUNTA 
NOWłCKIEGO 

składam serdeczne podziękowanie 

20NA Z CORKĄ 

Profesorowi d&ktorowl 

MAR1IA·NOWI 
KRYSZEWSKIEMU 

ELŻBl1EC~E 
SOśNICKIEJ­
PAWŁOWSKIEJ 

wyrazy współczucia z powodu 

wyrasy współczucia • powCJdu 
śmierci 

? powodu zgonu 

łmlercl 

OICA 
składają: 
DYREKC.JA, RADA PEDAGO· 
GICZNA, PRACOWNICY I Ml.0-

DZIE:Z XXIV LO 

Obwodowemu lnape.ktorowl &a · 
nltarnemu PKP w Łodzi Panu 
Doktorowi 

TADEUSZOWt 
KAUS20WI· 

FRIEDR1ICHOW1 
serdecsne wyrazy współczucia z 

powodu 6miercl 

OICA 
składają: 

PRACOWNICY OBIS PKP 
W ŁODZI ORAZ KOLEŻANKI 

I KOLEDZY Z OKRĘGOWEGO 
INSPEKTORATU W WARSZAWIE' 

MAT Kl 

składa.Jl\ 

NA.JBLIŻS1 WSPOŁPRACOW-
NICY Z PRZYCHODNI PRZY 

UL. NOWOTKI Sł 

W głębokim talu tegnamy na­
szego Kolegę - wleloletulego t 
szanowanego pracownika Woj. St. 
Pogotowia Ratunkowego, 

s. t I'. 
lek. med. 

MAIRIANA 
KRAJEWSKI.EGO 

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. X. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. 
Kurczaki. 
KOLEŻANKI I KOLEDZY -
CZŁONKOWIE NSZZ .,SOLI· 

DARNOSC" 

MATK f 

wyrazy serdecznego wspólczu<)ia 
składają: 

KOLEDZY I WSPOŁPRACOW· 
NICY Z INSTYTUTU POLIME-

ROW POLITECHNIKI Ł0DZK1EJ 

Drogiej Koletanrc mgr Int. 

ELŻBl'ECIE 
KUJKO 

wyrazy serdecznego wspólczu~la 
z powodu ~mlercl 

0.JCA 

skladaja: 

KOLE:tANkl 1- KOLEDZY 

Z ZAKŁADU CHl!:MICZNE.J 

ODROBKI Wł.OKIEN 

INSTYTUTU WŁOKIENNJCTW.-\ 
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Wpl.erwseym dniu obrad 
IV Plenum KC wielową~ko-1 
wa dyllkusja koncentrowała 
sill przed.e W:S7-yi!itlldm na :r.a· 

~dlnlema.ołl ldeolog1ozinych, ayt-ull!C'j1 
w pa!I1t11 1 ocenie dzi.OOań jęj kierow­
nictwa.; mówcy odnOISill się tet do 
ogólnej mytuacJl w kraju, rówmle1 
do spraw gospodiaJI1k;i. 

Tocząca alę obelmłe w kraju wal­
ka polityczna jest - jak określił to 
jeden z m6wców - walką o mysli 1 
aerca ludzi, o ich posta wy t działa­
nia, Jest to często _walka trudniel· 
śza niż o tony węgla ozy stali; 
trudniejsza dlatego, że w społeczeń­
stwie zakorzeniło się głęboko zobo­
jętnienie ideowe, przytłoczenie pro. 
blemami dnia codzienuego 1 Lalama· 
nie się wielu ideałów. Na ten stan 
'izeozy - podkreślano - nakłada się 
Ideologiczna ofensywa sił antysocja­
Ilstycznych, które - by znów zncy· 
towa6 fragment dyskusji - „w WY 
sublimowanym antykorouniżruie 
przechwytują nasze tradycyjne ha­
sła". 

Wska2lując, że partl.a nie mooe być 
w tej sytuacji bierna, mówcy postu­
lowali zdeeydowane prwciwd1ziałanie 
~łom a.ntysocjaM!ltye1mym. Pojawiły 
llilę nawet gł.osy, że dywersję ldeo'L<>­
glczną 21Waili=ć t.neba nie tyliko si· 
lą 111t®UMerutów, ale r6wnie4: argu. 
mentem slły, ktOTą dysponuje nasze 
Pa.ństwo. 

l!lzc!Jegó!n1e wiele ww.agi I g0<rzldch 
ełów poświęcono sytuacji w pa.rtli 
Oto nłektóre, na.jbardz!ej cha<raktery­
BtyC21Ile sfo.mnulowain.ia: nle czujemy 
w zakładia.oh pra0cy reaU:oacj-1 u~hwał 
lX Zjazdnl. Znów Z81CZY'J1A alt; ;n~ 
- oddlalwa:nle legitymaojl pa.rtyj. 
ayoh - l to przez r<llbdtników, któ· 
•Y l!:łedli podwaliny Polski l.J\ldo­
wsl. Partii\ trmeba zacząć Jdel'iOIWać 
,... m'USI. one też uwo!!Ilić się od 
ludml, k.tó:rzy swą p05ta.wą 1 pr0k­
tyik.ą wy.r.ządzają jej stJk.odę. Do dziś 
brak przełożenia programiu IX Z}a· 
al;u na pr.aktylkę dni, tygodni, m1e­
l!lęc7 czy lat, PZPR potrzebny jest 
wstl'lllll&, potrzebne są zwarte szeregi 
- vho~hy mniej liczne. 

Krytyic7lille ocen!O!Il.o dlliała1ność 
Biura Politycznego. Pojawiły się opl 
nie, te w ocenie szeregowych czł=· 
ków, kderownictwu pa.rti:i 1 rzą­
du braikruje zciecyoowanej koncepcji 
wyjścia z k!ryizy.su polJitycrz,nego 1 
&ospocJJa,r>ea<ego. Dysk'Ulta.n.ci wsk.a·zy. 
wa.U, l.ż traci OIUO kianta'klt z szere· 
gow)"ll11 członkami partii, wklrac-za w 
kollliPeten<rJe plenum KC - kltóre 
!llJie Jest 1 ~ może być elNPI\ po­
l:it ycznych etaityslhw, firmującyeh de· 
CV'-Je bbura. Podstawowe org,a,nlza· 
eJe pa.rtyjne - stwterdzano - ocze· 
k ują, iż w ich łonie właśnie będą 
w .v pracowywrane decyzje 1 k0ierunek 
d 7laJ.amia pair tli. Do sierpnia ub. ro­
ku wiele spria:w bylo pod:ejmowa· 
n :vch wbrew woli o2lłonków pairtll -
a le pewne kwestie były przynaj­
mniej sygnal.izow.aine; dziś czlon'ców 
P" rtAi nl.kit o nic n.le pyta i nikt 
z nimi .niczego nie k.onsultu je. Wł.aś. 
n!e aktywne dz.ialame POP uzna­
li dyskutain,ci za jedną z podstawo­
w ych dróg aktywizaicji całej part.iii 
l przywrócenia zaufania do l.ns• 
t~ncji · part yjnych jake> man.datarLu· 
gza wartości socjalizmu. 

K 
tuczem otwierającym wyJścle 
do naszej ofensywy ideologi­
cznej - mówi0010 - musi 
obecnie być wybór I prefe-

rowa.nle najbardziej trafnych l prze­
kortywających wartości ideowych I 
p3triotyeznych, które jednoznaczhle 
uwiarygodnią program partii, wzbo· 
gacą aTgument11cję i ułatwią uozy­
skanle za~fania społecznego. 

Na tym tle niektórzy dysJrntancł 
w ' kazywaili na koniec2lność sam.o­
ok.reślenla s1ę człornków pairtll, prze. 
de wszystkim intelJ.gencji i za•jmo· 
wania bezk0t.-npromisowegd stainO<Wi· 
lika w wymagających tego sprawach 
- np. taktch jaik a pel 36 l.ntelekt".Ja­
llstów, który jeden z mówców okre­
ślił mianem „d<Jikrulmentu wrednego 
ideologic:zmie''. 

w lronteil:ścle o'c1zysklwarua przez 
pa.I'tlę jej społecznej wiarygodności 
p 0<noiwnie pow.rócila na ol>rady ple­
na.me KC kwestia rozliczeń osób 
winnych za wtrącenie klraju w tak 
głęboki klryzys. I mów - kil1ka 
chara.kteryistyc7-nych &formułowań: 
chcemy usłyszeć, co się dzieje z 
ludźmi, którzy na IX Zjeździe par­
tii zostali z niej wydaleni; uważa­
mY, że jest to kara niewspółmiernie 
niska do przypisywanych czynów. 
Jak można ludzi skompromitowa­
nych kierować na placówki dyplo­
matyczne1 Jak można Zdzisławowi 
Grudniowi, odpowiedzialnemu - jak 
stwierdził jeden z mówców - za 
całkowite m<>ralne i psychiczne 
zdruzgotanie społeczno§Ci górnic•ej, 
przydzielić mieszkanie w warszawie, 
gdzie uczciwi ludzie ezekają na nie 
10-12 lat? 

Wiele ostrych słów padło pod 
adresem NSZZ „Solid•aorność", któ­
rego zja.zd, w <i;cenie niektórych dys­
lkwtant óiw, Jedn02.naC2lnie określtł cha 
ra:kter tego zwiąZ'ku jako ooozycyj. 
nej orgooiza-cjd. pold.tycz.nej, neg.atyw­
nie i wręcz wirogo nastawionej do 
eocjaUzmu I paortl.1, W ogniwach 
„Solidarności" - a'kcentowa,no - co­
raz częściej mówi się o konieczno­
ści eliminowania partii z wewnętrz­
nego życia przedslęblorstw, określa· 
jąc to jako tzw. elim~nację czyt1111ike 
polityczne~. 

RóWnocz.eśnle jednaik "wracano 
uwagę na pt'Zyczy.ny tego, it każda 
rorma dJzLaładm.oścl administracji pań­
&tlwowej jest natychrnla5t aego'wa.na 
prze.z „Solidarność"; są to przede 
":l>'SZY5t°kim brak konsultacji społecz. 

nej poszczególnych posunięć, mała 

ekuteezność i bwk konstruktywne­
go działania. 

Mówiąc o walce z pneclwnllc<fem 
politycznym mówcy domagali się 

wyraźnego określenia granicy 
ustępstw. 

Wiele miejsca .2la>Jęły w debacie 
•praowy gospodair.kt; aikcentC>Wano, że 
następuje dalsze pogarszanie sytuacji 
gospodarki koraju, plan wyjścia z 
k•ryzysu gospodarczego nie Jest rea­
lizowany, 

Nawiązując do tragicznej sytuacji 
11:ospodarczej I zagrożenia stanu bez­
pieczeństwa publicznego je:len z 
mówców przedstawił dwie mo:iliwo­
ści wyjścia s sytuacji. Albo kon· 
sekwentnie realizować program 
IX Zjazdu - reform koniecznych, 
lub - w zależności od oceny dzi­
siejszych możliwości i doświadczeń 
ostatniego roku zdecydować się na 
wprowadzenie stanu wyjątkowego w 
naszym państwie. Zrezygnować -
j~_k stwierdził - z reform, riemokra­
CJl, korzystania ze swobód obYwlltel. 
sklch, ale dać gwarancję zabezpir­
czenia podstawowych środków do 
tycia, ładu I porządku sp9łecznego. 

Inny dySkiWtlam.t opolWlled~ 1!41 21a 
wmies1eniem do Sejm!U winiosku o 
uchwalenie na 1-ł liaita na.dzw~aj-
nych pełl\(J(llooniotw d1a rządu w 
zakresie spraw gospodaroezyc:h oraz 
za podjęciem decyzji o %9JW1ei;zeniu. 
1ta taki aam C2lll8o ta•kte na mocy 
usba1WY, 11raiwa clio ara.jku. 

W dy\9klu•l1 'Yf.Y\r'SUao .tanowo!sko 
wobec d7-la.Ła0nia rządu 1 adminlstra. 
eji, a tak.te w wielu kwe&tL!ich szcze 
gółowyćh. I znów kilka cha•raikte.ry­
styct.nych aform'\lłowań: oczekujemy 
n.a mąd!re, celowe działamłe. Rząd 
mwl podjąć kirdkl mobllia.ujące sy­
stem goopodarczy; przemówlenl.a nic 
tu n.ie Pomo1t4 to, co ozy ni sztab 
aonty°kryzysowy, j~ marginesem te­
go, co cały rząd pQ1Winien czynie. W 
d.ziala:nlaeh admln.i.s:tN-eji państwowej 
trudno dlc>patr~ !lię nowego stylu 
pracy; lnf<>rrn.acja ~o.spoda,rcza pozo­
stawia wiele d.o życzenia - e>piera 
się bowiem w w!ę·ksz.ej mierze na 
kC>lllentairzaoeh, niż na fakltaich. Nie­
:i;będlne jest prz}'lstępne i ~zech· 
ne zaznajamia.nie ludZ! pracy ze 
sta.nowiskie."11 · r.z.ądiu w poszczegól­
nych kwestiach; zabra•kło tego w 
przy,padklu uC!h wały r;z·ąd'll w •pra· 
wie góil!liczej p1"9JCY w wo1na -sobo­
ty. 

Mówcy mNII'B•Ca.14 m. In. uwagę, te 
nowa wersja p.rawa finansowego i 
podaitlkowe~o stwarza goosze niż 
obeonle wair·unki fłnainS01We przed.się­
bior.stwom I wym.aga doklad!nego 
przemyśl.enta I przekonsultowania. 
PodJk.reśl-ano nledopuszaz.alnoać zamy­
słów wproowiadzenia obowiąZkowych 
dostatw w t'Olllniclwie. Negatywinie 
ocenloono te:I: podlwylt;kę cen pieczy­
wa - m. Ln. w Jrontelkśc1.e nie 
zmlenione.j jako~Cll tych wyrobów. 
Wśród wielu innych ep11aw mów­

cy zw.racall uwagę, te pairtla n.le 
spraW1uje - ich zdaniem - wystar­
cz.a.jącej kooo:l.troill nad środ·kaml ma­
sowego przelcarzu; padiały przylklady 
konk.retnych tytułów i publlkaeji 

Historia dowodzi - ltwlerdzll je· 
den :11 mówc6w - ze wyjście z kry­
zysu nast~puje zwykle przez ziyw I 
ofiarnoś6 określonej awangardy, któ· 
ra -prze.rywa błędne koło, 11ociaca za 
sobą i konsoliduje siły społecane. 
Tą awangardą może by6 tylko naa:za 
partia. 

W 
drugim dniu dyskusji na IV 
Plenum KC PZPR nadal domi· 
nowały 1prawy związane z O• 
gólną sytuacją w kraju 1 w 

partii na Ue pogłębiającego się kry­
zysu goapodaTCzeio. 

Nad1Zedł nu - lltwlerdsall m6w• 
cy - aby powiedne6 ,„top" wezyat· 
kim 1Uom, które pchaJ11 kraJ t na• 
r6d do kata1trofy. To ~owo mud 
wypowiedzie6 nie tylko partia; mu· 
szą je wyartykułowa6 wszyscy. kt6• 
rym za.leży na losie Polski. bez 
względu na światopogtiłd l ))rzeko· 
nania polityczne. Wszyscy, dła kt6· 
rych słowo „Polska" I słowo „so· 
cjalizm" kojarz!\ się ze słowami „oj· 
czyzna" I ,,niepodległoś6". ożwlgną6 
kraj z kryzysu mogą Jedynie robot· 
nik i rolnik, a pomóc w tym mo:ie 
znacznie Inteligencja; na pewno nie 
zrobią tego politykierzy wszelkiej 
maści, Działaniom przewodnlczyt 
musi partia - partia walcz11ca. To 
my dzisiaj - wskazał Jeden 11 dys• 
kutant6w - tak Jak nasi poprzedni· 
cy, którzy part\11 twonyll, musimy 
lśt na najtrudniejsze odcinki dzla· 
łania polltyczne11:0. goapodarciego l 
społecznego. 

W ocenie 11Ytuac{i polltyczn~ w 
kraju 1 dróg wyjśc a z niej zaryso­
wały się w drup dniu pl~narnej 
dyskusji dwa zasadnicze nurty. Re· 
prezentanci pierwszego wskazywali , 
że w kraju istnieje szeroki front 
dywersji politycznej. MO 1 organa 
ścigania są berllbronne. a pr(>by 
przeciwd2llał~a ośmieszane. NSZZ 
.. Sol,idoa.r.ność" jest - w ieh ocenie'­
opozycyjną organizacją, mającl! na 
celu demontat aocj-aUZmu. Faktem 
jest, :!:e w- mlnionym okresie było 
dużo wypaczeń, znieczulicy polltycz· 
nej, deformacji i rótnego rodzaju 
zła - okres ten zamknięty został 
jednak przed IX Zjazdem partl.i. W 
minionym okresie partia wychowała 
znaczną kadrę partyjną, której nie 
wolno się pozbyć - trzeba o nią 
dbać I jej bronić Przedstawiciele te· 
go nurtu wnosili o szybkie zwołanie 
nadzwyczajnej konferencji delegatów 
na IX Zjazd. 

Winni poważnych przestępstw 
oświadczył jeden z mówców - 1ą 
wypuszczani, zgodnie z prawem, na 
zasadzie poi-ęczenia społecznego. Tak 
więcej być nie może. Rada Państwa 
PRL musi przeanalizować przydat· 
ność pracowników sądownictwa; sę­
dziami mogą. być ci, którzy prawo 
stosują w interesde ochrony podsta­
wowych zasad socjalizmu i ochrony 
obywate1i. I jeszcze jedno charąk· 
terystyczne dla tego nurtu debaty 
sformułowanie: władza nie jest po 
to, aby ją kochano - musi ona być 
silna l odpowiednio wyposażona. W 
obliczu kontrrewolucji - stwierdzali 
mówcy - muszą zapaś6 skuteczne 
decyzje. decydujące o tyciu lub 
śmlerci partii, o tyciu lub śmierci 
socjalizmu. 

Do tego właśnie nurtu w dyskusji 
odniósł się z kolei jeden z mówców, 
reprezentant robotniczej zakładowej 
organizacji partyjnej - stwierdzając, 
iż tonacja wielu głosów w debacie 
nie współbrzml z tym, o czym na 
co dzień rozmawia się w organiza· 
cjach partyjnych, że takim językiem 
nie można rozmawiać za społeczeń· 
stwem, nie motna go przekonać. 
Po~kreślano, że partia prowadzi wal­
kę nie z członkami ,Solidarności", 
a o członków „Sol!darnoścl"; zwra­
cano uwagę na brak - w ocenie 
niektórych mówców - próby obiek· 
tywnej oceny pierwszego Zjazdu „So­
lidarności". Nie możemy pójść do 
robotników z jednozdaniową tezą, 
że cały program. wseystkie uchwały 
,;j.a<Zdlll .,Sołid'a rnoścl" to tylko i wy­
łącznie kontrrewe>lucja - stwterdzlł 
jeden z dyskutantów; uważam, że 
potrzebna jest rzeczowa analiza tych 
uchwał. 

Podkreślano. ę Unię porozumienia 
należy urzeczywistniać ~ każdym, ko· 
mu "8le4:y na przez,wyc-lężeniu kry­
zy.w politycznego, gospodarczego i 
moralnego; granicami tej Unll są: 
ustrój obszar Pol~i - wywalczony 
i zapłacony krwtą w II wojnie śwla· 
towej, sojusze Pol.ski i jej wynika­
jąca z pryncypiów ustrojowych po­
lityka zagraniczna Ceną linii poro­
zumienia nie może być w tadnym 
przypadku cena krwi Nadszedł czas 
- akcentowano - utworzenia patcto­
tycznego frontu ocalenia narodowego 
fre>ntu porozumienia, jednoczącego 
wszystkich stojących na gruncie pol­
skiej racji stanu I konstytucji PRL. 
Warunki dla tej wielkiej koalicji 
mądrości I patriotyzmu musi stwo­
rzyć właśnie partia. Nałożenie idei 
programowych TX Zjazdu PZPR. !del 
związków zawodowych rótnych u­
grupowań i sił soołecznych - stwier­
dził jeden z c!yskutantów - jest 
tak duże. że Ich wsoólna realizacja 
wystarczy do ocalenia narodowego. 
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Nie wolno dopukt~. by klasa robot­
nieza podzielona została na przec.iw· 
stawne I zwalczające aię obozy, 

Po IX Zjddzle PZPR - -kazał 
Inny s mówc6w - przystąpiły do 
walki 1lly zachowawcze, przeciwne 
odnowte. a także przeciwnik poli­
tyczny, prawica, W tywotnym inte· 
resle narodu polskiego żadna z tych 
grup nie może zwycięźyt, Zwyciężyć 
muszą 1ocJallzm l realizm polityczny. 

By tak ei~ stało - wskazywano w 
dysku)lji - partia musi odzyskać 
wiarygodność - nie przez deklara· 
cje, a poprzez konkretne dziaŁania. 
Poddając krytycznej ocenie dotych­
czasowi! działalność nowo wybranych 
władz_ PZPR stwierdzano, że powo­
ływanie całego szeregu sztabów. zes­
połów I komisji, które tworzą róż­
nego rodzaju opracowania i progra­
my, jest działaniem pozornym, nie 
wychodzącym poza ramy gabinetów 
i sal konferencyjnych - krytykowa­
nym przez szeregowych członków 
pąrtil i masy bezpartyjne. Konieczne 
jest prze111ówienie do ludzi językiem 
innym rilż dotychcz·aa - konkret­
nym, bez wyświechtanych frazesów. 
Wydaje a1ę - stwierdził jeden 11: 
dyskutantów - że wielu ludzi zaj­
mujących wysok!e stanowtska w par­
tii i administracji tego nie potrafi; 
trzeba tym ludziom podziękować za 
pracę; dotyczy to w szczególności 
etatowego aparatu partyjnego wszyRt· 
kich szczebli. gdzie wygodny azyl 
znaleźli slrnmpromitowani działacze. 
Nie możemy sobie pozwolić na taki 
luksus, by za nieudol.ność i brak 
konsekwencji w działaruu Biura Po­
litycznego musiała płacić cała parua 
i cały aktyw, 

W 
śród przyczyn lłllDości partii 
wymieniano narastającą od lat 
deformację zasad ideowych, 

. politycznych i organizacyjnych 
w Jej funkcjonowaniu, zwyroanienie 
moralne poważnej części działaczy 
partyjnych 1 negatywną selekcję, 
preferującą w doborze kadr kierow­
niczych ludzi bezideowych, oportu­
n1Stów 1 kaI'ierowiczów, wre.5zcie 
brak roboczego programu partii, sta· 
nowiącego przełożenie uchwał IX 
Zjazdu na język politycznej prak· 
tyki. 

Rezultatem jest to, te spo1ec21ln­
stwo 11eneralnie nie wierzy w możli­
wość przeprowadzenia skutecznych 
zmian na lepsze; wyrazem tego są 
napięte dyskusje na zebraniach par­
tyjnych oraz setki protestów i rezo­
lucji, płynących nieprzerwanym nur­
tem do rządu I tnstancji partyjnych 
- 1 pozostających z reguły bez od· 
powiedzi. Jeden z mówców, pneka· 
zując o~wladczenie egzekutywy swej 
miejskiej instancji partyjnej stwier­
dl&lł, że jej członkoWlie nie widzą 
dalszych możliwości skutecznej pracy 
i spełniania swych statutowych obo­
wiązków jeśli IV Plenum nie podej­
mie ostatecznej decyzji co do rozli­
czenia osób z byłego kierownictwa, 
odpowiedzialnych za doprowadzenie 
gospodarki kraju do obecnego kry­
zysu - i nie dokona Imiennej oceny 
osób odpowiedzialnych za\ kierowanie 
partią 1 państwem po IX Zjeździe; 
wniósł też o weryfikację pracowni­
ków politycznych, zajmujących sta­
noWiska nie pochodzące z wyboru 
we wszystkich instancjach partyj­
nych. 

t;>La marginalnego wprawdzie, ale 
sltnle podkreślanego rozliczeniowego 
nurtu dyskusji charakterystyczne by­
ło jedno • wystł!p!eń, w którym 
wskazano. ta autorytet partii .nie bę· 
dzle wzrastał dopóty, dopóki nie roz­
liczy slę ona z byłymi prominenta· 
mi - którzy muszą :iyć w tych aa• 
mych. warunkach co orzec'.ętny obv· 
watel, korzystając z takich sąmych 
przepisów lokalowych. nauczyć się 
stać w kolejkach i odczuć, że to. co 
przetywa dziś Polska, jest ich nie· 
chlubnym dziełem. 

Znacząc!\ częśł debaty pośwtęcono 
gospodarce oraz administracji 1 za­
rządzaniu - wska:zując, że wpraw­
dzie dziala!ność ideowo-wychowaw­
cza partll jest rzeczą bardzo ważną, 
lecz obecnie bynajmniej nte plerw­
S'Zoplanową. Nie możemy mieć pre­
tensji do ludzi - stwierdził jeden 
z mówców - że nie mogą się na­
jeść programem i uchwałami narad 
partyjnych. Chcąc odbudować auto­
rytet partii muslroy wychodzić na­
przeciw eodziennym trudnościom lu­
_dzl. 

Wiele llł6w krytyki padło pod ad­
resem rządu l administracji państ.wo· 
wej, których dotychczasowe działa­
nie - w ocenie niektórych niowców 
- nie 11:warant11je szybkiego ·wvjscia 
z kryzysu, Z trybuny plenum padł 
apel do P1'.emlera. by usunął z . rzą­
du I admtnfstracji terenowej tut\1.i 
nteudol.nych I zasb,pił ich tymi, kt.ó· 
rzy zagwarantn.la ustanowienie w 
Polsce władzy silne.1 swą mądrością 
i gwarat,itującej wyjście z obecnego 
Jcryzysu Opanowanie systemów re­
glamentacji wymaga nie lada bie­
g~ośct umysłowej - tymczasem \ tak 
p1eni~dz staje się zbędny, a gospe>­
da·rka wkracza w ok~es handlu wv 
mlennego Należy więc - podkreś­
lono - wymieniać równłeż ludzi: na 
umiejącycl} I chcących, a zaprzestać 
praktyki zamieniania się. wciąż przez 
tych samych ludzi. jedynie stanowis­
kami. 

W~ród wielu kwestli !IZCZeę;ólowych 
dotyczących spraw gospodarki - po· 
stulowano m. in. zdecydowane uspra­
wnienie pracy handlu i przejście na 
przygotowywanie gote>wych zestawów 
towarowych, ujednolicenie w skali 
całego kraju zasad reglame:ttncji -
7. jednym wy1ątldem: górników pra­
cujących pod ziemia. dota «~le do 
załóg robotnlczyC'h i pr~y;tP.oną I 
prosta wykładnią zasad reforaiv er.s­
podarczej . .Jeden z :nj·~·~ów odwołał 
slę do węgierskleę;:i mocl„'u gcspo­
darczego ~ sprawdz)n('~O. lttórv 
mógłby zyska~ u nas ~zerc•k~ akcep~ 
tację społeczną. 

W wielu wystąplenlar.!\ poruszano 
problemy rolnictwa - u1ów!~c m In 
o mankamentacl1 skupu. niewła~r.1-
wych relac.1ach cen ~kuotl i :.ietallc1.­
nych cen artykułów 'spożywczych, 
fatalnym zaopatrzeniu wsi Ten ostat­
ni problem znalazł m. in wyraz w 
propozycjach, by na wS'I wydziellć 
sklepy_ w których rolnicy mogliby 
kupować w stoirunku 1:2 poszukiwa­
ne towary za pti:niądze, uzyskiwane 
ze sprzedaży panstwu płodów rol­
nych Zwrócono też uwagę na na­
rastające antagonizmy między mia­
stem a wsi11 na tle - z 1ednel •tro­
ny braków żywności. z drugiej -
braków towarów i środków produk­
cji Zgłoszono również postulat po­
nownego rozważenia zasac!ności obec­
nego podziału adminlstracyjnego 
kraju, 

Kilku mówców, powołując sil' na 
statut PZPR, zaproponow3to, by 
uehwalę IV Plenum podjąć dopiero 
po przekonsultowaniu lel projektu 
w podstawowycn organi~acja.::11 par­
tyjnych. 

E. Mielnicki AKCJA PROTESTACYJNA ZESPOŁU 

przelf odniezącyDl 
OKW BZZ 

Zmiana redaktora naczelnego 

li bm. bNl triecim cliniem obr:~d 
I zgroana.d11:enl.a pNedistaw.lociell bran­
żowy.eh 2lWlą'Zlków za,wodqwyeh. Kon 
tynuowa.no dyskiusję plena rn• .i.ad 
nalważn1e:)szymi problemam1 kraj"u ! 
n.a tym tle - zadaniami brarutowe. 
go ruchu zawodowego. zr~eszające­
go blLsko ł mln członkbw. 

Dokonano WYboMl wŁada; tego r.i­
chu. Praewodnlczącym O,góJ.noipol. 
skiej Komisji Współpracy BZZ ZO· 
stał Eui::enlusz Mielnicki, przewod,1~­
czą,cy Zarządu Główne.go Zwią7-ku 
Zawodoweii;9- Energetykót.v. 

„szrandaru Mlodvch" 
111 bm. odbyło się zebranie zes­

połu redakcyjnego „Sztandaru Mło­
dych". W trakcie spotkania poin· 
formowano o decyzji o odwołaniu 
dotychrzasow~go redaktora naczel· 
nego Jacka Nachyły za niedopeł· 
nlenie obowiązków. Poinformowa· 
no też. że funkcję kierownika re­
dakcji powierzono red. Andrzejo­
wi Ziemskiemu - dotychczasowe· 
mu zastępcy redaktora naczeJ.nego. 

Decyzja o odwołaniu J, Nachy• 
ły •potkała 1ię z protestem zes­
połu redakcyjnego, którego przed­
stawiciele zwołaJi konferencję pra­
sową z udziałem dziennikarzy 
prasy krajowej i zagranicznej. Na 
tej konferencil zapowiedziano 
rozpoczęcie akcfl J)rotestacyjnej 
i>rzy uży:ciu wszystkich środków 
a także poinformowano o odwoła­
niu się od decyzji do obradujące­

go plenum Komitetu Centralnego 
PZPR. 

CPAP) 

Tego dnła zg1'0lllad-zerr\e · przylęl•o 
kilkanaście dokumentów, m. in. o. 
Jcreś1a.j,ąeych stanowisko zwią.z.ków 
branżowych wobec ro?Jwoju rolnic­
twa. bud>O>\Vniotwa mieszkaniowego, 
ochrony zdrowia, sytuacji w energe­
tyice. Przy.jęto uchwałę popierającą 
~ałke ludzi pracy na całym · śW:e. 
c1e o wkó.l i be.zolecizeństwo -
.przeciw.ko wojnie. 

s. Bratkowski wvdalonv z pardi 
W końcowej częśel obrad n ieda.iel­

nych uczestniczył sekiretarz KC PZPR 
Mari.an Woźn!.aik. 

Bezoorednlo Po wyborach Jl:uge-
niusz Mielrrickl &Potkał sie z dzien. 
ni·karz.aml. 

Odi~ada,jąe na pytan.t. p~e-
wodni.czą.cy komtsji opowied!Zi.al się 
'La zasadą współżycia i oa-rtne~leJ 
WSP6loracy ze wmystk1mi związkarml 
zawodowym.i. a w tym ta.kże z NSZZ 
„Solidarność''. W minionym okresie 

- J)OIWiedrz!ał - zwJązet."c ten wn:ósl 
do żye!.a s.Połe.cznego wiele dobre-
11.0 choć także S?Oro spraw kontro. 
wers}'j·ny.ch. W tY'Ch osta.tnlch ch~­
my Podejmować mery.torycznii dYs­
.kU1SJe. Ka.tdy zrzesrony w kom~~ il. 
7-Wiaizek bran.towy 1est nleeale'!ny l 
sa.mor:ządny, stad też nie bedzlemy 
;i:a 1roować ~ę ich programami. a 
raczej - ~Y ..za,:)dz.le p0traeba •• 
OOJll<>Ż'!ffiY w ich real!z.adL Kom.l.~ja 
'W:\1'1)0":'.°'"ladaĆ me bediZie !edynle W 
kwest'ia.eh o znaczeniu ogól no.kra 1o­
wym. Rru.ch z.a wodowy st a.nowi 1eci „. 
ną 1>laitforme tednocz11Ca !Ud~ n:e. 
zaJeżn1e od ich wi.a,ry. po.gla.dów c1.y 
s\3nu maijątkowego. Fakt ten 1e~t 
n edO:Staitee:znie wykoraystywany w 
d~alahnośc1 zwil1zk6w zawooowy"h 
w Polsce, ja~ I w innych krajach. 
Na>tmral.ną cech11 rueh!u zawOdowe­
go .le.st O!POIZY•Cla w sto®Un·kU do ad­
mlnlstrac:ti. jedmocz~nle - oow'e­
drl!ał E. M1el'l11ck.I - eheiel1.byśmv 
PTaiw:d,ziw1e parrtneN!<lel wspólprat"y 
z rządem. · 

Zjazd 
delegatów ZPAP 

Po dwudniowych obradach. zakoń­
czył się w Warszawie ol>radujący 
naclawyczajny walny zjazd delega­
tów Związku Polskich Artystbw Pla­
styków. Podjął on decyzję o skróce­
niu kadencji obecnego Zarządu 
Giównego związku I zwołaniu do 
końca kwietnia 1982 r. XVJI zwy. 
czajnego wal .ego zjazdu delegatów 
ZPAP. 

Uczestnicy nad7-Wyczajnego zjazdu 
opracowali założenia nowego pro­
gramu .ZPAP oraz załotenia reformy 
statut~wej. Dokumenty te, po opl'a­
cowan1u przez odpowiednie komisje, 
zostaną przedsta.wlone pod obrady 
ziazdu zwyczajnege>. Podjęto też sze­
reg uchwał wyraźających stanowisko 
pe>lskich artystów plastyków wobec 
aktualnych problemów życia polity­
cznego i społecznego kra,lu. 

{PAP) 

"'- 16 bm. zespół orzekająey CKKP 
.t'ZPR rozpatrzył - w świetle 
statutu partii - postawę l dzia­
łalność Stefana Bratkowskiego, 
dziennikarza, prezesa St.:1warzysze· 
nia Dziennikarzy Polskich, 

S. Bratkowski,, pomimo kilka­
krotnych przyrzeczeń złożenia wy­
jaśnień dotyczących jego działalno· 
ści publicznej, jako członka partii, 
kolidującej często 11 uchwałami 
partii. normami statutowymi i 
programem partii - ostatecznie 
nie przybył do CKKP, mimo trzy· 
krot.negc, wezwania na posiedze­
nie zespołu orzekającego, 

Zespół orzekłjąc:r. 
uwagę: 

biorąe pod 

- uprzednią rozmowę ostrze-
eawczą CKKP (a. 04. 1981) przed 
IX Zjazdem PZPR, z której 
S. Bratkowski nie wyciągnął żad­
nych wniosków; 

P 
rzez kilka godzin przeby­
wał w piątek w Łodzi na· 
czelny redaktor tygodnika 
„Newsweek" Lester Bern· 

stem z żoną. - Szi.ikam tu swoich 
„korzeni" - powiedział przedsta­
wicielowi „Dziennika Lódzkiego". 
- Mój ojciec wyemigrował z Pol· 
ski do Stanów Zjednoczonych w 
1906 roku. Zmarł. gdy miałem 17 
lat Wiem, że w Pohce miał ma· 
łą piekarnię. W pamięci pozostałe 
mi tylko „Kozowo" - gdzieś bli· 
.~ko. l.odzl, które ojciec wspominał. 
Moze były · tC' Koziny, a może 
Kiernozia? Nie potrafię sobie · do· 
kładnie przypomnieć. 

Zwied:z.ając Muzeum Historii 
Miasta mieszczące się w daw -
nym ,pałacu Poznańskiego, 
L. Bernstein, podziwiając odre· 
staurowaną salę balową. zauważył: 
- O, w tak wspaniałym domu 
na pewno mój ojciec nigdy nie 
mieszkał. Ale może tu mieszkali 
przodkowie mojej sekretarki. 
pann:v Poznaf,skiej? ..• 

mówi „Dziennikovvi ł.ódzki emu" 
Takim zdaniem przywitał de­

legacje SpClłecznego Komitetu 
Budowy Filharmonii Łódzkiej 
jeden z najznakomitszych współ­
czesnycł> skrzypków - Henryk 
Sieryng 

W Towarzystwie M!.tzyczn.vm 
ill'l. H. Wieniawskiego w Pozna­
aiu było tłoczno i nerwuwo. Za 
ch-Nilę miały być ogłoszone •vy­
niki p!erwszego etapu VIII Kon­
kursu Skrzypcowego. Ale gdy 
Wanda Wiłkomirska oraz dwaj 
łodzianie - prof. Zenon Płoszaj 
; T~deusz Chmielewski uprze­
dzili H. Szerynga (przewodniczą­
cego jury), że są g<'ście z Łodzi, 
natychrr:;ast znalazł czas. 

- Z Łodzi - z miasta, w któ­
rym debiutowałem w 1933 roku! 
l'roszę was, odnajdźcie nazwisko 
dyrygenta i program, jaki wtedy 
gr11lem. Czy ja. nie powinienem 
wrócić do Łodzi, skoro móWi się 
o przygotowaniu. w Polsce jubile­
uszu. 50-let'ia mojej pracy? Moźe 
by tak U.'łaśnie jubileuszowy kon­
ce:rt u.rządzić w tym mteście? Mó· 
wiono mi, że macie sporo klopo­
tów z ruszeniem budowy filhar­
'll'1tmii. Bardzo chciałbym chociaż 
trochę pomór. To przede wszystkim 
sprawa sentymentu, ale także w 
pewnym sensie moja powinność 
juko czlonka UNESCO, Co wy na 
to? 

I w tym miejscu cała misja de-

syku. Artysta znany je~t na świc­
c:ie :1.e swej działalności społecznej. 
T„ on był głównym popularyzato­
rem idei budowy Zamku War· 
szawskiego wśród Polonii '!N Ame­
ryce Południowej. Teraz H. Sze· 
ryng już planuii: swój występ w 
r,aszym Mieście. 

- Dobrze, żeby •v tym czasie 
b7.1ła też Wanda. Wiłkomirska, Mo· 
że zagra.libyśmy na przykład 
Koncert podw6tnu. Bacha, a po· 
tem ja bym dyrirnowa.ł orkiestrq? „. 

DZIEi 
KIBSIE 

W 292 dniu roku słońee 
. wzeszło o godz. 6.07, za.idzie 
zaś o 16.34. 

Piotr, Ziemowit 

Dyzurny synopty 

legacji reprezentującej społeczny 
komitet. która chciah zaprcsil! w dnln dzisiejszym dla f,.odzl 
H. Szerynga do honorowego udzla- orzewiduje następująca pogodę: 
łu w zabiegach o budowę. z·osta- zachmurzenie będzie du:ie z 
ła zakończona nadspodziewanie większymi przejaśnieniami. 
dobrze Chwilę później . on sam Okresami opady deszczu. Ra-
zadzwonił do „Pagartu" którego no silne zamglenia lub mgła. 
pr~edstawicielka. pani Anna Temperatura maksymalna 1S 
Osfl'owska, zajmufo się jego pol- stopni. Wiatry słabe i umiar-
skimi występami. by po-informo- kowane przeważnie południo· 
wać o łódzkiej obietnky 

Zatem w 19a:i teku ę,ościi' bę- we i południowo-zachodnie. 

- niechęl! 8. Bratkowskiego do 
wyje.śnienia statutowym organom 
partii motywów swego postępowa• 
nia; 
uznał, iż działalnoś~ S. Bratkow• 
skiego: 

- utrudnia integrację partyjne­
go środowiska dziennikarskiego 1 
c.ałe j partit wokół realizacji linii 
IX Zjazdu partii: 

- jest nie do pogodzenia 1 pkt. 
16 i 37 Statutu okreśiających obo­
wiązki dziennikarzy członków 
partii; 

- dezorientuje oplni1t publicznlł. 
ponieważ z jednej strony podwa­
ża intE:ncje partii i rządu. a s dru­
iiej pomniejsza zagrożenia wyni­
kające z działalri.ości sił antysocja­
listycznych. 

W związku 1 powyższym zegp6ł 
pcstanowił wydalić z partii Stefa­
na Bratkowskiego. 

(PAP) 

e 

„Newsweek" należy dg_ najwięk­
szych na ś_wiecle tygodników poli­
tycznych. Jednocześnie ukazuje się 
w dwóch edycjach - amerykań­
skiej i międzynarodowej, której 
redakcja mieści się w Londynie. 
Posi11da przedstawicielstwa i sta­
łych korespondentów w as kra­
j&c}'> świata. Lester Bernstein przy­
był do Polski m. in. w związku 
ze staraniami .,Newsweeka" o 
uzyskanie akredytac.ii dla prze­
bywającego w War~zawie kores­
pondents tego ty~odnłka. (kt) 

Sprostowanie 
W piątkowym "1-ydaniu „DŁ'• w 

artykuł,- pt. „Wokół talerza" nie 
z winy autora zniekształ~eniu 
uległo nazwisko wiceprezesa ds. 
handlu. skupu i transportu WSM. 
Winno ono brzmieć H. WOJDA. 
Za pomyłkę przepraszamy. 

Henryk Szeryng 
Tak oto Społeczny Komitet Bu­

dowy F'ilharmonii · Łódzkiej ma 
honorowego czł1Jnka, który :... jak 

· z tego widal! - będzie miał zna• 
rzny udział prestiżowy, a także fi­
nansowy w budowie. Pod;:z.as 
,spotksni.a z H. - Szeryngiem mia­
łam takze okazję dłużej rozmawia6 
o muzyce i barwnych dziejach 
artycty. Ale o tym napiszę w 
wywiadzie z nim. 

RENATA SAS 

1961 - Zm. M. Sadoveanu, 
pisarz rumuński. 

1466 - Podpisanie w Toru· 
niu pokoju z Krzyżakami, ko­
niec wojny 13-letniej. 

Piękna utuka powstaje 
wtedy, gdy współpracuje rę­
ka, głowa l 1erce człowieka. 

dziem:v w f,ocfzi tego znakomite· Ciśnienie o godzinie 19 WY· 
go ~krzypka polskieiro pochodze- nosiło 991,S hPa (143,9 mm). - Uroc•1' kundelek! Cz1 m6&1b)'lll do-
nin, stale mieszkającego w Mek- I ________________ •ta_e.1e&_o_11.um_er_te_lef•on_u_? _______ 1 
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OKRADZIONE . 

I ZDEWASTO\VANE 
W CZASIE 
TRl\NSPORTU 

Już 57 nowych 
"I korusów" 

lodzi w 
Co kilka dnl przybywa do Ładzi 

a Budapesztu kolejna partia no­
wych „Ikarusów" których 110 ma 
w tym roku zasilić nadwątlony 
tabor autobusdwy MPK. W sumie 
tych nowych pojazdów jest już 
117, a stacja granl::zna w Zebrzy­
dowicach sygnalizowała w ub. so­
botę nadejście kole~nego trans­
portu autobusów przeznaczonych 
dla. naszego miasta, Nie wykluczo­
ne więc, że planowana na paź­
dziernik do~tawa 60 „Ikarusów" 
będzie nawet przekroczona. Kiero­
wane li\ one do trzech zajezdni -
przy uJ. Kraszewskiego, Limanow­
skiego 1 na Nowych Sadach. 
Dziennie pnystosowuje się do wy­
jazdu na trasę cztery autobusy. 

Niestety, pojazdy te przychodzi\ 
do Łodzi w coraz gorszym sta­
nie. Niektóre są w poważnym 
atopnlu zde\\-astowane (powybija­
ne majlł szyby, porysowo.ną karo­
serię). z kilku skTadziono m. In. 
komple.ty narzędzi, kanistry z ole­
jem itp. Wszystko wskazuje na to, 
ie dzieje się tak w trakcie jaz­
dy 1 Zebrzydowic do ŁQdzi. Cie­
kawe, eo na to Służba Ochrony 
Xolel-
Przydzlał nowego „Ikarusa" 

traktowany jest jako duży za­
aczyt dla kierowcy. W MPK wy­
łoniono specjalna komisję, złożoną 
m. in. a przedstawklell kierownic­
twa prze_slsięblorstwa, organizacji 
partyjnej I związkowy-eh, która 
po wrtikl!wej anallzie ocenia kwa­
lifikacje kandydatów do tego wy­
różnienia I podejmujŁ odpowiednie 
decyzje. BudZI\ one .trozumlałe za­
interesowanie wśród kierowców, 
jako te każdy chciałby jeźtizić 
nowoezesnym eleganckim autobu­
lem. C6t, na 'razie niewielu z nich 
mote Il• tnn cieszy6. (s) 

Gron<llW'lcz A. - Manl.J>u.1iaincL PIW 
teai.. •. MT, za N; 

KosztoLanyt D. - Komel l!lst!. PIW 
tt81, •• 2181, s.l ł5; 
~ :1. - Piołu.n a Rym.n.U 

WL ·11181, 1. 11111, zł ~; 
S%<:Za1Wlel :r. - zmaga·n.le din.la 

a noc.. LSW 1981. 1. 2U7. zł S3; 
lCamlt\Skd L. - Na1s7Jachetn1e1-

ny ta.n.alt~. WLub. 1981, s. 116, zł 
26i,~nek R. _ eo rot.urn t<> 1>rzym-
1'00ć. WSląft 1981, s. I~. zł 25; 

!'oMett K. - l.g8ia. OZylt. 188'1, •· 
.... d łS; 

Krzywa spada! 
O 

trzymaliśmy. komunikat 
Wojewódłkiej Komisji 
Plan·~w„nia, obrazują­
cy aytuację · społeczno­
gospodarczą w naszym 
województwie po trzech 

kwartałach bieŻlłcego roku. W tym 
czat.ie wartość produkcji sprze­
danej wynjosla 128 mld zł i była 
niższa o 11,9 proc., czyli o 10,5 mld 
złotych w. porównaniu z tym sa­
mym okresem roku ubiegłego. 
Pzzeclętne zatrudnienie było niższe 
o 1,7 proc„ wydajność pracy zma­
lała o 10,8 proc., natomiast prze­
ciętna płaca wzrosła o 25,2 proc. 
- do wysokości 6745 zł. W mate­
riale tym stwierdza się, że spadek 
produkcji był wynikiem głównie 
braków surowcowo-materiałowych, 
wyłąciefl energii elektrycznej oraz 
nieusprawiedliwionej nieobecności 
w pracy (w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrosła prawie trzy­
krotnie!). Przewiduje się, te na 
koniec roku wielkość sprzedaży i 
produkcji w woj. miejskim łódz­
kim w:s>niesie od 171 do 173 mld 
złotych, czyli o ok. 18 proc. mniej 
nit w reku ubiegłym (185,4 mld 
złotych). 

O 1lł proc. nit.ze 11ą efekty bu­
downictwa uspołe::znionego, przy 
zmniejszeniu zatrudnienia «i 5,3 
proc. i Wl:rośeie wypłat z osobo­
wego- funduszu plac o 27,8 . proc. 
W tych trzech kwartałach oddano 

Lokatorzy 
140 blokOw 

• • • wc1qz 1eszcze 
marmq 

J 
\ńro 11111114• tydzleA od cłn\a. 
lłdY d•~~ l)TSyden<ta Łodzl 
roaipoca;* sezon ocrzmvczv. 
I wpr&wdzi• flltod·nie z oble~­

nl.caml kterown.lobwa ZalkładJU Sieci 
Cl.e.plnel ®trzyman<> term'lllAl J)Od!a­
czenla do lóde1t1eh elek·troclepłqwni 
tych wszl'St.kl.<:h blldynków. k.tórym 
mo:tna było Z81J)ł!wn1ć ole.ple ka'!Ory 
fel''" ale nadal w 140 bloluch tys1ą. 
ce :Ich loltaotorów mamt\11. nle ma:a 
tet c!eiXeJ wody. s11 to bl<ki. •dne 
z.a.r6'woo bry.lady Z.SC, lak i 1iedm'u 
przedelęblorstw ąpeoja!Utycznych CZY 
n111 wszY11t.ko. aby U&U<tlać aiwar\e 
rurocluów. Za·i:iewn.!ł nas o tym 
klerowrr!.k WY'df/ll.abU. Eksploatilc!I 
zsc .._ 1nł. s. W~k. !nfotmUlaa . 
te -c~ ..wa>!'!! u.dało. clę )Ult .zlt­
k.wldować. Nie wcześniej jec;Iin.a'k ·:o­
p\ero, lak 'PI'ZY k'.oilcu te«o ty.god 'l la 
~ie · ~ będą gniały kllJl.oryfl!­
ry \ będm1e ciepła w.oda. Oll'7..yw.lścle. 
le&!. znów - a ti!Ulo nle m<>ż'UI 
i>rzęw!.d'llleć - me c!O}dzl.e ~!!li~ !!o 
k<>lelnel a-r$1. Dow'iedzieliśmy s!ę 
także. te sam ~ruch miejlskiel ~le­
ci <>IOI'Zew<:Zed 1>Neble-itał &J)rawn'.e 
1 w za5ad.zle w minl<>nY piątek ro. 
stal zak<>ńMOny. Teraa: }edvnt~ 
przeorow.adlZll 1ię prace 7JW'lązane l 
tZIW. 1>rzedmUChlwanlem kal.oryfe­
rłYw. które w w.tellu budynkach :ro­
stały zaioowleb'llZOne. 

(j. kr) 

3908 mieszkali o 12.836 izbach, co 
&tanowi około 53 prot:. planu rocz­
nego (w ubiegłym roku w tym sa­
mym okresie oddano 2.326 miesz­
kań). W budownictwie indywidual­
nym oddano do użytku 326 mie­
szkań, czyli 35 proc. planu. 

Znane powszechnie decyzje władz 
państwa odnośnie ograniczania Inwe­
stycji spowodowały konieczność 
weryfikacji planu. Terenowy plan 
inwestycyjny obniżono (poza rol­
nictwem) o 17 proc., a w robo­
tach budowlano-montażowych o 
30 proc. Niemniej i ten skorygo­
wany plan nie będzie chyba wy­
konany - jego za.awansowanie na 
koniec września szacuje się na 
około 110 proc, 

OD SOBOTY 

Odnośnie remontów planuje się 
odcienie do użytku 116 budynków 
(zamiast planowanych 198), Wyre­
montowano dotychczas 81 posesji. 

Katastrotalna jest sytuacja w 
skupie żywca. We wrześniu sku­
piono zaledwie 800 ton, czyli o 
55 proc. mniej niż przed rokiem. 
Ogółem po trzech kwartałach sku­
piono 11,6 tys, ton tywca, czyll 
67,!l proc. skupu z ub. roku. 
56.020 tys. litrów mleka (84,9 proc.) 
oraz 3675 ton czterech zbóż (61,2 
proc.). Obroty handlu detaliczne­
go były wyższe o 7 proc., a ga­
stronomii - o 24 proc. 

(oprac.: 8' 

w 
Ograniczenia 
sprzedaży etyliny 

OD KILKU TYGODNI OBSER­
WUJE SIĘ WZMOŻONE WYKU­
PYWANIE BENZYNY W 'ŁÓDZ­
KICH STACJACH. PRZEZ CAŁE 
LATO NASZE WOJEWÓDZTWO 
BYŁO JEDYNYM W KRAJU, 
W KTÓRYM MOŻNA BYŁO PRA­
KTYCZNIE BEZ OGRANICZE~ 
I O KAŻDEJ PORZE DNIA I NO­
CY ZATANKOWAC BAK PO­
JAZDU DO PEŁNA. 

W koflcu września rozpowszech­
niono wladomoś~ że lada dzień 
ceny benzyny poważnie zostaną 
podniesione - i tak się zaczęło.„ 

Przez kilkanaście dni t'tacje ben­
zynowe w naszym województwie 
sprzedały o 60-70 proc. paliwa 
więcej niż w ubiegłym miesiącu. 
Tymczasem w październiku dosta­
WY etyliny 94 były zgodne z za­
mówtenlami, natomiast etyliny 78 
było znacznie mniej - zaledwie 
42 proc• w stosunku do potrzeb. 
W tej sytuacji trzeba było benzy­
nę „niebieską" skierować głównie 
dla potrzeb transportu państwowe­
go, a prywatni po~iadacze pojazdów 
korzystających do tej pory z 
„niebieskiej" przerzucili się na 
„żółtą". Wszystko to spowodowało, 
te jeśli łódzkie POPN „CPN" 
otrzymało na październik przydział 
ponad 18 tys. litrów paliwa, to do 
16 bm. sprzedano go już prawie 
14 tys. litrów. A tymczasem przed 
nami Swi~o Zmarłych, czyli okres, 
w kt6rym '\ylefFl s\ę :i'adr6żuje. 

Dyrekcja ,.CPN" otrzymuje co­
dziennie po kilkanaście telefonów 
od zrozpaczonych łodzian, w 11'.tó­
rych blokach zapobiegliwi entu­
zjaści motoryzacji zaczęli maqazy­
nować paliwo, co wyraźnie czule 
się na klatkach schodowych i ~o w 
każdej chwili grozi nieobliczalną 
w !:kutkach katastrofą. Jedno~ze­
śnie ajenci sygnalizowali o wy­
padkach wielokrotnego podjeżdża­
nia pod dystrybutor tego samego 
pojazdu, który pobierając jedno-

azowo np. 40 litrów paliwa, „obra­
cał" po trzy ruy. Krótko mówiąc 
i ten rynek został rozregulowany. 

W tej sytuacji dyrekcja „CPN" 
w Łodzi w porozumieniu z wła­
dzami województwa podjęła decy­
zję, by począwszy od soboty, 17 bm., 
na stacjach samochody o pojem­
ności silnika do 900 ccm otrzymy­
wały do 10 litrów etyliny, a po­
jazdy większe - do 20 litrów. 

Zdajemy sobie sprawę, że nie­
wiele to zmieni i ci, którzy bę­
dą chcieli zrobić sobie zapas ben­
zyny, i tak go zrobi1t, ale będzie 
paliwa ubywać może wolniej, bo 
autocysterny nie nadążały fut z 
jego dowozem. 

Jesteśmy zdecydowanymi przeciw­
nikami wszelkiego rodzaju ograni­
czeń, w tym i sprzedaży paliwa. 
niemniej sytuacja, jaka ostatnio 
się wytworzyła na rynku benzyno­
wym, jest nienormalna i trzel:la by­
ło w związku z tym zastosować 
nienormlllne środki. (s) 

Via redakcja 
Któregoś dnia w Domu Dzien­

nego Pobytu Pomocy Społecznej 
przy ul. Strzelczyka 4 pękła ru­
ra i woda zaczęła zalewać pomle· 
si:ezenia. Personel ·szybko W)'łą• 
czył dopływ w-0d,y i żatelefono­
wał do ROM, Wkrótce przyszli 
technicy, ale swoją działalność 
ograniczyli jedynie do sprawdze­
nia czy aby woda jest na pewno 
wyłączona. 

Reprezentacyjny salon ROT 

Tego dnia 38 pensjonariuszy za­
miast ciepłego posiłku otrzymało 
suchy prowiant Zdenerwowana 
kierowniczka zatelefonowała do 
nas. prosząc o interwencję. My z 
kolei poprosiliśmy o pomoc dy­
rektora PGM z Górnej. Na szczę­
ście interwencja okazała się sku­
teczna. Dyrektor poinformował 
nas, że jeszcze tego samego dnia 
w godzinach popołudniowych 
uracownicy ROM-III awarię usu­
nęli. Tłumaczył ich j11k m6gł dla­
czego nie mogli od razu wziąć 
się do naprawy. Dlatego, że prace 
dla brygad remontowych są roz­
dzielane każdego dnia rano, jesz­
cze przed przystąpieniem do pra­
cy. Dopiero, jak uporali się 1 za­
planowaną robotą, mogli zająć 
się awarią w DDP. 

W 11bie-Oy p1111tek 1>lerwsi kl1enc• 
odwiedlZIM n01WY. wielobra.nrowy 
Wkl16'P ~emleśln\.ceego Doilm1 Tow.a. 
rowetDO 'Pt'<IY ul. Za>C$ód.nl•j 911 (Yla 

atJęcliu). W liedmMI etolskach moe. 
:aa tam nabyl! meoble, ~ra.ęt ośwte­
CeJ!JoWJ', wY.t'ObJ' memiosła arty­
et)'CZ!lef;O, ~!et cklecl~•· zabawk~. 
~Y w~en.la mieszkań. 

NOW!' illdeit 1'1DII' d yspcmuje na 

Oto jeszcze iedna z wielu 
spraw, jakie codziennie przycho-
dzi nam załatwiać. (I) 

WA2:NB TEi EFllNY 

Centrala lnformacyJna PKO 
131·11 

lslformacJa o oslu1aela łH-lt 
Informacja PltS1 

Dworzec Centrala~ 
Dwonee P61oocny 

Informacja telefooll!Zna 

MS-N 
717-20 
li 

Komenda WoJew6dzka MO 
611-!Z. 192-21 

Pogotowie elepłOwnlcze 153-11 
POgotowłe dro1ow• 

"Polmozbyt" 
Pogotowie eoergttycsne1 

Rejon ł.64ł·P6łnoc 3M-31, 
Rejon t.6dł- Południe 
Rejon Pabłanłce 
Rejon Zperz 

ł01·31 
33ł-28 
'7-ts 

H·lł--42 
881.ts 
395.35 ., Rejon oiwłetlenla ulic 

Pogoto.wle gazowe 
Pogotftwłe MO 

" pogotowie Ratunkowe 
Pomoe dro1owa PZMot. 

1a-s1-10, 706·21 
Strat Połuna 18. 688-11 

191-55, 2:17.57 
TELEFON ZAUFANIA 331-37 

czynny w 11Htz. 15-f rano 

TEATRY 

-in.lecz~ne 

KUZU 

POLSltIE.J WOJSKOWJl:.J 1Sł.U2:­
BY ZDROWIA (ŻellgdwslteLgo 7) 
eo<tz. J.0.-lQ 

Poirostałe muzea nieczynne 
zoo - cod.zlennle od go.ilz. t 

dio rr (kasa óo gooz tł) 
PALMIARNIA - codziennie od 

gOdz. 10 do 1'1 (oprócz po.nie.. 
dzialków) 

OGRÓD BOT ANtCZNY 00-
dmennie od godz. • do zm,rc;ku 

BAZ.TYK 
l.at 111, 
1.9.30 

JUNA 

„Wspólnik" fr. od 
godz. l.G, 1%.15, 17 15, 

IWANOWO „Wspólnik" fr 
<>d J.ait 11 goda. 10, 14.111, 15. 
vr.111. 111.30; 

POLONIA - „Mniejsze niebo" 
J)Q!, Od L&t 11 ll<>dz. 10, 12.11, li. 
11.tl, tUO 

PRZEDWlOSNlB - I „Bez SkrU• 
~ów" ~. od lait ts, !!odlZ 
10, 112.11, li, 17,llS, 19.30 

WŁOKNtARZ - „Kobra" ja,p, 
od lia.t 18, godlz. :oo, 12.16, 15, 
17.Ui, ldl.30 

WOLNOSC - ,,Człowielt z :łela­
z.a" po!. od Ld 1i, godJz. 10, ie, 
111. „ 

WISI.A - „Czule mlej.sc:a" pol. 
od lat ta, godz. 10, ia. ts, 1s, 
111.11, 10.ae 

ZACHf;TA - „Ucieczka na Ate­
nę" ang. od Lat 15. godz. 1.30, 
:ca. tf.30, 1'1, 19.30 

STUDJO - retyaer - Andrzej 
Waojda - „Br.ze:dna" pol. od 
lat 16, godz, Ui.30, 117 ,)O, li .Ml 

STYWWY - Panorama Kina Elwia· 
towego - Tylko dla ldn •lu· 
tyJnyeh „Anna l willk1" pol. 
od lat 18 godz. lll, 17.15, Naj· 
ciekawsze debiuty re:tyserskle -
„Fllip Ba.j.<m. Aria dla atlety" 
piOI[. od lait 111 godtz, 19.30 

DKM - Iluzjon - - Najplęlmiej­
&ze ba}lti tw1ata godz Ul, 17,30 

OKA . - ,Jalr rozpętałem Il woj­
n11 łwta.tową" cz, II, ~·d%. IS, 
lłl, „Na tropie Wilbyeg<>" ang, 
od lał a, god&. a, t.1, 17, 19 

GDYNIA - nieczJ"l1ne 
HALKA - ._,,,. zamknięty 

godz. 10, „Strach nad mi.a­
stem" fr. od lat 1' godz. 17, 
1111.11 

Ml.ODA GWARDIA „o jeden 
Jńo9t za dale.ko" a.ng. od la.t 
16, fOdZ, 11), 11, 18, 11 

MUZA - „Ozlcwńek z t.e.laea" 
pot. od lat u. 1002. 16, 11 

l MA.JA - „Przygoda a.rabska" 
a.ni. b.o~ godz. 15; „Ta.kl6w­
kan" USA od lat 18, god'Z. 17, 
19.MI; 

POKO.J - „Pl.eLgrzym" 'l)Oll. od 
1a.t 12, gooz. U.30, 11.30, 19.80 

ROMA - . „Port lobn1czy 77" USA 
od laJt 16, go~. 10, 14,10, Iii, 
1'7.UI, lD.:!Q 

STOKI - „Przy~y Ali Baby i 
40 rozbójnd·ków" r.adz,.Jind, «i 
l.a~ 12, godz. 1e, „Mara.tońclzy'k" 
USA od lait 18 godJZ, 18.30 

SWIT ..... .orikiestira Klubu sa­
:notnych Serc dert. Pe1>Pera" 
USA od lat 11, &odz 111, 17, 19 

TATRY - „Osad.a gawronłYw" 
czes. b.o. g<>dtz.. 14.30, Le, „ T'l'ę­
dowata" pd!, od lat 1.IZ, godz. 
1'7.~0, DKF - godlZ. 19.411. 

ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER - .,Kochaj, alb<1 rzuć" 

pol. b.o„ godz. 14.45; „Czy za• 
biła" ~. od lat ta, gods. irr, ie: 

REKO·RD .,.Tak rw.an'WllZka 
szukał cudU" mdz. b.o. godz. 
111, „K~n,g K<>ong" USA o4 lat 
15, godz, Ul.411, 11.11 

SO.JUSZ - n!eczynne 
POLESIE - „Loobna" poi. od 

la.t 15, l<Jds, 11, ,.5zał" M\I• od 
lait 13, &OO•. • 

APTEKI 

PlotrkowSka '1, D4'tr.o'łl'likłe-
110 89, Niciarnlana 1•. Olimplj­
su 7 a, Lutomil!'llSllla lM, Ml.okle­
wicza •• 

e e 

Pablal!ltce Armil C11~ 
neJ 7; KoMtantY'!lóW - Sad<!­
wa 10; Ozor>ków pl, .A.rmił 
Czerwone1 17; Głowin.o t.o­
wlokla 38; Aleksandrów - Koś­
cluszld ib. 

DrtlJRY llZPJ'l'ALI 

Chirurgia ocólna - Bałuty· 
SZ!)ital J.:n. Pasteura (Wigu-
ry 19); ealdzlennle Szp1tal 
1m Bulidld~o (Kopclń11ciego 22), 
d'la przychodlll rej()nowej nr 7; 
Szpitad t..'ll. Skł<>OOWt;kiej-Cude 
(Zglera. Perzęczewllk'll 311) dla przy. 
cho'dn! rejonowych nr nr 1, 2, 3, 
5, Sz1>1tal im. Ma>rch1ewskieg.o 
(Zgierz, Duboill !fi) Zgierz, Ozor_ 
k6w, Aleksaindrów, Pa.rzęc~. 
Górna -. ~~a lm. :rorwche:·a 
(Mii!ionorwa lf); Polesie - S2ip1.1al 
Im. Kopernika (Pabianicka e2); 
Sródmleście - Szpital Im. Ble. 
gań.<;kiego (Knl.azi.ewtcza t/5) wa­
dzew - Szpital Im SOnenberga 
(Pientny !Ol 

Ch!rurgla U!"azowa - &1lpital Im 
Kopernika (Pa.blanieka SZ) 

NeurochLrurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

La.ryngologla 82p1tal tm.. 
Pirogowa (Wólczań&ka 195) 

OkUli!ltY'ka - Szpital 1m. :TO!ll­
scher>.a (M!!lo'nowa 14) 

Chirurgia i la·ryngologla dzle· 
clęca - tn.'ltytut Pedl.at.rU (Spor· 
na M/50) 

C:hlru.rgla szczękowo-twan(YWa 
- Szpital Im. Barllcldel(ó (IC01>­
clr'l•klego 32) 

Toksykologia 
dycyny Pracy 

Wener<>logia 
Dermatologic,..na 

całą dObę, 
l ~wiąt 

tnstytut Me­
(Teresy 8) 

Ptzych~nla 
(Za-kątna f4) 

oprócz nleddel 

WO.JEWODZRA STAC.JA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt, ul. Sienklewlcza 1S'1, 
tet. 99 

OG0LNOł.0DZJtl 
PUNKTINFORMACY.JNY 

dotyczący pra.cy 1>la.cówek 
slutby zdrowia - czynny całą 
dobę we wszystkle dni tygodnia, 
615-/9 

;w-//.H'./.Uh9"//H.U/.UA9b 

...i. t.owaraim.l warto!c1 ł mnm sJ 
~'8. ._pa,nlabm wyetrojem 
wnętru (ua!lu«a Ptast~a - An­
drzeja . Bo:eh,61!1'.lego) 1 u1>me.)my.:n 
ai..oeobowl'm 1>&motnelem pod k.lerow­
n\.otwem B&Kuslawa Zajdla. Te W&ZV 

Reforma w działaniu 
.tiki• plusy- tonuJ11 niestety d-O!!ć 
wysOkle cenJ' wystawi<>nych na 

·~ a·f't)'kułó<w. (sk) 

J'O't.I A. Wach 

Funkcjonowanie reform)' 1ospo­
darczej, wprowadzonej uchwałą 
RM nr 112 w Państwowych Gos-
podarstwach Rolnych oraz w 
drobnej wytwórczości. było ie· 
matem piątkowego posiedzenia 
Wojewódzkiego ZespoJu d/• Re­
formy, 

się nie dotuje, nie zezwalając jed­
nocześnie na podwyżke cen, Jeśli 
w dodatku nie ma ona innego po­
la manewru? W W:Y!Padlw t.ego kombi 
natu Zespól d/s Ref<>rmy zadecydo· 
w~l, te przedstawi on awój pr()g.t'am 
działania Urzęd,>wl Miasta, któremu 
teraz podlega, I od którego otrzy­
muje ~rodkl produkcji. 

trzech członków gangu 
Od 1 lipca PGR przeniesiono z pla­

nu centralnego do terenowego, ood­
legaJą one teraz wojewodom. W Lo­
dzi Jest 8 takich przedsiębiorstw. 
Ich produkcja nie jest jut w zasa­
dzie dotowana. Stały się instytucja-

Generalnie wypada lltwlerdzlć, te 
PGR Jakoś radzą 1obie w nowycłlo 
warunkach. Zwiększają produkcję o­
płacalnych płodów rolnyCh, jakim! 
po zmiimie. cen ltały się zboża i 
buraki cukrowe, znów l'l'Niększają 
stada mactor, by przejść na hodo­
wlę w cyklu zamkniętym, co poz· 
wala na obnltk• kosmtów. Niepoko­
jącym zjawiskiem jest natomiast 
spadek hodowli bydła, spowodowany 
trudnościami w kupnie cteląt, któ­
rych nie opłaca się hodować z ra­
cji cen mleka, Sprawa ta ma dopie­
ro znaldć generalne roowlązanle. 

Równ!e wiele a naweł więcej aa­
strze:ten budzi uchwala nr 112 w 
drobnej wytwórczości. Po pierwsze 
dlatego, 2e uchwala jest, lecz brak 
do niej przepisów wykonawczych 
przynajmniej z kilku resortów, Dal­
sze •nątpliwCM:cl bUdz! np, zasada 
swobody kształtowania płac, na któ­
rych P<Xlwyższanle „sposobem" jest 
podwyżka cen, ustalanych przez sa­
mego producenta, Takle rozwiązanie 
nie budzi motyWacjl do zwiększania 
wydajności. 

Na podstawie licznych Informacji 
napływających d~ KD .~o.. Łódź· 
Górna łunkc,lonanusze m1l1q1 doszli 
do wn!Odlk.U, 1:1: w tym rejonie Ło· 
dzl działa silna grupa pr~estępc1.a d~· 
konuJĄca włamań do obiektów pan· 
1twowych, aamoc;hodów ~ mieszkań 
prywatnych, Do 13 października uda 
Io się zatrzymać trzech ~zło!1ków 
przestępC1:ego cangu. w poruedzialek, 
12 paidziernika, zatrzym~no 17•let· 
niego Sławomira z., uczrua za~adnl­
czej szkoły zawod-0wej, dotąd nie ka­
ranego. Następnego dnia w ręce 
milicji wpadli: 19-letnl Piotr z. I 
20-letnl Adam Jt. - obaj pracowni­
cy Fabryki Dywanów „Dywllan", 
z zawodu . ślusarze. cieszący się, lak 
dotąd, dobra opinią. 

w wyniku dotychczasowego docho­
dzenia trzem zatrzymanym udowo· 
dnlono dokonanie S powatnych wła. 
mań do rótnych obiektów państwo· 
wych. 1 tak 26 sierpnia . (wolna so­
bota) wieczorem włama!l się olo ma· 
gazynu technicznego Kombinatu Bu­
dowlanego „Południe". Budynek 
ma1azynu, oddalony o kilkaset me­
trów od pomieszczenia strótówkl, ole 
przysporzył trudności w!amyw'le?.om. 
Wywdyll onl metalowe wrota pne. 
111wane na rołkacla ł skradli towa-

ry łąom19J wartości prawie tOD ty1. 
zł. I.upy. na które składały się na· 
rzedzia oraz cenne lmportow&ne 
urządzenia (m. in. elektryczne nie· 
mieckle wiertarki) przerzucili. przez 
ogrodzenie, a wnętrze magaz~nu 
spryskali płynem z planowej gasni­
cy, zacleraJac śl~dy I niszcząc to, 
czego nie zdołall W)'nldć. 

R6wniet w kot\cu derpnla wymie­
niona trójka włamywaczy dostała się 
do itolarnl t.6dzklego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr Z 
przy ul, WedmanoweJ. Złodzieje 
weszli prze:& dach po stłuczeniu szyb­
ki dymnika, Ze stolarni skrad!l 
rótne10 rodzaju narzędzia ł!\Cznej 
wartości ponad 30 tys, zł. 

ltoleJnego „skoku" dokonała tróJ· 
ka przestępców na •klep z artyku· 
łam! pochodzenia zagranicznego przy 
ul. Wólczat\sklej. Tym ,razem sfor­
sowali drzwi od strony zaplecza I 
ogołocltl półki z towarów wartości 
ponad li tys. zł. Trzy podrótne tor· 
by ł plecak \.1abu1te uładowali u­
granlcznyml papierosami, tłodyczami 
I gum11 de tucla. 

Ponad 38 ty1, zł warte były wy_ 
roby z kryształu, paski sk'>rzane l 
odzie!, Jakle wymienieni trzeJ pa· 

nowie zrabowali z kontenera na te· 
renie bazy na Olechowie, Wbmywa­
cze bez trudu (po zerwaniu plomby) 
dostali się do kontenerowej likuyni, 
która zawierała cenne towary trans· 
portowane na wystawę do Czecho· 
Słowacji, 

Wremcle ostatni z udowodnio-
nych do teJ pory „wyczynów" do­
tyczył ajencyjnej stacji CPN p~zy ul. 
Tomaszowskiej, Włamywacze zrabo­
wali tam komplet akcesoriów do 
„Fiata 125 p", a takte aparat tele· 
foniczny ajenta. Tym razem lupy 
warte były SO tys, zł. 

mi opąrtyml o mechanizm. trzech 
„S". „w zasadzie", bowiem PGR 
otrzymują w dalszym cii>gu niewlel· 
kle dotacje na budownictwo· mleuka­
niowe, przetwórstwo rolno-spożyw­
cze oraz produkcję pasz. 

Pierwszy kwartał działania na no-
mych zasadach nie upoważnia do 
uogólnień, tym bardziej, że cala 
gospodarka wejdzie w reformę do­
piero od pocz•tku przYt1złego roku. 
Niemniej doświadczenie tych, którzy 
ju:i: w ni• wkroczyll, vowlnno być 
wykorzystane. 

Słowem, wszystkie prawie PGR na­
szeiro województwa s11 Instytucjami 
rentowymi. Deflcyt przynosi tylko 
kombinat oirodniczy. Jego przedsta­
wktele m6VJll[ł na J)OOiedaenlu <> kłooo 
tach (dotykających zs:esztą całe rol­
nictwo) - o braku węgla I środków 
ochrony ~n. A pr:zede wszystkim 
o cenach, które powinny wzrosnąć 
po zmtanie cen zaopatrzeniowych na 
paliwa. :lak bowiem ma nte hyć 
deficytowa _firma, któreJ produkcji 

Dodatkowym utrudnieniem dla 
„drobnych" jest stosunek przedslfl­
blorstw z „klucza", z lłtóryml ko­
operują, Z reguły nie godzą Slfl na 
podwyżki cen wyrobów drobnej wy­
twórczości, o Ile nie wzrośnie cena 
wyrobu finalnego. A jak z tym 
będzie, na razie nie wiadomo. 

W okresie od sierpnia do 5 pał­
dziernika Sławomir z„ Piotr z. l 
Adam K. zebrali blisko pólmllfono• 
wy lup. Częśe skradzionych przed­
miotów zdołali sprzedać na bazarach 

Komu przysługuje karta „R" 
Tradycyjnie uJenajlepsze stosunki 

z „kluczem" Jakby trwały daleJ. 
Rzemieślnicy skartą się na trudno­
ści w zakupie maszyn- i surowców 
odpadowych od wielkich zakładów. 
W tej sprawie zresztą głosy dysku­
tantów na posledzentu były po­
dzielone. To znaczy wyrażano rów­
nież opinię, te drobna wytwórc)zogć 
nie musi tradycyjnie oglądać się na 
,wielki przemysł I jego odl)ady, Mo· 
tna szukać nowych ..surowców. prze• 
starNlać slę na Jnną produkcję. albo 
wręcz na usługi, Naturalnie, są to 
SJ)rawy skomplikowane, ale w końcu 
idzie o rację bytu firmy. 

resztę (po zatrzymaniu pierwszego z Ponleważ w na~ej p!ątk-<>Wel •n. 
wymienionych) szybko wywieźli z formacji m. „Zmiany w systemie 
Łodzi do kryjówki w mie.tscowoAct reg!811Ilentacji" 1>rzert&wlony z-O<rał 
Brójce. Funkcjonariuszom MO uda· 1eden wiersz. przytaczamy p<>norn­
lo . ,się odzyskać towary za orawle nie w całości WY1aśnlen1e, komu 
300 tys, zł, a cala trójka wlamywa· 1>rzY&lU1JUijc karta zaop.atrzenlowa n~ 
czy przebywa w areszcie, Przy1>usz- ml~ I 1eg<> przetworv „R". 
czalnie uczestniczyli oni takte w 

1

. Otn::Y1mvwać 1a beda rolnicy, lctó­
lnnych przestępstwach, w ramach rzy aprzedall o.aństwu w ro.ku :ib 
bardziej rozbudowanej grupy tabu- prOd•Uktów nie mn1e1 niż za 15 tv~. 
słów M1!1cJa jest Jut na tropie zł, prae<>wnlcy PGR, czł<>nikowie I 
członków tego gangu. (sk) praeownicJ' al)6M1Zielint Prod·ukCyj-

nych k.orzystający z upra.wnleń cto 
J)OIS1a-dan.la ckl.lalld, 090by P<>Sl.ada­
Jące, Lub W:y>tikujące goopoda ~­
stwa rolne o !><>Wierzchni PoWyte1 
0,5 ha 1 za tru.dontenl w Inn vch 
dalała.ch g051P0darJd nariodowel. czł<>n 
kowie rodZln uorawnlon:vch d<> ka rt-11 
„R" dziect I młOdll'iet . w wie­
·kU 10-.lS lait, których rodzice i o­
piekunowie otnzym<Uja karty ,R·• 
(Z wyłącmenlem stale przebywa \a­
~J e1t w l.l'łtemaitaeh), (Aga) 

DZIENNIK ŁODZKJ nr ZOł (9955) r 



w Jedenastej kolejce jesiennej run dy w piłkarskiej 1k1traldasie mistH 
Pol1kl Widzew podejmował na własnym stadionie rewelacyjnie 1plsuJ11· 
eego d• beniaminka ze Szczecina, lldera tabeli p\erwnoliiroweJ 
Pol{o6, Spotka.nie zakończy!oSll) wygraną gospodarzy 5:1 (3:0), 

Bramki zdobyli dla Widzewa: 
llOl\lKE - I (oW 3 i 20 min.), SMO· 
LAREK - S (w 49 i 79 min.) oraz 
SAJEWICZ (w 39 mln.). Honorowego 
gola dla Pogol11 uzyskał w 45 m!n. 
KRUPA, 

WrDZE1W: Mlynarczyk - Piich, 
:tmuda, Tlo.kift.&ki, Możejko - Rom . 
ke, Rozborskl (oo ~ mln. Sajewicz), 
'1•ewsld, Surlit - Filipczak (od 78 
1nln. Lonka), smolarek. 

.POGOB1 lłzcsech Stańczak 
(bel ł8 min. Krawczyk), Piekarczyk, 
Czopan - :Krupa. Włoch, Ka11:t.te· 
tan. Bler.nat - Turow.i;k1, Stelma­
aialk (od 111 mln. Woronko), 

Rewelacyjnie 1pisuJaca •14! .lak 
4otychezas w Jesiennych rozgryw­
kach ekstraiklasy Pogoń 11oddana zo­
etala wc.:oraJ na widzewskim boisku 
aurowemu e1ruminowi. Lód7Jki 
m1l!!itrs Poliskd pra~ą.c zrehab!lnto­
~ć m. priu.d własn.ll pu~nośr.~~ 
!IP nieuda:ny. wyso.ko przegra.ny wv. 
-.O w mln!.on11 §rod~ na by.tom. 
lfik·litn etadiionie ~p0rażka z Smmlbler. 
IUiftl:I O:ł), od Poe:t.ittoou spotlka ni:!I 

f 
!>OC!Zllł dylt:t01Wać warunkł itrv. 

paminl :ro7.111ocząl el41 od 11lerwaze· 
JfWlzdka n:dzie1ro, 11rzypomlnaj:ic 
dułynt eto1miu wY•ten reprezen· 
~ Pol11kt na lipskJm stadionie. 
'1'llł w trzecleJ minucie irospOdarze 
ab.Jett -prowadze:nle. Filtl>Czak po 
earalllu dw6ch nczed1hkich obroA· 
l6'r uakonrlcie przekazał 'Piłkę 1la 
,n:edipole bramki Szezecha, I Rom­
ke W ,µ8"1''111.acho'W!Skilm fltyllu" J)O 
jlttllad• głową !)OS lał ])Ił.kę do Ida t­
kl. Niewde.1.e brakowało by w 1S 

m in. w:&zetW prowadz!l )ut 2:0. Tyli!. 
że Smolarek trz}'llllany :u rękę p~ez 
ob~ońcę Po.gon·~ przewrócił s'.ę I 
str-iellł z trudnej POZYCli Jednak 
ol:>011< sturpka. \V minutę pótn',ej 
szczecin!.anie J)O!P" au alą Wl!dow·lsk->­
wo ./~ontrą", która zakończył.a •!~ 
stro:alem Stelma"•1a.ka w Poprzecz­
kę, Aik.cja ta WY'\V<>ł&la SPOTO dya.'cu­
sji, bowiem w opin·lii w'.elu ob.se··­
rwa;torów Jdka uipadła pa oct.t>k:u 
sit: od p0przeczkł !)Oil.a l'ini~ bram­
kową. W cMery min-uty póżn~eJ 'PO 
zaskakwJ~ym strzde z tl1 metr.')w 
Romke Po ram ctiru.gl uskocz..-! 
11:z;czecińskiei:o bramkarza. 

Dwubramko.wa pn&waga Wid,111wa, 
Wl>rowadzila •Poro l!lamlesza.nia w 
1rrze piłkarzy Pol[oni, którzy coraz 
częście.! 1rubili Ilię w llk(:jach ofen· 
sywnych, oddając :z minuty na mi­
nute inicj&tyWe zeJll)oło.wi ł6dzkie· 
mu. Wpr-awad.zony w miej.se& ko·ntu­
Z1<>wanego Rorz;bo!'l!fki~o (n.acl'ł;i;nit:­
cie wlę.z;ideł mi.ęśnia cy,wo~owe­
l('O) Sa.jew.\cz podl\vy~szył wy.m.k na 
3:0, a cełny strzał 1'.aillicy ~PO je.d­
nyim a nie'liozny.c,h w tyim okre.~\e 
~Y ataków PO;ltonio) dawał s:zcze.ci. 
n!anoon Jes-zcu. ~a<nose na UJkończe­
nle wy.stępu na łódzk1m stad•ionie w 
m!.a!"ę p:izy,zwoltynn re-1!ul<taltem. Prze· 
kreślił te $dzleje jeden z bt>hate­
r6w lip~kiel!:o meczu z NRD - Smo­
larek, który 1u1 eelnym •tnoa.le w 
Cl minucie, powt6rn:ie wpisał się na 
llsti, •• snaJpe.r6w" w '11 min.„ usta.­
la·Ja.e wy.nl.k a11otka:n1a, 

W cULS!e pomeezoweJ kon.terencj1 
1'ra30IWeJ opiekun P<>l$0ni - J. Ko­
pa itr.a<tul!uJac za~łużone«o l'll<kce"1l 

(0:0) 

z 
(04 specjalnego wysłannika) 

Jflkłlł zioratk11 zakończył lit wyjazdowy me~ tł kolejkJ plłkarskieJ 
jedenastki Ł<K8 w Krakowie. Łomianle pne&ra.11 ł:l (0:1). ZWydęsklł 
bramkę 9tnel:il w 'li mtn. •potka.nia lwAll L'ltS: Robakiewic11 - Rótyc. 
kl. Gajda., Bulzacki - Klim&ll, Dziuba, Wesołowski, Gabrych (od 83 
mi.n. 81)b01), Chojnacki - Płachta (od 16 min. RoJe'IVaki), Milezans.k.i. w1. 
ISLA1 Adamczyk - Szymanowski, Skro.how.ski, Krupiński, Jał<>cba, Na· 
w.rocki, Kapka, TargoS:& - Liipka, Iwan, Wróbel (od ł3 min. D\Męgiel), 
ll61te karki otrzymali: Płachta ~ Jal<>cha. 

Nie ukryiwał .w~o zdene.IlW'Owa· 
Ilia Po meczu trener Leszek Je. 
111.erski, Miał pretensje do swych 
~dQp~ecznyeh 1 zra;zta słuszne, b 
iii• potr.a.fl[i „odcyfrować" 11.a·bego 
dni.a kralkowsk.le11 Wisly 1 nie doac, 
lk tego m~u nie zremisowali to 
jeezcze w gŁuP1 sposób str,a,cill ;!edy 
1111 bramke n.a ~rll: dwóch punk-
16w I!gowych. Zlotył to na ka 1·b 
małeeo doświadcren'a zesPołu, kitó• 
ry dal s:i: uśpić grepodarzom, n•.• 
Chcąc a.Lbo nie wierząc, te można 
ten mecz był.o na1wet wygrać. OJ 
lllebie JednOC1Ześnle dodam. że zamk. 
illl!·~b:ynn ten wjedynek ligowy 
atw:l~.zen:ein: jak można ito było 
1JfZegrać, a jed·nocześnie nłe wv­
arać,„ 

Spctikianl• ?'<ll1<PoCZęło si~ bow!em 
od WO!a1Jemnego badall'ia sił. Pi~!W· 
ezy kwadTam upłynął zatem na w.za­
.1emnej obserwacji, a ja z kolei 
mogłem z p!'2yjem.nośclą zaobse•. 
worwać ~r11: łód:t.k.:ch piłkarzy przv. 
dzielony.eh do opieki n.ad na.~rot­
niejszymi .zawodniika.mi Wisły. Różyc. 
kl c!awal sobie doskonale radę z szvb 
kim co pra·wda Wfóblem, ale 111:a­
:lll!Cym n.iedibale l n!edokladn:e. Zre­
n~ łódZlkl obrońca wlelokrotnte 
rnmew:vitm;a! siw.ego rywala w ooJe­
dynkaeh biegowych. D<>obrrze, równll'!t 
w:viw'..az:vwaJ sie, nie pi~rwszy raz 
&resztą w me·cz.ach Ugowyeh Gajda. 
wYłąeza.Jąey um1eję'un:i e z wa.1kl 
Iwa111a, ! wrencie WesoiowsJd będa­
l!y ,,pla.skem" rorzi:n'IWaclą,ce'J(o „b!s­
łej M;wLaZ'dy" - Kapki, T-en stvl 

I 
5P<>l'O nles.Podz'..a.nelł zanotowano 

w 11 kalejce ll!)Ootkan n ligi pił­
kair.sk'.-ej. W obu grup.ach na.stą'J)lły 
%·miany l'.derów. W g·r.u,pie I prowa. 
dl:!.en!e o!ljął BKS Bielsoco. a w dru­
t;leJ - Cracovia. Wyniki: 

GRUPA I 

(IKS Tycby - Ura•n!A 0:1, StOC7.• 
niowiee - B' s 0:0, GKS Kat. 
Gryf Sł. 1:2, Odra o. - Lechia ł:O. 
Stilon - zagłębie Wlb. 2:2, Piast GI. 
- ROW 2:1, Stal Szcz. - Olimpia P. 
ł:l, Górnik Wtb, - Błękitni St. 4:0 

TABE·LA 

11.. BK!S Blel9ko 16:6 
2. CJIKS K.a.t. 1'5 :7 
3. Odir·a :3:9 
ł. Gryd' IG:9 

.Zakończyli sezon 

14-7 
1a-1 ·_ 

13-12 
l<S--lJ 

Na zaikończenle tegorocz.11ego sezv­
nu, działacze Łód~kieii:o Kl.ubu Jet. 
d!Zieckiego przep,.o<1vadzill na h:po­
d..."<>mie w t.agie\vnC\<a.c!1 strefowe 7-a 
wody hkpp~czne. Uczes·t nlczyło '" 
l'llll1>!'€17!'.e 33 Jeżdm<'>w z plęctu klu­
bów uwaJrl.zuJąc w trzech konku-. 
uch s.k01.'<ów. 

W klas'.e „L" t:ium!ował.a reorP· 
eenitantika i:JKJ - l\lonika Jabłoii­
aka zdobyw.a.J<!c na .• sa'll\l.cie" puch•· 
ZPZ. W kl()nkursie „P" o puchar 
OPIHZ w U>d·zl naj1-e-pSZym okazał 
11~ B. Kubiak z Bogtt l.awi.c doi;ia­
d•jąc „Ga1oona", a w koniku,·s!e „N" 
- ł<>dmian~n - J.Kobry:ll 1adacy ns 
:k<intu „Mi.sterlum'. 

wallkl, llłulli7ID!.e zr~ią obra.ny przez 
trene:·.a, mó- prrzy.nirić w •fe.k.c.e 
oną;inięc'.e re7.iillcta tu remlsowe~o. 
a nawet prrzy um.ieJęt.nynl wy;prowa­
d:i.en>u kontra.tak.u l>O'WOd:zen~e dla 
łodzi.an, Zre!"lltlł w Ul m1n. LKS Po 
raz pienvszy 00.Wa~n!e r.aaJta·kował 
Płaski strzał G11;bryeha mln!nlalnl..e 
chyibl! celu. Na:stępn.le w I ml.nut 
pótniej ka,nita.J.nym ra.1<1em po;piql 
sle Ró±yckl. Po jego strzale p!l!l:a 
-udemyła w zev.·n41t..."2ną ca.ęść stu.i>­
ka. I na t:r= właś.c!lwle emocle 
poC,bramkowe &końC'SYłY 11ę, a irra 
układał.a sii.: w !rodiko.wl!-j strett!" 
bolska po myśli lod.zil.a:n. ~ więk­
szych emocji dila ~pode.ny od:nł)­
twjmy 4(1 m.i'tl. spotdr.~m!a kiedy to 
wlśLacy cheil!ll1 po imisitu wJe.ohać 
z pintą do bramki I na ta1bl.ley 
mogł.a zaip.J.lć Ilię elllłe!lka ,.1" l!'dY.bY 
Jałocha i Iwan Zd.e.cYdowaM elą ~ed­
na1t na st:uł. 

Na PoC'2ątklu d.rrug!~j J)Oi!owy apot­
kan:a W!~ła rr.iszył.a do bar<izl"'l 
skoor<iyno•wanych <1taków. Wyw<:r 
<ały one wie:.e z.a·mieszan!.a pod bram­
ką Robakiewicza. lec2 bez W:d<>cL 
nych efektów bra.tnk<>wych. I przy. 
szła wr.eszcle feralna dla ŁKS 71 
min. spotka·nia. Nad stadionem Wi­
sły powo.li załegła mg!?. Płachta 
n.!e a.taJmwa.ny pme.z n•iJl<o_c.o !)Oda!• 
plikę pod ~ p!\tecliwnlka. D.Z'leiJe 
się to 70 m od bramkł przecLwnt-
ka. Na.steY1:mile azy1h.'ca kon~ra. 
Gajdl'<ie nie wyohOdfl.i \Wilzg 
pr.zy &ta.ku na Iwa:na, Pod. 
ciąga kilkanaście m-et.rów, P1'21ld 

ił arsk 
5. Zagłęh:e 
6. Stal Szcz. 
7. Stilon. 
8. P:ast 
9. Górnik Wł'.b. 

'.O, Ol!mma P. 
·111. ROW Ryibnlk 

1.2. Sroczntow!ec 
13. GKS Tyohy 
H. Lechia 
15. U.rarvi.a 
l.S, Błękitni St. 

GRUPA U 

1i:a 
1!:10 
:a:no 
1.1 :1lll 
!0:~2 
10:J2 
i1l:ll2 
lllut2 
9:ó3 
8:'14 
7!<1!1 
T:·15 

ts-15 
·15-lJ.· 
13-111 
1"1-16 
liS-!5 
1.7-1'7 
Hl-21 
14-:6 
15-:11 
8-19 
9_;4 
r:-~o 

Resovia - Olimpl:o 1:1, 'Zawisza -
Stal. St. W. 3:1. Broń -
Stal Rz. 2:0, Górnik .Kn. - Hutmk 
0:0, Polonia B. - Blekitni K. 1:1, 
Wisła Pl, - Ra:k6w $:1, Cracovia -
Avia 3:9, Gwardi> Szcz. - 'Rado· 
miak O:t, 

1. Cr"acov.ia 
2. Radoml.aik 
3. Górni•k K. 
4. Hu.tn~'k 
5. W'i~l.a K. 
6.Raków 

TABEL.ł. 

7 Stal St. Wo.a 
8. Avia 
9. Blę'k!.tni K. 

10. Res<>via 
M. B~oń 
12. Polonia 
13, 0.lllin.!)ia A. 
14 Gwaird!a Sz. 
19 . Za~a 
16. Stal Rz. 

1..4::8 
14:8 
13:9 
'.3:9 
13:9 
:3:9 
12::~ 

:2::0 
;:1;::o 
11:!1 
1: :l.1 
lO:l:I 
9:H! 
8:14 
8:18 
S~l1 

13--S 
13-9 
16-7 
18-9 
'7-'3 

!B-9 
~ 1--!: 
9-!0 

'.4-16 
!S-18 
lZ-18 
1~24 

8-18 
T-:1 

m~91:I'%owi Pol&!cl, n'iedwuznacznlll' d.iJ 
cl.o zro1Zumieni.a., te wy.nik a tak.ze 
obraz meczu wyipaczony został pnez 
n.ie2lb:\1t fo!'l.unne (jak to o~reślił) 
decya.}e troJ1ki sęd.z:ow>Skie.J. Dodaj­
my, że obok v."SpornnlaneJ na w&t«:­
pie „pop;ozecz.ki" w:ele kontrower"SU 
wywoła la d>ru;l;a „ bramka" Sroolac • 
!ka, która padła w op'. ~U nie, tyl;;? 
t!'enera Kopy z pczy.aJ, „spa.one-, . 
k·tórej nie zdot.al zauważyć ble.gający 
z pom.arańczowa chorą~iewka t>01moc­
nllk al'lbi1ra glówne:zo - H. P~clk. 
Zaa.wyC'UIJ k·rakowskich sęd•zi6>w u­
w.artałem. za doskonaly.c:h fachowców 
Ale w tynn meczu było z.i<oła ina­
eze.J p<>wledrzi.~? rm~-ory.ozony 
kie·ro-iA·1rn1'k e.1'~py Pogoni. 

W tym me.t>!U · wld.al! było jasno 
k•to bedzie zwyclezcą. Wid„~wowl 
nie było potrzeby 11omaga<:. Mistrz 
µo prostu był lepsJ.y - skwi'towa1i 
cala dy,kusję na ten temat przed­
"taW:cie:e szczecifuf.<"'.eJ drut:-,ny. 

_w zesC<l'le w"1z ews1dm doskona:e 
'ZapTezen.towali s:i: kad!'owi·e>:e (~I~" 
narezyk, Smolarek : Zmuda), a ta.l~­
~e strzelec dl\\·óch bramek - Jtoml<e. 
Sitóry ,.za·Liczyl" w n1edzielE: Jeden 
z natlep~zyeh plerwszoH.l(<>w:vch wv­
~to:ip6w. Na tle widrze'W&k'.ej dTuty. 
ny. Pogoń u1p!'ezentowała się mn'e:I 
911ou.t.e.crz.nie, an-i~el' w po.pr'l:edn.ieh 
lill>Obkaniach pierwS'Zolil(owy.cł1. W o­
cen.le J. Ko.py na si.ab.sza l(~ Po­
~<>nl miała is!o1my wp!yW n:eobe!­
ność mora[nego „Pl"LY11o'lódcy" zesp<>­
lru - WoJskieJ!:o, Być może. 

P~rana w Łod?ll J>lłkar'l>el Pogo"\;\ 
potegnsli ~i~ z pozyoj11 lidera ·a­
beli, na któTej zl·uzowal.i ~h za­
bnańscv ,i:órnicy, 

lVIJ!)SLA W WKOBEL 

1PoJ.em ka.mym ma p~ed ao~ Bulz.a.c 
kiego, k·tóry n~e interwenliuje ostro 
bojJtC się J)O'(!yk>to>wan:a rzutu kar­
n~o i nieW'..d<>czny do tej pary na 
boiFku IWan z 16 merów J)lasowanym 
stl'Ulłem Z4'IlUJSZa do ka1pl1iulaoji R<i­
bakiew1C!Z.ll. Tak to w tYi!ll momen­
cie m.t5t.~iwski.e punkty UJtonęły we 
m~le. 

Nas.t~J>U;.le kontratak l<>ckl:·!an, W 
doobrei sy!tl.ta<l.11 zna.jd.uje 11ię Mil· 
Czarski. Asystll(J.e mu Skrobowsld. Nie 
może oddał: precyżyjnE-go uderzeWa 
i Prnetlasi p!1k~ wysoko nad Po­
praeczką. 

Z11.-1<ończe relacją s tego meczu sio 
waani trene:-a kadry narodowej Bo• 
l[U ł&wa Haldasa: - Nle.k•tórych 22-
IW!Odn'll!~ó:w LKS widziałem po raz 
i:>lerw.szy, niektóre n.a1'W'i.ska gdz' eł 
m: s;ę tam obiły o U!!Zy, Ze zd.u­
llll4enl~ prn~e.rałem oczy wid.UW 
ich r<l21!lt<i"-' g~ w srodki\J ~ka. 
LKS d·Ykt.ował wan~t1";;t wał.ki.. a 
l!Xl".mo to ZSJZedł i: oo:a.1'.a pakonany 
Brailt ch;'ba d-0Mv!a1dcze11!a 1 nle­
umie.J~tność wy®o!l"ly.s:tanla sła•belC<> 
dni.a kiralkoiw.skle,go zei;l)Ołu u.wa­
żył na końcOl\Vym rezUJltacitt, Ta ka 
1.est praw.da. 

I z t:1--m •twle.ml=niem tr.ze;ba się 
berz: wąit.p\enia 2g<>dl7.ić. l.IKS, a J)rze. 
de wszystkim mlodD:i z&JWIOCinicy :t.t­
pł.aicl!it w Krako>vie kolejne Ug:owe 
frye<:J!We. Na tym Jednai.'l{ nle wol­
no J»;>rze-;tać. Łoda.ianle są mlooym 
obiecują.cym zespołem, na pewino 1 
n'iemałyirnl pern,oek1ywami. Przyda 
!.oby sit: fu.ż Jednak trochę rozsąd­
ku w g!'Ze 1 skończenia z niefra· 
sobllr,,."OŚcia przy konceii:>ell ro.z.~rywa­
nla piliki. Motna ją &tr-ac~ć. mO<l:e ~~e 
udat s;ę j.a•kle4 uil(ra.n:e. ale n.le 
w t.ak·i sposób, z Jak'm miel!tmy 
do ~ynienia vr kra•kow.s.klm wle­
dy•nku. 

WYNIKI TABELA 
Widzew - P.ogoń 5:1, (3:1), Legia 

- Zai;łębi• 2:2 (2:1), Wlsła - ŁKS 
1:0 (0:0). !llotor - Bałtyk 3:1 11:0), 
Stal - Lech 2:2 (1:1). Górnik 
Szombierki 1:0 (1:0), Ruch - Slask 
3:0 (!:O), Arka - Gwardia 1:1 (1:0), 

1. Górnllk 
2 PQgoń 
3. G\r;aroia 
4, Widzew 
5. !'!lask 
6. Zag·lębie 
7. sf,3!J. 
8. Wisła 
9. LKS 

10. Ląi;·'.a 
LI. Swm:bi<>rkli 
1.2. Bałtyk 
13. Lech 
lł. ~10.to.r 
15. R=ll 
16. A·:-ka 

TABELA 

• • • 

16:7 
15:7 
1'4:8 
H:8 

13:9 
:3:9 
12:10 
lJ: l l 
11:11 
u::,! 
:0: 12 
g::3 
8:'.4 
8::4 
6:'.6 
6::-0 

14-4 
:s--18 
:&-n 
lS-U 
:s-13 
!~!O 
l'.l-12 
lł-'ll 
11-1! 
9-:4 
i.9-l~ 
8-18 
s-:? 

:6-20 
8-14 
6-20 

w sob-O~ę (24 oatdi:iem~ka) w xn 
koletce piłka!"Sk1e.1 ekMrak•asy J?ra la: 
ŁKS - l.egla, Sląsk - Widzew, PO· 
goń - Górnik, St.ombierki - Stal. 
J,ech - Wi~la, Zai:łębie - Bałtyk, 
Gwardia - Ruch, Arka - Motor. 

• • • 
W n.a;b~'.ższa śl'odę Le.gla Zimie czy 

sie ,.v Warsza.\vie '" p:e:"\Vszym mP.· 
czu Il rundy PZP ze sz.wa.ica.rsk:..n 
zesPO!.cm La.usanne Sport. P:-zec'.w­
n!k Le~·B ..:est w dobre~ fo::-m~e. cze. 
go d<:>w4.ódł w nied'Z'!elnym me<:zu 
r;gow;' m zwycięża ~ ąc na wyje?.dfa. 
B.asel 3:1 Cl :O) 

N!edaiw.ny rY·Wa1 1-e~i! PZP, Va· 
le"'<'ln.gen Oslo zdobvł t~ituł o'.łka.r· 
sklego m:Strza No~wegil w ostat 
nie; kole}ce ·Valerenii:en uem's<>w•I 
2 Brann Berg.en 2J:~ i wyorzed-z.łł o 
1 nln VLkinl( st.avanger 

Katowicach · g-- ą tKS i \Vlókniarz, 
I 

we oclawiu lcpsz 
nadz!eie. te podobn:e będzie 1 
t:.ocl"I oraz Pabtanicaeh. 

w b~anicltl d•uel m:.al z·a przec:'._wn:.Jia 

GWARDIA 

Na inauguracji) zespoły ŁKS i pa 
bianickiego Włókniarza zmierzyły 8ie 
w wyjazdowych meczarh olerwszo.li· 
gowych w Ka.towicach I Wroclawm. 
W at<iJ.\cy Górnego Sia&ka !odzk<>-Pa-

ZAGŁĘBfR 

D11ninowali gospodarze 
Po „noż.au.btlo,l.4cym" re21uLtacje me­

C7'U spr.zed tygoonia na stołecznym 
l".n~u, sy„,.,,pa.ty.cy ló.dzkl.eg<> ~".;i.: 
spodz'.e."Na'l!. się reliaJbii•ta.c.n pli;scta. 
•zv Gwar<lH w ko:eJ•nym &l)()'l':<a~u 
pieriw~owym. Gwardziś'ci nie za· 
wiedli i pokonali "·czoraj na wlas· 
nym rin1ru w osta.tnim po]edyn'ku 
jesie·nnej rundy w ekStraklas:!e bok 
ser<1kiej lub!:Mkie Za.itlębie l&:ł, . 
Choć mo.głoby stę wydawać, te 

ookJSemka b.riać ma praiwo być Jw!. 
mnęczona pieJ.'IWszold.gową mlóc..!tą, 
killGI JXĄ,ied~mlków st<>C?o.nych w. ~war 
dy.is.Kiej ha'Ll stało na <;<> . n.a.)l!llnieJ 
P:-Z:!""W.O~tyirn ooziom!~. K11b!eom· męś 
cia.rs.kiLch wrażeń pl"ZYIJ)8dły p!'Zede 
wszy;stlk.:m do ~U!Stu wa!k! K, ~o· 
Iańskiego i s. Kaczmarka. ?.lilią 
nieoipodria.nk~ sp.rawU także .M. 1,eś­
nia.k, który 7JWy.c!ężyl przed ezasem 
n\epiolt<inanego ctoty.chczas w ekstra 
.l«!iasLe K. F'<>its., padobn\e jal!t ;J, 
Kaczmarek (j.uiż w I M.areiu posł.al 
.na de<ski. Kiw<>ClZkę). 

Oto wvnik1. waUfrt (.na pierw$Zy•:n 
mtej~u -gosP.()dane): Pietrzykowski 
wygrał j&'l.nogłioŚ'Tlie z Miioerza.:\K1em 
Ul'bańSkl ulega na Skutek prze.wa.li\ 
w u ru.nd~ie 'Magsiercwl, Pileclłl 
~yskał wyst.a.r.czal!l<"lll prnewagt: Już 
w I r.und'Lie na.d Krynkklm, S. ltaez 
marka =a·no bt<l!dy~uey}nie 7NTY· 
cię2>C.ą w w.a~e z Greyl\Viac.zem. Tur­
skl wy.greł !:'1 s Mo!t\cO<W'&k.im, a 
J, Jtaez.mare.k w I run~l•, prze 'k<i 
z Kw~ą. 

Gola:llskl zapewnił tobie w M star-

c~u zdecyó..:.w.a.na o:zewage nad 
Ktrta:k:.ern. 1\..ło.s ul-egł w Ill s~<L.: u 
Tere~ce, Kubiso.wj o<>d<iano ·w I :.·u!··­
dz.:e s;,.,\-.aka. a w O:iot2 .t.1::~n oo.;.:.­
dynku meczu wag'. c'.ężi.'<iej Leśniak 
zd.ysta•ns<>wał, uzy.S\tu.jąc w Il l'Un­
<i.:;e zdecyd-0'\vaną preewagi: - Fol­
ti:. 
Pozost·ałe wyn.:.k: w g!'u:p'.e I: 
lg.l.(lo()p.Ol - GK·S Ja.strJ.ęb\e H:S, 

St.a[ Szc;:. - Błęlkilitn\ K. 16:4, GO::'·· 
niik Kn. - Legia 1-0::o. 

TAB!)LA 

[. Le~a W-iwa 
2. GKIS Jastr-1.ębie 
3. Gwardii& 
4. l!§loo,pOd 
5. (}O,rn!k Kruu.rów 
6. stał S:zczec:n 
7.. Błęk'.1'n1 Kf.et<:e 
s. Zagłębie !Jubln 

GRUPA Il 

Hl 
:o 
10 
:o 
:o 
10 
lO 
10 · 

1.2Jj'l-73 
K4-86 
104-96 
WO-i OO 
93-102 
9t>-.if•°! 
82-i18 
'r.-12: 

·Cllward:i.a W-wa - Gó:'n.Ok W. 1-0·4 
Olimma 'p, - Canbo :~:s. St<iczn'.o­
wie<: - Sltal Rz. lA:6, cza.mi Sł<u'O«'it 
- pal\liZOIWali. 

TABllLA 

1. GwaTdlia W-'lva. 
~. stan. l'tz. 
3. Ozairnl Sł. 
4. st.o=iormec 
Il. OltTlllP!.a p' 
8. CaT'bo G'J.. 
'i. Górn.!!t Wesoła 

li 
9 
7 
8 
a 
8 
8 

~ 
9'1-39 
82-Sll 
82-78 
91_;711 
69-:n 
56-!IM 

w rewanźu . niepowodzenie 
Dz.~ewiąt11 t dzlesi;\tą p!e!'W'SIZO'll.go­

'Wa ttr'ię 11p01Ar.ań pi~a'l'ff ręC"Z_l)I 
ł6dz.kiei Anilany rv0e0ty'.u w sa1l „?'i1-
cia.nki"' z ze!ll)Ołe.m Pogoni. W so­
bote 1>0d<>pleczn.i mu ' z. Kuchty 
zakończyli !ą z plecl&bramkow• pne 
wap i>okonuJąc u.brzańtka ,,ai6dem· 
kc" 27:!! (U:ł), 

Wczorajszy r~wanł zakońuył •lfl 
niestety dla ł6d:iltich uceypiornlst6w 
niepow<>dzenlem. Ule11i oni Po1on1 
19:2ł (12:1%), 
Nzjwi~j bramek d.l.a Anil.any 

Z<iobj'llJI w eobotą - Robert - S ! 
K-a I, a 'IN w~ajsz~-m rs­
wan.:tu - 1'06ID& 9. 

!'lo~ostałe w;m'.kl: 'Korona - W'Y· 
bnełe 28:3ł ·i 29:31, lłutnik - Gwilr· 
di11 Opoie 38:2:> I 29:27, Słąu - AZS 
Wwa 27:32(!) i 3!:23, Grunwald -
po.go-A szcz. it::U i 38:20. 

W ta•b~i prowada! W;v1brneiże; k'ó­
re WY\P!1Zed2.iło w.rocław.ski Sląsk. 
Na trzecim m1.ejseu znadd'(l.,'e sill: 
obrońca ty.buł.u krai!-t<>i11.1$ki Htutn.\k. 

1 PH KĄRSKICH BOISK 
WYGRALI z KATAREM 

RE!IP!'e?.en<tacja µica.;zy - iunto­
·rów RFN (do la,t 20) W)'W~l~Ylli 
tytuł •mistm.a ś'Mia.ta.. ZWY~lęz3 ląe 
w f.in.a!owym m~ezu w S)•dney d!'U 
ży,nę z Kata.~u 4:0 (!!:O). 

Łódzka Anlla.na zajmuje I lokatę 
w)'lprzedza]ąc poznań.ski Grunwald i 
szezeei1iską Po11:oń, 

MAHOMET I GOBA 
Ktllcu czolowych kolarzy poJ.sktch 

śctgalo alę (I to z powodzeniem) w 
licznych tmprnach zagranicznych 
Ostatnto g!ównq nagrodę francu­
skiego dziennika „L' Equlpe" zc:lobyt, 
zw11ctętajqe w dorocznym wyAclgu 
tej gazety· - R. Szurkowski. 

Pó tnle11lęct11ym pobycie na wys­
J'dCh bTytyjsfc!eh, gdzie z powod'!e-
11ttm. brał udztat (jak donosi „l"ne­
gtqd Spiirtowy") w 9 wyActgach, p~­
wrócU ZJ>. Szczepkowski. Leglonist'l 
ma zakonczyć bogaty w starty •e­
zon udz!aŁem wraz z Krzysztofem 
Sujką (obaj otrzymali Imienne 1a­
prouenta) wyścigiem w międzynaro­
dowym towarzystwie „Mohawk Car­
pet" w Colorado (USA). 

Wazystko przemawia raczej za tym, 
że Szc:zepkowsl~I uda stę za ocean 
bez reprezentanta Spotem, nadal bo­
wiem K. su;ka jest zawle82011y 
przez klub w prawach zawodnika 
Kiedy „sprawa K Sujki" (ptsaUś­
my o tym we wrześniu) zostanie za· 
ŁatwiOna? W Spotem powiedziano 
nam, że wszystko zależy od samego 
zawodnika, który ant nie zgtasz11 
się-, ani tet. nie odpowiada na prze-
3lane pod jego adresem pisma. 

Cót, kojarzy się to ze znanym 
arabskim pone!wdŁem o górze t M•l­
homecie. Jak nie chce Mahomet, to 
może góra?... (W) 

t amtei>ZY AZS. Lodzl&nkl Dokona,„ 
gos1><>darza katowickie11:0 mect1• 
71~6.;, a Włókniarz zwyci41żył AZS 
70:S7. 

1'ato-mia•t spotkanta we Wrocławi1l 
z mie.iscowa Ślęza zakonc1.Yh' s\~ 
przei:raną łódzko-pabianickiego du­
etu. J,KS uległ Slęzy 72:83, (naj­
w'.ęceJ punktów w tyzn cieka~vy.\ll 
spo\kan:u dua !:.KS U/ZySkaly WołuJe­
" ic1. ~o i Badoclia H), a lflóknlau 
li'!:o4 (naj;.kutecz.niej dil.a pa.b:ankk'~J 
cJ.!'u.!yny •.zucała Gburczy·k, zd•o.byw;i.­
i~c :s t,k.t) . 

Wyn!ki i;pctkań tna1111;1ira~y}n..&! 
sera ekrtraklasy koszy.ka.Tek: 

W:.Sla - Lech Poznań 96:77 (łll:ł!), 
Stal st. Wola - ĄZS Po.znań 74:TI 
(23:s.5). AZS Kat. - ŁKS 63:7'1 <(&2:34), 
S!E;ct.a Wroda~v - W!óknian Pab. 
7ł:~2 (3;i:34), Polonia W-wa :--- $JX>:• 
n'a Gdai'IS'>< 49:43 (19:20). W'.s!a K~.:­
.ków - AZS P. 96:58 (45:24). Stal -
Lech BJ :73 (69:69) CH:3.8), AZS Kat. -
Włćiknia•I'Z 57:'00 (l6:Ja),· ślę.:t.a - LKS 
83: 7'2 (.34:42), 

TABELA 

L Wisła 
2. ślez4 
3. Stad 
4. W16kniarz 
5. ł.iKS 
6. AZS Poznań 
7. PolanL~ 
8. AZS Kat. 
9„Lec-h 

10. Spójnia 

4 
4 
3 
3· 
3 
3 
2 · 
2 
2 
l 

1~-2-\.35 
1-57-'.36 
:55-'~ 
132--\31 
113-«\S 
133--1~a 
43-4g 

12!-i4l 
lS0-171 
43-49 

EKSTRAKLASA MĘŻCZYZ~ 

GórnL'< Włb. - WY'brzełe i.:s·:e 
(34:34), Lech Poznań - St_al Bytom 
99:80 · (48:41:), G11.'al'<i-i.a Wrocłaiw 
S!ą::.k WTocław 88:00 (43:45), Za1tłe,t>;• 
Scsnowiec - Wisła Kra·ków lO'J:Ta 
(ii3:3A). Legia W-'Wa - Resovia 88:6S 
(44:28). 

W tabeld. prowadr-1 
Zagłę•blem 1 Legią. 

• TENIS. McEnroe został lnt-
lowym m:swzem A'UStral'.t. w teonisie. 
W !'narowi.mi . spa.t.kaniu pokon.ił 
9Wojego rodaO{.a Tanne:a 6:4, 'i:5, 6:2. 

Sensacją tu.rnleju te1'1Wc>wego w 
Neaipełu była P<>~ażka - B. BorJ!,a 
tZ A. Pana>ttą. Pótflna!<iwy pojedyne~ 
tych tenisi6tó:w trwał 87 minut l za~ 
kończył się wyg:a ną Pa.na-t.ty 6:4, ~:ł. 

L\del" ten:.Sowe.J klaay:f)Js.ac~I 
.,Grand Prix" - I. L~.ndI w f!nal11t 
ha-lowy<:h mLtr=;:tw Szw:.jcar!J. l>O• 
konał J. Cie:-c.a 6:2, 6:3, 6:0. 

• A UTOMOBILIZ!\I, 
:kierowca Nelson Piquet 
mochodowym mistrzem 
muły I n.a rok 19111. 

B;uylij&k! 
został sq­
~ta tor-

W La$ Vegas rozegra no os-! tr:\ 
W'.'ł$ci';(, 1„1;,czany do kllasY'fiikac'll 
"-lS. o „Gra.nd Prix" tego miasta. 
Zwyclęty! obrońca tyt.ułu Aust~a,\.i'­
czyk A. Jones przed A. Pro&te1n 
(FrancJ.a). P. G:.acomelll (Wlo.ehv:. 
N. P!ąuet zajął piq.te m.iejsce. 

• SZACHY. Siódma pa·ttia sza­
chowego meczu o ntiStczostwo ś"'"ia­
t.a międ:zy o<bro1'lc11 ti:ofeum A. K.a l'• 
oowem. a w. Karc-znojem zalk<>ńcz'."­
lo sie rem!..•em. S1:an meeziu 3:1 dla 
Karp0wa . 

• SIATKOWKA. Turnie.J o 
ohar pr-e.zydent.a B'.e!:ska-B'.ałeJ wy­
r:trały sia~kar(-t: m!ejsc:O\\-·ego BKS, 
które :i.wydężyly we w.szyetk:cił 

spotk.a'!1 !ach. 

W .spot.kan!·.i e. trzecitl lo..~.a?.4 

m!str:i: Polski Płom'.eń ~osn'OW:ec 

Pokonał Start Łódi a:1 (J.ł:'.6, !3:ł. 

!5:3, 15:8). 
Wyn:.k. me= finał~go nie 2!'1'1.'e­

ni.a ~ak fa•l<•tu. że dTl\l!Źyna ·.z. ,Ka­
t.airu., praw.a.ciZO>n.a przez bra~ylli:s:ice­
go trenera l.~ Evarisi:<l, 1p.raw.!h ~:si 
pasta.wą w AJUstr.a[!.i O:.brzym:• 11.ie-
Sil>C>d!7.i.anke. . . 

W gt1upi.ę ellm.1nacy,j.neij KaUr llO­
konal 1:11 i wyelim!nował Polskę, w 
ćwierćftnale 2/\11/)'Ci~yi 3:% Bra.zy1~1-
c.z,ik6w a w pÓłf.i:n.ałe 2:4 ~n~1ę, 
Brązo,r;y meaaI wYoWalcz}iU Rum'IInl 
·1>0konuJą.c A.ng;UkÓIV 1,:0. 

W Tyehach też przegrali. 
• • • 

HJ<K ·H~inlki, l>'.łk.a.l"S'o.l m'.h-trz 
Fin:la.n.dii się.gn11l p;o „dublet", zdo­
by~jąc ta.kż• pucha·r tego k,ra,ju. 
W fi.n.ałowym mec2Al pucll.a.I!\l HJK 
·po.ko."I.al X.ulllSy.:Sli. Lahltń 4:0 (4:0), 

• • • 
P!łka::-slka reprezen~11;cja Pc~u, 

roz.eog:·a je>ZCZC w tym ro0.k.u t.ny 
mecze m.:ęctzypaństwowe, z A~gentir· 
ną (26 bm.) w Buenos A1res, z Ma1-
tą f15 l:Stopada) i z Hlsz'))anią (·18 
l:Sropad.a) - w kra,Ju. 

Sp0t·ka.nle z "1a-11ą od Będtzle s'.11: na 
staoctionie Olmipti.skm1 we Wroeławcu, 
a meeoz r. H~sz;panam.: n.a stad:on.\e 
LK.S W Łod:zi. 

• * • 
W eL\m'...."l.8c;·.ln1/lll'l meczu pj.!.kar• 

sk'..ch Mś ('li!!'llip.a V), J'Ug<OSław'.a 
z.remd.sowała w Be1!1/!'adz\e z Wl<>ch'ł­
mi 1:1 (1:1). 

TABEIL.ł. GRUPY V 

1. J"t:;g<>S!a wia 
2. Włoc'hy 
3. Danla 
4. G7ecja 
5. Lwbseml>u:-g 

• • • 

9:3 
9:3 
8:8 
6:6 
~„. 

15-ł 

io--ł 
t4-1.1 
8-'.0 
1-17 

W mec~u ei:m!nacy.}nym pak,a-. 
skich m'.·sctl'zosh,.. śwla~..a st'ety a21a­
ty·C:tiej. w gr·up!e f!.."'1alow·e-j. Ch:RL 
po.konała „ w Pek:n.le K'll·Weit s·o 
(2:0). 

l ChRL 
2 e<owa Zela~dla 
3. Kuweit 
(•Arabóa 8a•ultlyt5ka 
lal. 

a:s s-1 
3:S 2-2 
•.• t--6 

Je<0ZC'Ze nie i:r.1. 

Po wyg:a.neJ we wtio:ek n.a łódz­
lkim lodowisku z C:acov!ą, w piąt0,: 
llO!ke\Sc'. LKS ck>znaH po.!'a·żkl w •Tv­
ehaah 6:8 (tt :4, 2:0, 3:4) . 

Barmki zdob~·li dla LKS: Rybski -
a Bielen'.en:n:k a i Masłowski - 1. 

'.Po p.'.erw.sze1 te:-cji tyscy góm!­
ey prowadzU'. Już 4:i ! za')>(>wiadało 
si~ n.a ~.rom ł&cl.:z.k!.e.l d!'U'1:yny. 
Tyrn.czssem skuteczny ftncsz w li 
CY.ę'sci me.ew i również dobra gr1 
w lll. ='en\l.a niekorzy·tn:v d;ł 
ze.spolu LKS prrzebleg spotka n•.a 
Niestety w końcówce znów do 11;1<>· 
au do0szli gosl)()da r:ze od·ble!'ajac tód"!· 
k•\eij drutynie, szanse na v..-Lbo:l;a<'e· 

GA A .łEl. 
A:sen.al - :vta nche3ter c 
AAito!'! V. - West H. 
Brig;hlton - L\vpel"l)OOl 
Eve:ot<in - t~wlch 
Le~ds - West B. 
?vlanebester U. - Binmingham 
No.fiti.n~m - Coventry 
Sóu·tham;Jton - Notts C. 
Stolce - Swansea 
Suridel\land - Tottenh.am 
Wol•ve!'llam1pton - Midd·lesbrou.gih 
LUton - Gr'rtisby 
Norwich - Shrewsbury 

: .o 
3·2 
3:3 
t·i 
J:l 
1:1 
2:1 
3:1 
1 ·• 
0:2 
O.t1 
6:0 
2 : 

Komunikat „Totka" 
DUZY LOTEK 

t LOSOWASIE 

l. ~. 2!7, u. 43. 44 d<>d 

n LOSOWASIE 

s. 9. !!O, 24. 3~. u 
Banderola: ll!e!l 

n:e sk.:o.mnego lak dotą.d piel'\vszo„ 
ligowego konta. 
Pozostałe wy.ni:ki: Polonia - GKS 

Kaotow'.ee 3:L. C!'aoov'.:a - Na.przo\\ 
5:4, Ba'.1don - Bu.clowlan.\ 0:5. Z 
00\\'"0·dou a\va:-i~ ośY.i.etlen:a na to­
dowfr.Jrn .• sza~ote!t' mecz Podhale 
za.głi;b:e nie od.był s:t: w p:~tek. 

TASEoLA 

1. Zagl(?ble 
2. ,Poion!a 
3. P<i di1a.1.e 
4 GKS Tv~hy 
5. Budowiarti 
6 Napr.zód 
7. GKS Ka•tow'.<"e 
8 Bai~<i<>n 
9. ł.iKS 

:<i. CracoY\a 

• • • 

H:O 
1.3-:3 
:'.!:2 
8':8 
1:9 
6::0 
s·:•o 
5:: ·1 
ł:12 
3:·13 

44-!S 
25-a 
44-:il 
319-35 
3!-:9 
!le-~8 
2~~3 
19-~4 
23-4ł 
212.-tiQ 

Ho.kelśd Zail(łęb'.a Sosno.w-fee za-
kwa.lifiikcwali sle do 2 rundy Pu­
charu Europy wy~:ywa.1a-c rewanto­
wy mecz z Dtnamo Bu..\:areszt ?:ł 
(2:-0, l!ol, 4:1), ·-

Bramki z.doby!~ dla Zagłeb~a -
,Jobczyk l Za•bawa - p.o :, Mo'l'a• 
wie.oki. K~!ccen< i Ga:-'bacz. 

„ K U K lJ ł E C Z K A'' 
t LOSO\J,,-A'NIE 

12 13 - H - 111 - 32 34 
1I LOSOWANIE 

11 - 20 - 21 - 25 - 30 - 35 
liczba dodat ...... 1 

Ili LOSOW A?\~E bezpłlitne 

4-6-24-25-29 
K01k band. 856130. 
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